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PRZEWODNI. 
Do Niebi Prowadzaca, 
Drogę Nieomylną 1 
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| TZSiafzkę pod Tytułem: Przemwodnia do 
[X Veža prowadząca. z wfzelką czytalem 
| pilnośćią, w ktorey Le nic przeciwnego 
| Wierze Swietey Katolickiey nie znalazłem, 


| zabieraiacym fię, przez rozne fpofoby po- 
| dane, poftepowaniá z cnoty w cnoty świę- 
| te, dla otrzymania oneyże wielce potrze- 
| bna uznałem. Więc aby do Druku po- 
| daná była ftwierdzam. Dan: w Krako- 
| wie d. 2. Liftopada R. P. 1744. 
| X MACIEY ZIETKIEV KZ, S.T. 
Š Dokior y Profefsor, Kanonik Kaie- 
dralny Krákor/ki, Ksiąg m Diece- 
zyć Krakowskiep Cenfor. — ss, 
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PRZEMOW A 
Do Czytelnika, 


MY Owiewaz siafua, trudną, y mylna ieff droga, 
| ktora do Nieba prowadzi, a wielu ludzi od tes 
Fo z ' h 

go konca y terminu na ktoren fworzeni, dla. 


zepfutey przez grzech pierworodny natury, 
bľadzac, uflepuia Nic flufznieyfzego Czytelniku, 
iako w tak trudney do trafienia, å ťatwej do nie- 
fźczęśliwego pohľadzeniá podrožy, mieć Przewodnia. 
Mafz interefs do Miafla ińkiego odległego, y iezeliś 
niewiadomy, fkrzeľňie fię 0 drogę pytafz. Coz di 
potrzebniey/zego nad zbamwienie? Ten to sef! inte- 
refs interejjow, bo gdy to mieć będziefz . w/zyfika 
znim, y wnim mafz, gdy tego niedoflapifz s choć- 
byś catego światń był Pánem, mic byś flałego mie 

sy A2 miat, 
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midi, zawsze Niefzczęśliwy. Tego zaś zbúwie. 
niń więdzie niedajlanieľz, tylko w ieduym Mieście 
Gorney Jerozelimy,. w krainie dólekiey, 4 czemufz 
fie o drogę wypytywać nie mafz, w wielu ( fam fig 
miarkuy) wie wiadomy,  Gdzie/z bogactwa, rofko- 
fzy; dobre mienie, potępionych? o ktore ták prácovi- 
gie zabiegáli, nic z [oba nie wzięli w drogę wieczno- 
śći, umierażec, Ow Bogacz kiedyś w życiu /żczę- 
śliwy, ták długo kropli wody pragnie ná ocbłodę, á 
nigdy iey niewyplácze ž Spytayże fię co go do tey 
przywiodło nędzy? > Odpowie Gr zamiliondmi pote. 
piemcow, zbładzińiśmy! zbładzili zginieni zaw/ze 
mizeracy, bez nadziei powvocenia, y poprawy! Al. 
bowiem raz chybiwfzy Niebá, iuz prez cała wie- 
ezność, przez czaf(j niefkoczowe przysýť do miego 
nie podobná! gdyby pozwolił BOG Aniotowi z Nie- 


ba firaconemu, wciele ludzkim maydelikótniey/zym, |. 


y naycierpz lwfzymwrocić fię do Niebó, tedy podrá- 
binie zbrzytew y zwfzelkich oktucieńfiwa infiru- 
mentow zložonej od dná głębokośći piekielney, przez 
czas lub naydtużfzy, piotby fe do gory, áby cokol- 
wiek Błogofławionych zażył vofkofzy: tako otym po- 


ważni świadcze Autorowie.  Ciafnhé w prawa. 


dzie 


IU 
A 
[ 
fiy 
i 
A 
i 
I 
i 


dzie drogo ktorá prowadzi do żywotń ntyfzczęśli= 
w/żego; dle czegož dlá nágotowaney fobie Qyczy- 
zny, ktorey trwałe, a wiewypowiedziańe fa delicye 
czynić nie mufz: Czytelniku? Guy tak wiele da 
przemiiatacego dobra czynifz. Niebedzie [z pg tam 
dart podrzytwach, tego potobie BOG nie wyciągał 
Uchodz od ztego, czyn dobrze, doydzie/z Nicbó. A 
zeby cig od tey projley y do fzczęśćiń wiekuifłego 
prowadzacey drogi nie flracilá fktonność do złego 
ktora ná ukaranie grzechi: pierwfzych Rodzicow na- 
fzych;w kúždym z nas zofidie, podały či Przewo- 
dnia: niemofz tey Xiażeczki przebiegać mato-uwó- 
žmym czyżóniem, nád kóżdym: tw fnktem wyrażo- 
nym, zafšanáwiač fię trzebh, y tważńć z dobrymY0= 
zmysłem. pôdroža zycia twego , 4 gdy pofirzeżefż c0 
by cię zdzogi zbńwienić (prowńdzało, cofay iak 
adyprędźey; przez mócne 6 święte: poflánotvienie 
krok twoj, fłanowiac flátecznie, fat przy BOGU, 
y zenoty w cnotę poślępówać, Ináczey, ktoż temu 
będzie winien, iezelš idac zá namiętnośćiami fwemi, 
á niefluchaige námow Ducha Swiętego, wiecznie zla. 
dzifz |  Ktoż temu będzie winien, ze móiać polkńża 
ny. niemylny gošôsniec, 6 tego [ie wiec wyślw/zy, tra 
) A3 ff na 


M2 na zly koniec! Kto będzie winien, daiac fie 
prowadzić Šwiátu, że niefzczęśliwey ciemności doy= 
dziefz. Zaczym ieželi ći miłe zbawienie, niepu: 
fzczdy fię tey Przewodni, á doydziejz tego, 0 co ci k 
chodzi. Weżże tę Przewodma, y ták pęiey wpiel- 
grzymowaniu życzą twego trzymaj, żebyś y na krok 
odniey nicodjlapiť: A chwal BOGA, ktoremu la y 
żę liche pracę mota y fiebie famę z moim Czytelni» 
kiem oddaię y poświęcam. 
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ROZDZIAŁ I. 


O oflatnim końcu Człowieka. "Tak 
wielkie zleiefi odwrocić [ie od niego. 
Y przez iaki (pofob doyść ga 


možn, 


ss] Myślilam, moy naymillzy Czytelni- 
er) 9 ku, podačci reke dla zaprowadzenia 
| Vf cię do Niebás śraczey do dobrá: kto- 
Do „olrego uzywanie zupełnie nalyčitoby 
żądze twoie; to ieft koniec do ktorego wrodzona 
| | =. fkłonność 


fklomność wfzyftkich ludzi pociąga ferca. Każdy 
„chce bydž fzczęśllwym. Lecz niektorzy za- 
ślepieni przez grzech pierwfzych „Rodziców na- 
Azych, porzucili prawdziwe y naywyžíze dobro, 
áby fię zabáwiali fzukaniem, tego co tylko dooká 
pozorne wydaiefię. Albowiem iedni rozumie» 
dą že Či fa, dofkonále Azczęśliwemi, ktorym ná 
niczym niefchodzi, y tak przypifuią bogactwom 
imie naywyżfzego dobra. Inni za% naypierwfze 
fzczęśćie zakładają w godnośćiach, wywieraiąc 
wízy tkie sily, Aby ofiąśc mogli Tron, álbo przy= 
_ naymnicy bydź go naybližízemi: Y tacy nawet 
Znayduig fie, ktorzy do nay ízkarádniey(zych u- 
„daią fię-rzeczy, trzymając za nóywybarnieyfze 
fzczesčie dogadzanie zmyflom fwoim, y nafyca- 
nie namiętności, mniemaiąc za zupelnie fzczę- 
śliwego , tego ktory zbytkuje w rofkofzach. 
W tak lekkim maig poważeniu wieczność bło- 
gofliwioną.  Atym fpolobém pracuią też bez 
pożytku, iakoby zabłąkani w labiryncie, im wie- 
Cey fpiefzą do tego dobrá, tym (ie więcey odnie- 
go oddalala: y wtymnawct nielzczęśliwi, ženie u 
Zmaląfwoicy nędzy. a 
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Coż čie to wikła, niefzczęśliwy człowiecze, 
w tak wielu siedzach, ieželi mie to, że (żądając 


żyć fzczęśliwie, y umrzeć podobnie niepoznaicíz 


co to ieft naywyžíze Dobro; y zaslepienie grze- 
chowe wprawiwfzy cię w-tyfigene błędy, nie- 


dopufzezca;ći widzieć, przez ktorabyš go doyść 
mogl, drogę. A-ták twoie fprawy, żądze, y za- 
myfty, fa dlá ciebie ze fzkodą: Albowiem ca 


byś je miál ściągać do tego nay wyžízego dobra, 
w ktorym włzyfikę wolą fwoię uftánowić po- 
„winieneś, y miepragnac innych dobr kiedy nay- 
wyżfze dziedziczyfz; to ty tam y fam błąkafz 
die bez rozmyślnie nápodobienľtwo mrowekkto- 
fe tracą czas biegaiąc zgory na dol po drzewie. 
„BOG Stworca wfzech rzeczy wyprowadził cię 


'zniczego, 4by$-ńad niego nic niekochał, +y ftu- 


żył mu ze wízyftkiego ferca, y ze wfzyfłkiey-du- 


dzy, Ťaž famá potrzeba, że ieft twoim począ- 
tkiem, wyciąga śbybył y eftatnim końcem 


«twoim. Zważ ieno fzczerze iaką też 
część życia twoiego daiefz ufiigom iego, będąc 


powinny poswiečic mu cśle.  Mylilz fię wielce 
5 PR 


ieżeli 


jeżeli niedoniego (čiagafz wfzyftkie zamyfły (wo- 
ie, y zabawy. Bo ták włąśnie, przełoż fobie, že 
iako meta przedfięwzięta ieft miey[cem dokąd 
zmierzafz, uktorey ftłanąwfzy (poczywálz, tak 
tymże fpolobem końcem życia twego ieft BOG, 
do ktorego wfzyftkie twoie zmierzać powinie- 
neś myśli, (lowś, y uczynki, y poty nálycié (ie 
nie mážadza: twoja, poki go nie ofiągnie: Al. 
bowiem cokolwiek od tego ofłatniego oddala 
konca, o zgubę cię wieczną. przyprawia. 

Czyń tak wtym życiu, iak byś czynił wże- 
gludze námorzu, gdybyś wyfiadfzy zokretu, po- 
ized! zbierać po brzegach rzeczy. wyrzucone z 
morza.. Miślbyś pewnie zawfze pilną, baczność 
ná okręt, ieżeli cię, Styrnik nie wolá, á gdybyś 
glos iego zalty(zál, wfzyfikiego odftąpiwfzy biegł 
byś doniego: Podobnież miey zawfze w kå- 
ždych fprawach y używaniu rzeczy ći pozwolo- 
nych, BOGA. w pźmięći, pilnie ná głos iego u- 
chanaddaiąc, á ieżeliby tego potrzebą wyciągała, 


„byś dal godzin kilka zabówomświśtowym, firzeż 


„he žeby do nich“ by naymnicy niepczypulzczć 


przy- 


przywiązani, żeby cie nieodwrociły od tego 
konca ktoryś przed fię wziął, BOG ći używa- 
niź tworzenia niepozwolił, tylko dlá tego śbyś 
mu flażył: ináczey oddalafz fię od niepo, y pu- 
zczasz nśtyfiągne rzeczy prożne; á te wfzyft- 
kie fiworzeniś dla ktorych mafż miłość niepo- 
rządną, fą bałwany, ktorych adoruiefz: fą two- 
ie Bogi, ktorym niekontentuiefz fię poświęćicie- 


dnego wołu, álbo kozłó; ále im ófiáruieíž fro- 


motnie włafną ofobę, y zbawienie. Miłość ża- 


dney rzeczy niepozwalá kochać fpolnie z BO- 
GIEM, ieżeli nie wnim, v dla iego mitosči. 


Jeff to nienaderodzoná ftrata opuśćić Stworzy- 


cielá dlá ftwerzeniá. 


Možná mowič o dufzach rofpuľtnych, co 
Hypokrates fláwny Doktor mowi o zchorzałych 
ciálach, ktore im wiecey pokármow zażywaią, 
tym więcey flábosči fą podległe: tak y ty kto- 
ty złemi nałogami oflábiony przyść chcefz do 
lepfzego ftánu, powinieneś pierwey wyrzućić z 
ficbie iadzłego žyciá, á wyczyśćiwfzy fię, karmić 
fię malz pokarmem cnot. > A. žeby zaś towye 

: B2 czyfzcze: 


6 ! 
czyfzczenie dofkonałe było, wyruguy wfzylłkie 
ktoreś. kiedy popełnił grzechy; odltąp wfzelkie- 
go do nich przywiązaniś: — wykorzeň fprofne 
nálogi: podday pod władzą rozumu zle fkłon- 
ności fwoie, y żądze nieporzadne: kárz ciśło 
twoie, y niedodaway ma tylko to co mu ieft wła- 
śnie potrzebne: "Frzymay ięzyk y zmyfly two- 
ie ná wodzy: Na oftatek wynifzcz zupelnie to 
wízyftko eo by cię uczynić. mogło: opiefzałym 
w drodze prowadzącey docnety. — Ezegož fię 
Jękafz? rozumiefz že bydź trudną drogę. do 
błogofliwioncy wiecznośći >  Mozefz fię uczy- 
nić (zczeslivym przez (pofoby podane či od te- 
go ktory ieft początkiem twoim, y końcem. 
*Fylko trzebź śby$ fiebie odftąpił, dlá doyšciá 
go. Bo im wiçsey od fiebie fię oddalifz, tym 
więcey do-niego: fie: zbliży fz. 

Potrzeba tedy naprzod żebyś przed fię prze- 
* ložyf co fobie zyczyfz, y gdzie iść chcefz„4po- 
tym rzučiíz oczy. ná droge. przez ktorą: doyść 
zamyślafz tego niefkończonego dobra; ábyš zaś 
poznać mogł, wieleteż codzień. uczynifz poftę- 

pku. 


T 
pku,  rackuy fię piliie z fumnienieni, roztrzą- 
faiac wlzyftkie okolicznośći y obowiązki ftanu 
fwego, czy im zadofyć czynifz, każdy bowiem 
fan iśko má fwoie powinnośći , tak też ma y 
grzechy.  ©tworz zacmione oczy śbyś obá- 
czył iakim bydź powinieneś, gdy iefzcze iefteś 
w tym ftánie w ktorym poprawić. možefz życia. 
Już po niewczafie uznść ofzukánie, gdy go uni- 
knąć nie będziefz megł! Naucz że (ię tedy, ia- 
kim fpefobem wftczymać možna gwaltownežadz 
burze, y iakim hamulcem zaftanowić nie(podzie- 
wane tewozliwośći. Naucz fię pogardzść rze- 
ezámi ziemfkiemi, y oddalść chętnie od tego 
coć długo flužyé nie może. Opuść wfzyftko, 
nim bedzielz od włzyfłkiego opufzczony, áby 
gdy śmierć przyidzie nic niezafłalś do odieciá 
tobie. A nadewfzyfiko miey tyle ftaraniá odu- 
fzy twoiey, ile tego iet watta iey godność. Coż 
pomożeczłowiekowi choćby cśly pozyfkál świat, 
jeżeli ftraći dulzę fwoią? Nie mafz tam ko- 
rzyśći, gdzie zachodzi. utratá zbawienia, 


By RO- 
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ROZDZIAŁ Il. 


Ze ien kiory dobre chce prowadzić 
życie, powinien fobie obrać ducho- 
"nego Przewodnika. "Jaki ma byd? 
O powinnośćiach iego fiory fig 
mu pod rząd poddaie. 


lemafz nic ták potrzebnego temu ktory 

Y zaczyna flużyć BOGU, nad to, żeby fię 
poddał pod rząd dobrego Przewodráká. 

Bo ktoż odważy (ie bez pízewodniká puščic wpo- 
drož do nieznalomego kraiu? Ktoż może bez 
Nauczyciela poiąć bardzo tradny konfzt? mało 
Znaydzieíz tych, ktorzyby fami przez fię poftą- 
pili; y bez niczyiey pomocy ftáli (ie cnotliwemi. 
nadno mozna zofławić na potomność wiado- 
mość, álbo nieprzytomnym opifić w ogulnošci 
uftawy, ktore wykonść maią; śle wtey mierze, 
ztemiż lamemi ofobámi potrzebá fię znieść, áby 


im na- 


im naznáczyč czas, y (pofob-do čzynieniá tego 
co należy. -Doktor nie moze liftownie opifać 
choremu cząfu ktorego má zażyć pokarmu, lub 
jakiego lekśrftwa; śle trzebź żeby pierwey o- 
fobę obáczyl, y zważył chorobę: Podobnież 
wleczeniu dułzy chorey, zdarzaią fię takie oko- 
liczności, że nie mogą, bydź obiawione tylka o- 
becney ofobie. Swięty Paweł będąc niznaczo- 
ny do pogan ná opowiadánie Wiary, po nawro- 
ceniu od CHRYSTUSA Pan, byt náyprzod po- 
flány do Ananiálza, áby fię od niego nauczył 
drogi życia wiecznego.  Chcefz zwyciężyćzapa- 
ły nátury fwoiey, złamać zły umyfl, y mimo tak 
wiele trudnośći, y przelzkod, ftanąć ná drodze 
cnot; Wielká to do podieciá rzecz ieft. Dlá 
tego powinieneś wezwać kogo ná pomoc fwoię, 
ktory by či podał rękędo ratunku, ktoryby ći po- 
kázať niebefpieczenftwa y trudy, ktoryby ći od- 
krył zdrady, y ktoryby w tak wątpliwey utarcze 
ce, nauczył cię [pofobow dootrzymaniá zwycię- 
ftwa. Spytafz fię mnie podobno, 4 kogoż by mi 


do tey wczwać pomocy; y slow a że trze- 
bá ábys 


10 
ibá abyś fobie przybrał człowięká życzliwego y 
„mądrego, ktoryby chciśł y umiał cię nauczyć: 
Alá „ktoregobyś miał uczćiwość, 4 .nie-boiažn: 
zgolá człowiek takiego ktorego tak či ieft wia- 
lome życie, że. niefpufzczaiąc (ie na przypifane 
mu od kogo pochwały, źle włafne oczy .twoie 
«były świadkami pobożnego życia jego. Ten 
bowiem ktory fam tego nieczyni co káže, ieftzłym 
nauczycielem. PSR RS 

Wež fabie .za Przewodnika „duchownego, 
` .człowiekńrakiego, ktoryby.duchemprawdy thnął, 
nikomu niepadchlebiál, w odłudnoścći fe +“  ko- 
chaľ, niepotrzebnych fię rozmow wyftrzęgźł, 
uczt, yzchadzektak do Pałacow iako y in- 
nych domow „unikśł, ktoryby:był w powodze- 
niu życia, nakfztalt złotnika w poznawániu fre- 
ibrá, ażeby ták iako ten mowić może, „daycie mi 
dakąkolwiek (ztukę, á ia wam powiem ieżeli ieft 
dobra, ták y.tamsten mogł mowić, obiaw jakie — 
chcefz przedemną .porulzenia ferca twego, á ia > 
«i ię iakie fa, wfobie poznać dam; y ktoryby jako 
dolkonály Doktor rozeznál choroby „we- 
RA j wnetrzne 
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ii 
wnetrzne y fkryte, y naznśczył przyzwoite le- 
kárftwo, ná wypędzenie chorob z dulzy twoiey. 
Trzebá także żeby zwolna roztrząłśł, y miar- 
kowśł rožnošč fkłonnośći w rozumach; że- 
by umiał rozeznać wyftępek odcnoty, y zgadzać 
fie zhumorem każdego: żeby pilnie wyrozumiał 
fkrytośći fumnieniá twoiego; y oderwany wcśle 
od wfzelkich intereffow światowych, niemiál in- 
nego żądania tylko duchownego pożytku: żeby 
ci pokázať twoie wyftepki, ypociagál cię z wízel- 
ką lagodnośćią: żeby umiál rozeznać y odpędzić 
wízyftkie ofzukánia y záfadzki fzatanfkie: Na- 
oftatek niech to będzie táki człowiek ktoremu- 
byś fię niewftydzii pokázač wfzyftkie zbrodnie 
fwoie, y odkryć návtalemnieyfze zamyłły fercá 
twoiego. Będzie to: wielką +częśćią, fzczęścia 
twego, ićżeli: z temi 'wfzyftkiemi przymiotami 
znaydziefz ofobę. i 

Mow z nim šmiálo, y poday mudoroztrzą- 
śnienia twoie do złego fkłonności; niedofkond- 
łośći, wyftępki, nawet ysdobre uczynki, y łfki 
ktore odbierafz z nieba. Proś go częfto żeby 

; , 1CZ6= 


ZE 


ježeľ: pomiarkuie,żew fobie más?“iakowe trapią- 

ce cię paffye oznaymił. či ie z befpięczenftwem, 

y: to częfło+czynił. -A gdy Či rzecze, že“ nic 

dojpoprawieniś nie widzi, Nierozumiey fię prze- 

to bydź dofkonśłym: bo. pobláža: twoim niedo- 

fkonśłośćiom,, ślbo przez boiaźn zaciagnieniá na 

fiebie nienawiści twoiey, álbo že iuż zwątpił o 

twoiey: poprawie. W ten: czas: powinieneś 

mocno ná: niego: nalegać;. y pokazać przez fwo- 

ie uczynki: pragnienie ktore mafz do pożytko- 

waniá::  Zaczni fam wyznawść wyftępki: twoie,, 

y. wyiednay to fobie: być opifśl (polob: iako fię 

malz (prawowáč:  Ciefz fię gdyć będzie wy- 

mawiał: twoie niedofkonśłośći, y nigdy: od. niego’ 

nieodchodź;: żebyś ślbo niebyt. zdrowfzy m, al- 

bo przynaymniey fpofobnieyfzym do uzdrowie- 

s miá::  Jefty'to rzecz.nie mała chcieć bydź uzdro- 
wionym. 

s» Wzaiemne: powińnośći duchownego Prze- 

A wodniká y Uczniá: fa, te,. áby tamten nśkłaniać. 

 chciśł dopažytkowaniá, á ten brać chčiál požy- 

tek..  Niemafż. nic coby: ták. przefzkádzato te; 

á mu.kto- 
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mu ktory nauczá pôftepku wdobrym, dako a 
ciętość rozumu tego ktory fię uczy, yniecierpli- 
wość śby.co raz co nowego ufłyfzał. — Albo- 
wiem niektorzy zafadzaiac fie ná fwoim rozu- 
mie niechcą fiępoddać pod rządinfzego. Wiem 
iato wízyftko, mowią oni bárdzo «dawno co ty 
powiadafz. — Na cofie zda przepowiadać rzeczy 
już wiadome, yowfzem ná bźrdzo wiele fię Zda, 
bo czeftokroć nieczynifz uwagi nád tym <o wiesz. 
Inftrukcya ieftnauką, y czyni odnowienie w pa- 
mięći, y miedopufzcza aby fię rzecz wiadoma za- 
pomniślą. "Rozum także czefto zamilcza <co 
wie: dlá tego wielce potrzebnáieft zniewolić go, 
áby uwśżał to, co mu ick dobrze wiadomo. "Bo 
cnota powftáie gdy ieft pobudzoná. — Niekto- 
rym zabrania fzkodliwy wltyd, ktory tylko ieft 
niedofkonźłośćią dziecinną, á nieprzyftóyną 
człowiekowi zupełny maiącemu rozum. Inni 
zas podobni fą bezrozumnym, niechcąc odkryć 
wyftępkow fwoich, y -gniewaią fię ná Doktora 
gdy ich uleczyć chce.  Niewftydzilz fię od- 
kryć w.oczach cálego Swiáta zasmiardlych ran 
C> ktore 
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ladit pokryły cialo twóie; śbyś mogł bydźule- 
czony; A utaifz pilnie kancer ktory zrze .du- 
fzę twoię, ińkobyś to mogi bydź wolnym od 
niego pokťywaiac go, á chociáfz to ledwie mo- 
żna uczynić, żeby fię niewydało lubo poniewol- 
nie. Kto ukrywa ranę fwoię, nigdy nie będzie 
uleczony. 

Alboż to ći Doktor krzywdę czyni, ieżeli 
čie przeftrzeże o chorobie twoiey, y ieżeli wi- 
dżąc niebefpieczeńnftwo rzecze ći, żle fię maíz 
malz goraczke,trzebá žebyšfie wflrzymál dzifińy od 
iedzeńia, nic piy nic tylko wodę y owfzem go 
chwalifz, y dziękuiefz mu iak za naywiękfze wy- 
świadczenie łafki. Ale ieżeli ci rzecze przewo- 
dnik Duchowny, żądze twoie fą pełne nieporzą- 
dnych zapdłow, | myśli twoie fa prożne, podda. 
iefz fię złym namiętnośćiom fwoim: Szemrzefz 
zaraz, y mafz fobie za ufzczerbek,  miafto wdzie- 
cznośći za tak potrzebne upomnienia częfto o 
zemfcie myślifz? O niefzczęliwy człowiecze / 
iakaż či krzywda? y coć złego wyrzadzá ten,kto- 
ty ma pilną pieczą opoprawie y zbawienintwo- 

i im? toż 
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im toż ezyni co Zwierciádlo. fżpetney ofobie, 
bo ci pokázuře iakis-ieft fam w fobie. Popraw- 
że fię tedy w tym, w cżym cie apomina, ufkrom 
złe nałogi fwoie, y oczyść zkáłu grzechowcgo 


- dufzę twoię. Možefz fnadno w oczach cálego 


świśra pokázať fię bez nagany, ieżeli tylko lam 
zechcelz. 


ROZDZIAŁ 1il 


Ze potrzeba oczyśćić fumnienie ze 
wfzyfikich grzechow, odfiąpić wfzel* 
Riego do nich przywiązania, y wyko- 
rzeniac wyflępki. Y że naprzeciwko 
wyfiępkom pamięć o śmierci y mie: 
cznośći ief dowodnym lekarfiwem. 


— Rzech ktory ieft przyczyną wfzyftkiego złe- 
so, odprowadza człowieka gdy go popel- 
nia, odoftatniego końca iego. — Jeft to na- 

Cz fienie 
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fienie wfzelkich niefzczęśliwośći: y catá ziemiá 
zarażona ieft tą trućizną. W ten czas fię go 
miezna gdy fię popetniá, lecz dopiero popełni- 
wizy poznaie fie. Byli niegdyś tak okrutni lu- 
dzie ktorzy umártych ciało przywiązywali doży- 
wych, aby ich tym fmrodem dreczyli: Podo-- 
bnaż ieft niefzczęśliwość grzefznikow, przywią- 
záni fą do fwoiey káry, 4 niewiedzą, gdzie fię u- 
ciec maig. Jeżeli cokolwiek nieprzycierpi(z 


Abyś fię od złego uczynku wítrzymá!, wiale za - 


tę niepowśćiągliwość fwoię cierpieć będziefz. 
Bo ledwie co tylko zamyślifz ozlym uczynku, 
AlisČi zaraz gotowa za niego kara. Grzech ieft 
przyczyną śmierći, y on to podaiecił ogien pie- 
kielny. | Trzebá tedy oczyśćić fumnienie ze- 
wfzyftkiego co wnim zadydziefz przez żal fer- 
deczny, przez fpowiedź y dofyć uczynienie. Y 
nietylko wielkich wśrować (ie grzechow, lecz y 
naymniey(zy ch, ktore, lubo Że niczabiiaią, ic- 
dnák potrof ze uymuią śily, y nakłśniśią do mier- 
či. Bo iedno to ieft kiedy fię okręt rozbiie, 
czy że tylk o ieden bałwan go zanurzył; czy też 
ze przez 


| 
4 
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że przez niedbálftwo woda ktorá do niego i: 
kropli wehodzilá zatopilá: go. Nieflawa tym 
więkfza: iel, gdysw niektore lekkie wpadł wyfte- 
pki mogłlzy ich łarwiey uniknąć, 4 nieuniknąłeś. 
Boć im fiśbfzy ieft nieprzyjaciel, tym: więk(za 
hahbá gdy fię mu przekonác dałz. 

Nichędziefz nigdy most przyiść do cnoty, 


śni: w pierwfzey fiśnąć wolitośći, poki nieporzu- 


cifz wfzyftkiego przywiązanić by y do naymniey- 
fzego grzechu;: Zle kieruiefz twoie fprawy, le- 
żeli po cdpufzczeniu uraz, ý porzuceniu fzpe- 
tney miłośći, daiefż iefzcze ucho złym udaniom, 
y mafz úkontentowanie zapatrywaćfię nátetwarz 
ktora nic ľnnego nieieft tylko'ziemiś: Wgfte- 
pki, zle nałogiiefzcze w tobie zoltálace, po uczý- 
nioney. pokucie, powiniy bydz.wyrwane zko- 
rzeniem: bo ieżeli nieodetniefz tylko fimejgalę- 
zi, korzeń ktory zoltáviťz, znowu nowe rozkrze- 
wi nieprawości z fiebie.  Mowifz że włzyftkie 
chcefz wykorżenić wyftepki: á to nieieft prawda, 
bo chociaíz przed niemi przytrzymuiefz drzwi, 
jednák:ich: wcale- niezámykálz: Mowilz że fię 
witydzilz 
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wftydzifz fromotnego życia fwego: y wierzę, bo 
ktożby fię go niewftydził? zli mala w nienawi- 
ści też wyftępki, ktore kochaią, y brzydzą fię nie- 
mi, wfamym że czafie kiedy ie popełniaią, na- 
coż či fię przyda nśrzekść na nicprawośći, gdy 
ie codzień popełniafz? Niemáfz człowieka tak 
rozwiozlego fumnieniá, żeby mu (ie kiedy niená- 
przykrzyły iego wyftępki, chociafz či (ie on zno- 
wupotympretko z niemi pogodzi. Ale ten ktoryllie 
fzczerze do BOGA nawraca, wykorzeniá zgron- 
tu by y naymnieyfze gałązki, 4 pámietálac nàu- 
fomnosč fwoię, chroni fię pilnie wizelkich do 
grzechu przyczyn: y drży zbolazni, gdy obáczy 
táki [zkodliwy dla duťzy widok. 

Na co fię zda prožno názad cofać, y wyma» 
wiąć ułomnością nátury, kiedy BOG przykazu- 
ie żeby$ wykorzeniśł wyftępki twoie? Nicht 


depiey Sil twoich znać niemoże, nad tego ktory 


či te dát, Czemuż tedy nieiefteś záráz poflu- 
fzny, ponieważ ten co či przykázuie nie fwego 
lecz twego fzuká pożytku! O ślepa y niezbo- 
zná zuchwálosči! śmiefzże przez złość niewol- 
*niczą 


4. 
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niczą fzemrać przećiwko BOGU; y mowić, že 
te iego przykázaniá zbyt oftre y trudne f4, y že 
či ich zachować niepodobná. © zaprawdę ieft 
to fkutek złośći lndzkiey, fprzečiwiáč fię przy- 
kśzaniom Bofkim, y rośćić fobie zdkie w nich 
trudnośći.. (Ale teželi chcefz fprobovác sił 
twoich, uznślz, że wigcey możelz niżeli rozu- 
miśł, - Nie dlá tego żeby tá utarczká miála bydź 
trudna; śle żeiey nieśmtelfz podiąć zdaie ci fię 
ták bydź. Doświadczenie dopiero nam poká- 
zuie, že tá ťzecz ktorá nám fię ftrafzna widziała 
¿miecha tylko ieft godná,  Zaczni ieno, á nie- 
waż fig ták lekce. BOG wfpomaga flug (woich. 
Będziefz miat ryle sikile zechcefz. 

Litwo pokonátz wlzyftkie wyftępki twoie, 
jeżeli rozumieć bedzieľz že ten dzien ktorego 
żyielz ieftoftatni życiń twego. — Czemh tak 
wiele malz przywiązania do Swistá? bo nigdy 
niemyskíz, ze w krotce z niego zniść mafz. Go- 
dziennie przynof/zą przed oczy twoie ciała umar- 
fych, ktore či śmierć przypominaią, choćbysbył 
y zapomniál żeś ieft śmiertelny. — Jednák w po- 

frzodku 
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frzodku tylu umarłych, naymniey o śmierci: pa- 
miętifz: y chociaż nic częśćiey niezdarzaći fię 
widzieć, a przecię nayprędzey oniey zapomi- 
nalz. Ale nakoniec przyidzie ten dzień, kto- 
ry ci poniewolnie odftąpić káže tey złey ípo- 
fecznošči znieporządnemi żądzami twoiemi. To 
zácmienie rożeydzie fię, á potym gdy obáczyfz 
świśtło, pozná[z żeś wfzyftek wiek {woy ftrawił 
wciemnośćiach. — Czy możefz že mi pokazać 
śby ieden dzień ztylu lat, ktorybyś cały po- 
święcił cnocie, yżadną nieofzpećił zmáza? Prze- 
pedzites dziećinność fwoię ná igrzyfkach dzie- 
cinnych, wzroft {woy ná plochych uciechach, 
á mlodość ná wyftepkách y rofpultach. Z ták 
wielu zefztych lat od młodośći twoiey áž do íta- 
rośći, nic Ci niezoftśie tylko żal, z gorzkich owo- 
cow nieprawośći twoiey. Ach? iakim fmut- 
tkiem będzieiz przeięty, gdy cie przefzie zawfty- 
dzi, a przyfzłego obawiść fię będziefz, ná coćfię 
w ten czas przydadzą te zbiory, ktoreś nie raz 
z potem czoła twego przyfpofabiśł, y zták. pil- 
nym fłaraniem fzukał? Na coć fię przydadżą 
te ucie- 
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te uciechy ciálá, y fromotnerofkofzy? Nacoć 
fię przydadzą te prożney godnośći imiona, tá 
purpura, y Korená? O gdybyć było wolno po- 
wroćić do tych wfzyftkich frafzek, y y nowe zacząć 
życie, pew BĘ fobie ináczev poftapil: lecz w 
tym niefzczęśliwym momeńcie žadaniá twoie iuż 
będą poniewczáfie. Jeżeli chcefz zażyć po- 
ry, zaczni odtąd: y porzuć rzeczy te, ktorebyś, 
ná ten czás.byt chciśł porzucić. Małą to rzecz 
uczyniłz, gdy fię wyrzeczeíz momentalnego do- 
bra, dlá ofiągnienia wiecznego. 

Chcefz li fię [pytać umieraiącego czlowieka» 
co tež myśli o przeízlym życiu fwoim, ledwie” 
byś iednego znślazł, ktoryby nie miál zdaniá 0“ 
bogáctwach, godnosčiách, y prožnosciách Swiá- 
towych cale przečiwnego nadte, idkie miał wży* 
ciu. -W ten czas (ie wfzyftkie rzeczy má fpra* 


„ wiedliwfzey fzali „ważą, y według ceny: fzócuią, 


lecz :w godzinę smierči ná málo (ie zda tá ro- 
ftropność: “Ale to będzie dlá ciebie wielkim po- 


„żytkiem iezeli niedofkonśłośći. blizniego twego 


nauczą cię poprawiać fię z twoich,  Możelz 
2 teraz 
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teraz belpiecznie puścić fię ná morze, á czemuż 


czekáž burzy? Możelz (ie ed fzkody uchronić: 
czemuż fię ociągafz ná niebefpieczęn(two ? Po- 
žno myślifz © oftrożnośći kolo fiebie, gdy iuz 
toniefz; nierychło fię fpodziewać rozbicia, gdy 
fię iaż fłało, Tyle godnych y pobożnych o- 
fob, oddaliwfzy fię od wfzelkich rozrywek, y po- 
żegnawfzy famych ficbie y $wiśt, do niczego (ie 
niefpofobili aż do koficá życiź (wego, tylko áby 
fię nauczyli żyć y umierać: 4 przecię niektorzy 
z tego Świata zchodząc zeznávali, że tego ie- 
fzcze nieumieli: Takto ict trúdaý da poieciá 
konfzt: 4 ty odkładźfz až kú ftárosči.  Wypeł- 
nienie rad roftropnych ktoreć daią, y,chcefz do- 
piero zacząć żyć wtdkim wieku, iakiego mało o» 
fob doczekało? " jeft to wielki nicrozum, poczy- 
nać żyć kiedy umierńć trzeb. 

Gdzie fię to pufzeza(z bôz rozumny człowie- 


"ele? A tožta jelt, co ty wierzýľ1? á także to 


żyiefz?  Czás twoy ielt iako cień ktory niknie, 
życie twoie ieft tylko punkt, álbo ieżeli bydź 
może iefzcze maiey. ` Ledwie 05 przyfzedł 
Ss 
A na Świat 


ná świat, už Či z niego zeyść muliíz. Zatrzy. 
may przeyśćie iednego dniń, lub iedney godzi- 
ny, zatrzymay czas choć ná moment. — Prožne 
by było usifowanie twoie ná dokázanie tego: bo 
cie zábierze z (oba prędzey, niżeliby mial zaltá- 
nowić bieg {woy do koňcá twego, y dokońca 
wfzyftkich rzeczy. |. A przecięty przekładafz 
to życie, ktore tylko momentalne iet, nád wies 
czność ktora nigdy mieć nie będzie konca? O 
głupftwo, o ślepoto! przyfpofabiśfz codziennie 
rzeczy, co:do ciśła śmiertelnego náležace: ńtych 
nie zbierafz coby mogły bydž pożyteczne dufzy . 
twoiey nieśmiertelney; Tak fobie z nią poftępu- 
iefz iśkoby nie twoia byłą. — Ciało twoie ieżeli 
ich cflśbione, gotoweś biedz przez wfzelkie nie- 
bespieczeńftwa dla ułeczeni go: á dufza twoia 
zchorzalá ieft, ś ty onię bynaymniey niedbálz, y 
nielitwiefz fię nad iey flábosčia. _ Gdybyć rze- 
kli, puść fię ná morze, bo ináczey umrzefz, czy- 
byś odwłoczył?  Weż tolekśrftwo ktore przez 
się bardzo gorzkie ieft, czybyś odmowii? BOG 
či, dał latwe przykazania, śbyś wiecznie żyć mogi, 
3 á czy 


5; i 
á czy będziefz że im poflufzny? Gdybyś miśl ia- 
kie, bez przeflannie byś onim myślił, ufławi- 
cznie mowił, y niezaniedbálbyš wfzelkich fzukač 
fpofobow dlá uięciź fobie Sędziow, áby przy to- ` 
bie obítávali: 4 w wiliią, ofiatniego fadu, od kro- 
rego zawiflá wieczność, śmieiefz (ie, Žirtuicíz, y 
dopufzezaíz grzechow, á te cię wiecznie potę- 
piąż« Ach!: uczyńże iuż koniec (zálenítwu twe- 
mu, A porzuciwizy wfzyftkie wyftepki, codzien- 
nie (pofob dufzę twoię tak, iśkobyś iuž dofzedł 
oftátniego dnia życia twego. Prawdziwa mą- 
(drość zawiflá nátym, áby ile możnośći odlączać 
duľze od obcowániá z cialem, 


g Niech twoie zabawy, twoyezas, twoie pra- 


"ce, y [počzynek, będą (prawowáne na oderwanie 
cię:od znikomośći, ábyš fię zatopił w wiecznośći: 
Ci ktorzy tey doftąpili godności zoftáia, na. za- 
wíze ftálemi y niewzrulzonemi. - On zły Bo- 
gacz prośi od ták wielu lat o kroplę wody, a 
przecię. krzyk iego ufławiczny wprofzeniu nigdy 


mie będzie wyfłachany, _ Wieczność ieftzawize 


: przyťomná, o ktoreyby wfpomnieć (ie niegodzi- 
fo bez 
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ło bez ciężkiego weftchnicniá, y firachu: *ieft to 
kolo: ktore fię.codziennie obracá: ieft to pocza- 
tek uftówiczny bez koňca, bez zamierzeniá, y 
zawfze fię Zaczynálacy. Mysl fzczera owie- 
cznosči oddala od rofkofzy świśtowych, piołun 
w prowadza ludzi w pobożny fmutek, y przeraża 
láko piorun, pokonywa rozum z buntowany, y 
póbudza do cnoty, kiedy ieft zatopiony w pro- 
żnych y mniey potrzebnych ftaraniach: Traci 
appetyt do pokarmow 'y napolow, ulatwia pra- 
ce, miefza wefołość do belesci, ušmierza y ofłi- 
dza utrapienia. — Niech nápelnia punktami ob- 
fzerność y nieograniczoność niebá. — Ktož bę- 
dzie mogł (oprocz BOGA) wyrazić wielkość 
niewypowiedzianą tey liczby? A iednakże ta 
niczrachowaná liczbą nie ieft iefzcze y począ- 
tkiem wieczność. — Niech zbiegnie tyle lat y 
tyleż wiekow, iłe fię wtey liczbie punktow zra- 
chować może, nic iefzcze nie ubyło od wieczno- 
śći — Ci niefźczęśliwi zmarli, ktorzy w płomie- 


- niu wiecznym piekielaym goreią, iefzcze onie- 
przyfzli do początku wiecznośći fwoiey. będąc 


bez 


1 
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bez nadzici końca. Jeżeli cie tá myśl nieprze- 
razi, y nieprzyprowadzi do pilnego około popra- 
wy twoiey prácowaniá, musifz mieć ferce twar- 
dize nád fkalę, 


ROZDZIAŁ IV. 


O ťakom//wie. O Jzkodzie pochodza- 

CEJ zmiego, Y O uleczeniu 90, y iako 

poznać možna, že [ie ien myllepek 
2 fakomfiwa zmyciežyť. 


lerwfza dóuczynieniń potyczká, bydž powin- 

na przećiwko wyftepku fakomfítwá, ktory 

wízczyná y zachowuie inne wfzyftkte.  Ļa- 
komftwo pierwfzy iet wyftępek, ten pržynioff 
śmierć ciału y duľzy. Albowiem pierwfi Ro- 
dzice náši, že zakázanego fkofztováli OWOCU; 
zadáli wizyfikim ludziom śmierć, pierwey ni- 
żeli im dali życie. Zażywśią yteraz tegož przez 
| lakom- 


— 
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łakomftwo fpofobu nieprzyjaciele. dufz náby, 
áby nam odięli sile, y pognębili nas. - Z niego 
to pochodzi ofpalftwo, fłabość y tęfknica: znie- 
go pochodzi lekkomyślność, wielomowftwo, ro- 
fpultá: z niego pochodzi nieczyfłość, niezgo- 
da; yzazdrośc; z niego tępość rozumu, y wfzyt- 
kie zepfucią cnot: z niego przyczyną marno- 
trawftwa y uboftwa, dlugie choroby, nśoftatek y 
pretká śmierć dla zbytniego przez pokarm obcią- 
żenia żołądka, — Male ief flabych, ktorychby 
iakomftwo swcále choremi nie uczyniło. — Bo 
gdyby ciało nie było napełnione złemi humora- 
mi, przez zbytek w iedzeniu y wnápoiu, nieby- 
loby tak podległe chorobom. — Zelázo nieuczy- 
nilo tyle zlých razow, co łśkomitwo. 

O podla y wzgardy godna niewole cidla, o 


chćiwośći nienaľyconá, natura či dalá fzczupie 


ciálo, á ty iednak mafz więcey chciwości, niżeli 

naywiekíze y nápobžartíze zwierzęta — Wolf 

fię,nafyći paíza maley częsći ziemi, iedná pu- 

fzcza wiele zwierząt nákarmi: A tobie świśt 

cály iefzcze maly widzi fi. — To wfzyfiko co 
E na po- 
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na powietrzu ief, co w wodzie pływa, y “co fię 
w pufzczach ukrywa, niewyflárczy tobie. Przy- 
patrz fię kachni Panikiey, á obácz iako wiele u- 
- wiia fię kolo ognia kucharzow, obácz ren gmin 
"dlug y flażebnic, ktorzy fię nieraz ciężko zapo- 
"ca; obácz rożlanie krwi bydlecey, y naczynia 
winem napełnione. Uważay z iaką pilnoščia 
mający urząd uftówiaią, (rebra, z iśką (pofobno- 
ścią rozrzadzaia, potrawy, niofą ná fłoł pułmifki, 
y z iaką fzybkośćią káždy do fwoiey zná ie po- 
winnośći. — Ledwiebyš temu wierzył, žeby to 
dlá iedney ofoby tyle winá gatunkow ciggniono, 
y tyle ztáka pompą zaítawiano ftolow. Nie- 
przeto żebym miała bronić užywániapokarmow. 
Bo przyzwoita, że fię bez nich obeyść niemo- 
zná: _ Alefię tu wtym ukrywa zdrada, ktorą, 
fztucznie chóiwość wyrządza y w prowadzá du- 
fzę nálze, ażeby fzukaiąc potaiemnie ukontento- 
wania pokázalá, że tylko potrzeby (zuká. Chcefz 
więdzieć iako małą rzeczą pragnienie twoie nó- 
fycić możefz?  Wnidź fám w ficbie, przemierz 
wielkość ciálá twego, y (probny žoladká. A 
uzná[z 


2 
uználz zeć zbytek nie ieft. potrzebny. Nao 
rá mala rzeczą , fyta, á zbytku nic nie nafyći. 

Giod nie má wymyflu, chce bydź nafycony, 
ale niedbá takim pokarmem. — Bo Ikoro fmak 
ktory tylko momentalny icft, minie, iuż nie ftoi 
czy co kofztownego, czy podłego ma przed fobą. 
jeżeliś głodny, iedz; ieżch malz pragnienie, piy. 
Ale oto nátura twoia niedba, czy to žytny, czy 
biśły chleb iefz: czy tę wodę ktora wzięta ieft 
zrzeki piielz, czyli zkrynicy. - Oná tylko te- 
go wyciąga, žeby glod był nálycony, y pragnie- 
nie ugalzóne. — Ryby ułowione z morza, zrze- 
ki, ziezior, ptaki na powietrzu złapane, y zwie- 
rzetá w pulzczach ubite, rożne winą y wízýft- 
kie náywybornieyíze przy (maki, fa, mekámi, kto- 
femi fię rofkofz famá trapi. Epicurus zalecź 
fkromność w życiu, aby bFiZ ukontentowanym: 
bo nic tak wyśmienitego niemafz, żeby fięzprzy- 
krzyć nie miálo: y przeciwnie nic niefmakowite: 
go, žeby głod nie miał uczynić fmacznym. 
Chcefzli fię pozbyć zbytniego około pokarmow 
ftarania? myśl ośmierći. — Umrzefz w prędce, 

E2 á to 


á to ciało w pofrzodku tylu bankictow tuczone, 
będzie paftwifkiem robáctw.“  Uważay przez 
iakie uczty goruiefz ie dla nich ná ziedzenie; y 
tym fpofobem karm ciałotwoie, żebyś niezafzko- 
dził dufzy twoicy. — Zažýwáv ták pokarmu, áby 
w nim zbytku niebyło; ieft to wielka część wol- 
mości, utrzymać wftrzemiężliwośći appetyt fwoy. 
Bo częftokroć á ni$ poftrzegi zbytku wniekto- 
rych rzeczach, aż dopiero potym gdy & ich iuż: 


nieftało. — Ciało potrzebuie pokarmu, śle nie- 
sa s opý ani też przepyíznych ban- 
kietow. 


OE 


Nieflufznicbyśfi ię z tymch walił, żeś zbytnie” 
mi rzeczami gardził. ‘Lecz w ten czas godzicm 
NE będziefz pochwały, gdy y potrzebnemi WZgAt-- 
| dziíz: gdy To w fiebie w mowiiz, žemožeľzprzc- 
Nač náchlebie žýčnym, y fzklance wody. Y 
to poymiefz, že ziolá mietylko dla beftyi fą do 
mżywania, ńłereż y dla ludzi. — Będę fig z - 


| | adziwieniem. zapätrywalá na ciebie, kiedy pokar- | 1 
| ~ ma zażywać będziefz, tylko według potrzeby, — 
„RR. dla nábrania fil, do o s ce BOGA: kiedy po- 


gardzifz 


f 


żę 6 
gardziíz przepyfznemi bánkietami, y ucztą wie! 

kich Panow: kiedy nie z chęcią zafiędziefz da 
ftolu, y tak zażywść będziefz pokarmu twego, 
iśko chorzy lekarftw, Á že rázem ufkromić nie- 
možná appetytu, będziefz fię (tára potrofze u- 
trzymywać goy martwić: gdy to uczynifzodzie+ 
dziczyfz prawdę, y mieć będziefz czyftošc ciała, 
Bo dowod wfłrzemięźliwośći left, umartwienie 


die. 
ROZDZIAŁ V. 


O cielefmoici. Fako ien wyjiepek 
suflydhiny icf, iak fnadno w aiego 
wwpaić, y [pojob uniknienia go. Ze 
nie izeba innego rozumowi fzukať 
ukonieniomanid, dylko rego, kiore 
Jate šej]. 

Tlemale wyftępku fromotnieyfzego, y why- 
y aliwlzego nad cielefność Apeltolto o- 


" powiadał, że fame iey nazwilko od hahby 
č ale ik 


Sa RAD 


s 
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nie icht wolne, y przykázywal žeby miedzy námi 
Žadney o niey nieczynić wzmiánkí. 
chodzi, že odbieraią wftyd godni ludzie, gdy po- 
firzegą, iż ten grzech ktoren tylko raz przećiw= 


ko czyfłośći popełnili, wiadomy iet komu. Y. 


tá iefł także przýczyná, že niektorzy przed Na- 


mieftnikiem CHRYSTUSOWYM ná ipowiedzi 


taią nierządy fwoie, obieraiąc bardziey cierpie- 


nie po šmierči wiecznych mak z hanba, uieíkoň- | 


czoną, niżeli doczesny wftyd w życiu z iakiego 
wyftępku. 
zy bardzo mu z niey ciężko wybrnąć. Już zwą- 
fpione zbawienie tego, ktory tym powietrzem 
zarażony ieft. 

dzkie? bez ofobliwizey łafki bofkiey, 


Pierwfzym przećiw tey chorobie lekar(bvem | 


A dotego kto ulgnoł wtey kału- | 


Bo w to nicpotrafia, fity lu- 


Z tadpo- 


iet modlitwa gorąca do BOGA, áby cię ule- | 
czył y zachował. A potym trzebá dać odpot 
nieprzyftovnym myślom fkoro fię tylko pokaža, | 


Z táką predkoščia, iako z rzucafz rozpalony we- 
giel z fnkien twoich. 
śby raz zábawifz rozmyslániem naymnieylzey z 


tych 


3 


Biśda tobie, ieżeli fe | 4 


kot.) 


tych rzeczy tykśiących fię tego wyfłępku. Fo 
tecá łatwa do dobyciź left, gdy Kommendantza- 
cznie fie z nieprzylácielem znosiť. — Trzebź 
tákze odciąć wfzyfikie okazyc grzechowe, táko 
to prožnosanie, fákomítwo, wízelkie nicczyfte 
widoki, obcowánie y przefláwanie ze złemi; y 
nic wtey niezaniedbywać potyczce. _ Nadto 
ielzcze znápdnia fię w (prawiedliwych niektore 
pozoftle wyftepku tego oftatki, y te w cále wy- 
korzenić trzeba: Są tókże iakoweś Szepty wežo- 
we fkryte, y nieiakie mále fkłonnośći, Áte lubo 
fię niezdaia, zie, iednakże [4 początkiem napro- 
wadzaiącym do złego, y rozum twoy nie zna- 
cznie będąc omámiony, przywiąże fię do nich, 
kiedy ich co predzey micoderwiefz. Nigdy 
nieurośniefz w.cnotę niewinnośći, ieżeli lekce 
ważyć będziefe te małe rzeczy.  Naprzod trze- 
ba od małych zaczynáč, ábys doľzed! więkłzych. 

Nadewizyfiko firzežhie żeby tá zbytnia u- 


| _ fnošč ktorą w lobie pokładafz, niczawiodłś cię. 


Ci wfzyfcy co nie fy boiażliwemi, tuż upadli. 
A maloż takich ieft ofob, ktore po tak znacznych 
gnorach 
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wik, y dobrych uczynkśch poľtepku, y wty- 
lu odebranych zwycięftwach, upadli niefzczęśli- 
wie, przez nieoftrożne weyzrzenie nábiálogtowe. 
Nieprzywodzę tu tak wiele powtorzonych przy- 
ktádow, z Samfona, z Dawida, z Salomona: Na 
co dáley fzukač, fam zíiebie mafz fięzczegowfty- 
dzić, y z czego nóuczyć, aby (ie niewynofić, á- 
le bydź wbolažni. Nie iefiże to oftatni nie- 
rozum, po tylu rożnych lat, y rożnych ofob przy- 
_kladśch, bydź iefzcze śmiślym, SKG: ra- 
ziech, y nieunikać niebespieczeńftwa? Lecz nie- 
dowiártwo ludzi zápamietálych, czyni to, liż ni- 
gdy mie wierzą, Že inni rozbici zoftáli, icżeli fię 
fami w podobnym niświdzicii niefzczęśćiu. BOG 
"fiworzył biólogłowę, áby była pomocą mężowi, 
„ le przez zdradę wežowa, ftála fię mu nieprzyla- 
ciolka. — Nic enś albowiem niema w fobie, co- 
by nie ránilo, nic zápalilo, y do Śmierói nie rzy- 
wiodlo Nic mafz nie zdradliwfzego nád icy 
glos, y weyzrzenia nád bazylifzka nichefpieczniey - 
fze. Ach! ktożkolwiek ieft, ktory fobię ży- 
gzyfz zbáwienia, uciekay od widzeniá ich y prze- 
ftawánia 


ftawania z niemi. Bo one zawfze fwoy zacho- 


_ wulą zwyczáv, aby wypędzały człowieka! z Raiu. 


Jeft to powfzechná, wymawiść fię potrzebą 
zwyczálem, y dobrą intencyą: Ale fię pod po- 
krywką dobrego, częfto wiele zlego uťaiá. Bo 
te wymowki daią przyczynę ds wolności, ktora 
potym wkrotce przyprowadzi do nieuważney 
rozmówy, do lekkomyśluego przeftawánia, do 

zaniedbania fkromnośći, do uciech ktore potro- 
{ze odpędzaią wftydliwość, 4 nakoniec o utratę 
wfzy ftkicy, nas przywiodą. ľerzeczy zczá- 
fem nadchodzą, iż či, co fie ploncli y brzydzili 
widząc biślogłowę, patrzą teraz z niewzruízo- 
nym okiem náiey oczy (wawolne, y pierśi od- 
kryte, wtym iad zarażając ich wewnętrznie, pre- 
dźcy im (zkodę przynofi, niżeli poftrzegli nie- 
befpieczenftwo. A ták potrofzę oko rozumu 
mniey widzieć zaczyna, nakoniec w cále osle- 
pnie. Y ten rozum ktory był dla Nieba (two. 
rzony, zapomniáwízy. o BOGU, zapomniawfzy 
ofobie famym, do świata fię przywięzuie Poki 
zapał wzbytkach iego niebędzie požarty ogniem 
F wie: 


6 
siai O nędznicy'niefzczęśliwi, ktorych 
to wfzeteczne momentślne uciechy tak żalofny 
koniec maig, — 
5, Czego fzukś(z. niebáczny człowiecze, kto. 
- ry nierządne prowadzifz życie, y niefprawuicfź 
fię według daney tobie rady? Jeżeli ukonten= 
towaniá fzuká[z“ BOG ie má w niebie niezli- 
czone y ná zawíze trwaiace. To tochcefz za 
omylne uciechy świata, bydź oddalonym odwie- 
cznych? Gdzie twoie rozeznanie, gdzie twoy 
rozum? weyrzyi ná Niebo, 4 obacz tych wfzy(i- 
kich. Blogofláwionych miefzkańcow: ci przed- 
tým miefzáli chleb [woy z popiołem, á nápoy ze 
łzami.  Widziśłbyś ich byť nśświecie ze wízy(t- 
kich: tror utrápionemi,. w nędzy, gnoiu, y smie- 
ciách poniewieranemi, zaw(ze pláczajcemi, záwíze 
czulącemi ná modlitwie, y odďalonemi od wfzel- 
kich rozrywek Świata. W ftąpilii do niebaprzez: 
męki, miecze, ykrzyże. _ Weyrzyi ná piekło, 

~ y natę liczbę niefzczesliwych potępieńcow, kto- 
rzy fą pogrzebieni w ogniśch y ciemnościach 
wiecznych. - Dopiero teraz: wfzelkie omylne u- 
cicchy 


6 


ciechy światowe, rofkofzy „ciała, poznali, lecz 
poźno, daka ztego wfzyftkiego fzkodę otrzyma- 
li. Pamyśl ieno otym fzczerze, 4 ieżeli mi dafz 
wiarę; zadrzyi z bolažni. _ Rofkofz tylko mo- 
mentalnie trwa, 4 męka wiecznie. 

A iczeli chcefz także y w tym życiu zażyć 
rofkofzy, czemuż fię niezaftanawiafz ná grunto- 
wnych,prawdziwych, niefkonczonych, niepodle» 
glych odmiánie, y pochodzących z dobrego roz» - 
fadku, ábys fam w fobie znalázl przyczynę ro- 
zrywek twoich? Rofkofzy cialá 4 znikome, o- 
bľudne, y przed ozzyma ludzkiemi zatślone bydZ 
chca. Pomielzkánieich teft vkárczmach, wmiey- 
icach podeyrzanych, y podległych obmowifky. 
Jeżeli cożkolwiek mála powierzchownie wyda. 
tnego w fobie, to wewnętrznie nędznym ieft. 
Y iak fię prętko zaczynaią,takfięy kończą. Lecz 
rolkofzy Ducha fa fpokoyne, wyfokie, niezwy- 
ciężone, zawíze ftále y bespieczne,anifięnaprzy- 
krzą, śni do narzekśnia przywodzą. — Niepo- 
ciagaia, za fobą wftydu ni fmutku, y nigdy tego: 
ktory ie dziedziczy nieopufzczaią. Jeżeli ich 

F2 używać 


4 


1. 


98 | 


używać pragniefz, trzeba wfzyfikie zmyślne po- 
konść rofkofzy. - Bo pradziwá rofkofz Ducha, 
zawilla ná pogardzie wfzelkich rofkofzy cialá, 


ROZDZIAŁ VI. 


O /kqpfimie, y o iego złości. O przy- 
rownaniu ubogiego do bogatego, 0 0f24- 
kdniu y prożnośći bogaciw. 


Kąpftwo ták fztacznie fię w kradá, że (ie na- 
nim dobrze znać powinieneś, áby cię nico- 
panowało, y tak fię ukrywa, że nieznay- 
dzieiz nikogo ktoryby fię uznał bydž fkapym. 
Jedni zbierają bogactwa, dlá opatrzenia dobrze 


ficbie y dzieći fwoich: Drudzy dlá wípomože- ' 


nia ubogich wich nedzach: inni zaś dla okupie- 
niá grzechow fwoich przez milofierne uczynki, 
Lecz żaden z tych nierozdaie zebranych pienię- 
dzy, źle yowfzem codziennie przyfpofibia no- 
R: > wych, 


o 


wych, dla przycžynieniá (kárbow fwoich, á tak 

trawiąc czas nátym ea, życie, dla ktorego 
fię to wygody czyniło, przemiiá y kończy. Pra- 
pnienie chorego nie może bydź ugafzone przez 
widzenie wody biegąccy WFZECE, ieżeli nie zbli- 
ży uft twoich, y niendpiie fię: Podobnież y fką- 
po nigdy nie może bydž nśfycony, bo niepo- 
trafi (Kárbow fwoich y bogactw w ylać w rozum 
fwoy, ktory ief mieyfcem pa fkąp- 
ftwa iego. A przeciežto dulza (pofobna przy- 
jeciá BOGA, niema bydź nápelnioná, tylko nim 
famym. 

Niech ci przynicľa, fkąpcze, to wfzyftko co 
kiedykolwiek návbogatízy mogł dziedziczyć, 
niech cię fortuna AE nad doftátki Salomona, 
okryi ziemię nayprzednieyfzemi marmurami, fCia- 
ny złotem, y dach vý twoie kofztownemi kanie. 
niami. — Nietylko naywiekíze doftatki niechci 
fię mieć godzi, á ále nawct > pod nogi ie fwoie 
fláč. Niech či przyniełą, náj wybor nieyfze ma- 


lowaniá, y cokolwiek dowcip ludzki náýdofko- 
sli 


BACH 


naliżeęgo wymyślić zdolá: wfzyftkie te rzeczy ná 


F; nic ci 
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ich iefzcze więcey.  Ządze natury maią fwoy 
„zamidr, lecz chčiwosci fa bez-koňcá. Coż di 
ztego, że wiele rachuiefz pieniędzy w twoich 
fzkótułach, wiele maiętnośći yzbożaw twoich fzpi- 
chlerzach, ieželi tego nierachuiefz co malz, ále to 
co mieć chceíz? Ten krarego chćiwośći te 
wfzyftkie nienalycą rzeczy, potrzebuie całego 
swiátá. _ Day BOZE, 4byś zważył iak wielezłe- 
go z fobą przynofzą bogactwa, y iák wiele do- 
brego pozbáwiaia. Przyználbyš pewnie, że pra- 

- „wdziwa ieft tá fentencyń Apoftolá: chćiwość ieft 
to korzeń wlzyftkiego zlego. — Ta to wymyśla 
ofzukaniá. Ta wlzczyná weyny. Ta ieft przy- 
czyną krzywoprzyfięftwa y zdrady. Oddal 
fkapítwo, á oddalifz porożnieniś: Niech (ką- 
pftwo uftánie, y pychauftánie. Tá napetniá zie- 
mię złodzieińmi, morze rozboynikami, Miaa kło+ 
tnią y zámieľzániem, domy zdradą, y ľady nie- 
fprawiedliwośćią: Bo nieomylná to ieft, že wy- 
ftępki maią fwoię fpołeczność zbogactwy. 


3 A Uważay profzę, rożność bogatego „ki ubo- 


giego. 


nie ci fig infzego nie zdadzą, tylko nápragnienie | 


i 
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giego: patrz na twórz iednego ý drugiego. Pier“ 
wfzy pełen pomięlzanić, wyraża ná czele (woim 
okrutnym y pórurbowanyni fmutek, w ktorym 
dulzá iego ieft pogrążona: Drugi zašpokazu- 
ie ná twarzy fwoicy wefołość, y pociechę praw- 
dziwą ducha fwego: Fen w pofizodkú nędzy 
p: free iego, niedżiedziczy tylko fal- 

fzywą fzczęliwość; A zas duch tego wolny „od 
fimutku, żażywa wnętrznie głębokiego pokoiu. 
Ten nieufpokoiony dla żądzy śby nowych przy- 
ipofobić dobr, nędzny zboiaźni žeby te co ma 
nieutracił, podpadáiacy wielkim niefzczęśliwo- 
śćlom: fortuny, im więcey ma doftatkow, tym 
więcey ich pragnie, — Ten zas bardzo bogaty 

w fwoim uboftwie nie żąda tylko tyle, ile po- 
acl wyciąga, y nieboi fię niczego, bo nie ma 
nic coby mu ktoodiąć mogł © iako ubogi pę- 
dzi dni fwoie w wefołośćii y nocy wipokoy ności! 
śle bogacz będąc chory na rozumie, gdzie fi fię ty|- 
ko obráť. nosi tę na fobie chorobę, y zawlze nie 
iáko widzi fię bydź. cierniem otoczony: Lecz 


takiego | ktory (plac nieczuie ukłociś, śmiertelna A 


zwyki bywać fem Ślu- 


© 


a. 

Słachayno nędzny człowiecze, ktorego chči- 
wość ieft nie nafycona. Choćby przykrycia do- 
mow twoich ná wizyftkich mieyfcach iaśniśły: 
chocbyś iak naywiękfze ofiągał [kárby: choćby 
dziedzictwo twoie po fame brzegi morfkie rozcia- 
gálo fię: Przyidzie ten dzien, ná koniec dzień 
przeznaczony od wiecznośći, że ty poniewolnie 
tych tak wielkich doftatkow oditąpić mufilz 
w raz yzżyciem.  Tewfzyftkie rzeczy ktore 
zguby twoiey przyczyną będą, odeydą, y fame 
także zginą. Na ten czas dopierouznafz,iako było 
wzgardy godne to coś fzacował,czyniąc fię dzie- 


ciom podobny, ktore maią lada frafzki za rzecz 


wielką. Yty ciężko fię fprawiać będziefz, żeś 
dlá kawalka złota, lub drogiego kamienia tak wic- 
le ożył: Ach? wielki nierozumie! niewycią- 
gam po tobie, żebyś żadnych nie miał mieć bo- 
gactw, ieżeli cię BOG ubogaćił; Lecz żeby te 
ktore mafz nikomu niebyły wydarte, áni zczyią 
nabyte krzywdą, bez fzpetney chćiwośći, bez nie 
fpokoynośći y zbytniego ftaraniá. "Przýimuy ie 
do domu twego 4 nie do fercá, bądż gotow od- 


ftąpić 


c 


4 
ftąpić ich kiedy BOG zechce: “Ten który. > 
dnych niepotrzebuie bogactw, ieft prawdziwie 
bogśtym. Nieczekáv, żeby ci złodzieie, lub 
iakie niefzczęśćiź odieły co dziedziczyfz; prze- 
konay to fam ná fobie odeymniąc ferce fwoie od 
tego, y rownym przyimuiac umyflem, tákieznay- 
dowáč, iáko też y tracić. — Będziefz famego fie- 
bie Panem gdy wfzyftkim pogardziíz, 

Ucz fię oddźlać od ficbie pompę y wyniofłość, y 
nierozporžadzáy pok armu {wego y odzieniá, iá- 
ko inni, śle iako wiára Chrześciśnfka uczy. O- 
fzczędność przemienić może uboftwo w boga- 
Ctwo. Choćby nátura cierpieć niechciała głodu, 
pragnieuiá y zimná, przecię iednák mála, rzeczą 
ukontentować fię da. —„Možefz miefzkáč w do- 
mu iákim niepotczebuiąc (ztukátoryi, możelz (ie 
ubrać choćby niewiedwabne Ízaty. Czy nie- 
mogłżebyś ugalič prágnieniá(wego, ieżelinaczy- 
nie z ktoregó piielz, niebyłoby kryfztałowe, lub 
z drogiego kamienia; noż twoy czy niemogiżeby 


kroić chlebá, ieżeliby trzonek miebył z fľonio- 


wey kości, perlámi ozdobiony? Niemogižebyš 
- umyć” 


umyć rąk hd miednicy pliniśney? ten iefiniewol. 
nikiem zlotá, ktory ťozuľňie, żemu dodaie ozdos 
by, O iákbyš daleko lepiey uczynił gdybyś pra- 
wdziwe zakochał bogactwa, ktore człowieka 
czynią cnotliwym, ktore niepodlegaią, odmianie 
fzčzesciá, y ktore famá odiač nierioże śmierć, 
Czemuż fię obáwiafz uboftwa, kiedy w fercu fwo- 
im cále nofifz kroleftwo? Kroletwo Boże Wtos 
bie famym iet? Ach firzeż fię innego fzu- 
kać dobra. — Ale tego fzukńy ktore ci przynaa 
leży. Niemafz innego prawdziwego dobra tyl. 
ko far BOG. — Niechże tedy ten, w ktorym 
fię wfzyftkie dobra y fkśrby zawierają, będzie 
dziedzictwem twoim y kroleltweń. Ten co fa- 
mego tylko kocha BOGA, wízyftkie inne tze- 
czy ma w pogardzie. 
„To wiżyftko co fię ná tym Świecie okázale 
y wfpantáte bydž wydaie, ieft ofzukśiącą pros 
Źnośćią, y w cále niczym. Coż to bydź rozu- 
miefż gdy widzifz człowieka przybranego wžlo- 
to y purpurę y liczbą wielką flug otoczońego? 
` deftto pompa. Pokdzuie te rzeczy 5 
5 ic 


4) 
ieft Panem: y ktore tegoż czafu przemilaia, gdy 
fię naylepiey oczom podobála. Nie tylko to 14 
z famych Szkoł ftarodáwnych Filozolow powzię» 
łam tę prawdę?  Nietylko to Krzyż CHRY- 
STUSOW, y mądrość iego przedwieczną tego 
mię naucza; lecz fam świat y niewolnicy prožno- 
ŚCI toż przyznála. Aman, ktory za czafow 
fwoich wfzyftkich ludzi w dofłatkach, możnośći, 
y godnosci przewyžíza,  (prośiwfzy liczne przys 
iacioł zgromadzenie, to przed niemi wyznał, že 
wfzyftkie rzeczy niczym iedynie fa. — Zdaie mi 
fic (mowi on) iž nic niedziedziczę, przydaiąc 
dla czego: poki będę. widziál przy drzwiach Pa- 
lacu mego, Mardochcylza. — O pośmiewifko! o 
ślepoto! czytałam częfło, y mowiących ftyfzałśm 
iz wizyfikie rzeczy nic nie fą ná przećiwko tych: 
dobr ktore cnota (práwuie, á wieczność zacho- 
wuie: Lecz terśz bardzo (4 zaniedbáne, y wlek- 
kim poważeniu, albowiem dożadney ichnieprzy- 
rownywaląrzeczy. _ Toč tedy nic nie czyniíz, 
gdy niczym niegardzifz. Trzeba cokolwiek z 
tego co wfobie mólz, pogardzič, y żeby pra- 

o - wdziwie 


wdziwie czym było. Trzeba wfirzymać chči- 
wość twoię, y nieláko fkrępowac, śbyś (ie wezwy- 


« czaił kochźć uboftwo, y fzacować rzeczy przez 
"ieh' potrzebę, Snadno wfzyftkim pogardziíz, ie- 


żeli otym, żeumrzeć maíz, ufławicznie myślić 
będziefz. 


ROZDZIAŁ VIL 


0 gniewie, y poznaniu człowieka gnie 
wliwego. O fkuikach, przyczynach 


J /[pofobach. do ubamowania gniewu. 


J 7 Padam w gniew przećiwkofamemuż gnie- 
— wowi.  Niemafz fłufznego gniewu, nad 
ten ktory ieft przećiwko tey poczwarze 


| zażarty fzkaradney, przećiwko tey paffyi nieu- 


bľaganey y pelney pomięfzaniń, ktora opánowa- 

wfzy ferce ludzkie ledwie cokolwiek w nim 

Wyráženia nátury zoltávi. Gniew ieft. fza- 
- leńlttwem 


| 4] 
leńftwem krotko trwającym, y odeymuie dE 
wiekowi pánowánie nad fobą; niezego mie żąda 
tylko oręża, rozlániákrwi, y kárániá, niemawzglę- 
du napiękność, śni ná z pokrewnienie; fam fię tzu- 
cá ná flrzály ktore wypufzczń dla zálzkodzeniá 
irnym, ná podobienítwo murow, ktore ná tož 
padaią mieyfce gdzie fię łamią. Gniew odmie- 
niá człowiek y czyni obrzydłiwym, oczy iego 
fa ifkrzace nitiako ognilte, wlofy ná głowie po- 
wltáiace, wargi drżące, zeby zgrzytaiące, ulta 
pianę toczące, y głosiego z furyą wychodzący 
gardło mu rozdymą. Zádnápaflyátak nieodmie- 
niá czlowieká iáko ta; twárz fię ftánie fzpetna, 
czoło (ie zmarfzczy, glowá fię trzęfie, nogi fię 
chwieią, ręce drżą, y wfzyftek człowiek fám nic- 
wie co czyni.. — Przyday do tego rufzenie peł- 
ne grożby, rękami bicie, 6 ziemię rzucanie, w 
pierśi fię tłuczenie, włofow tárganie, fukten dar- 
cie, y burzeniá krwi ledwie żefamego nie zalewa 
fereca — Jaki tež pozor. wewnętrznie ma duľza, 
kiedy powierzchownie ták fzpetne pokaznie wy- 
obráženie. Pofiść człowieka gniewliwego, ieft 

G3 iromo- 
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fromotná, okrutna, pochodząca nabeftyślfką zas 
iadiość; y podobna do tych monftrow, piekiel. 
nych, ktorých Poetowie w famych ogniách od- 
malowáli, otoezonych wežami, y wrzątkiem (Wwo- 
im przerażaiących mieyfce to gdzie fię znávdu- 
ią. Inne wyftępki ukryć (ie mogą y Wzatáleniu 
` zatrzymać: śle gniew zaráz fię pokáže y na twa- 

rzy wyda; ná podobieńftwo ogniá, wlzyftkiega 

ogarnie cyłowiekź, 4 im więcey chcel go utig, 
tym bárdziey (ię wzmaga, y rožžarzá. Ten w 
ktorym gniew panuie, nie može zatrzymać mias 
ry, śni (ie uhamowác, 


Inne wyftepki maią (woie grźnice, lecz gics > 


wu nieznávdzielz końcś; y pikt go uniknąć nię 
może. — Niemafz mieyfcá gdzieby niedofiągi; 
ták dalece, że zuchwśłośc ná(ze ku fimemu wzbi- 
lá Niebu. Ztąd pochodzą fprzeczki, blužnier- 
ftwá, fzemraniá bezbožne przećiw BOGU, y iego 
Opátrznošči.  Nietylko nátych gniewałz fię o- 
ktorych rozumiefz, że cię ukrzywdziliý lecz y 
famá myśl o krzywdzie ktoraby ci uczynić zamy - 
sláli, uráža cię; bywá czáľem że fobie zá zelżywość 
w fantá- 


f 
$ 
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w fantázyi urofcifz, co w fimey rzeczy nieiefł: 
ták mocno pánuie nád tobą tenwyftępek. Czę- 
ftokroć bez żadney przyczyny gniewślzfię, á nie 
Ználažízy na kogo gniew wywrzeć, to go ná fiebie 
fámego obrácaíz. Ale żebyś wiedziát iž ta pál- 
syá niepochodzi zawfze z uczynioncý krzywdy, 
bo czefto daiefz uczuć gniew {woy (tworzeniu te» 
mu ktore cię urazić, áni tozgniewać nie może. 
Jako to fzárpiac ná fobie fuknie, tłukąc domo- 
wy Íprzet, rzucaiąc pioro o ziemię, rozdzierálac 
papier, gdy tego zażyć według woli fwoiey nie- 


možeíz, VY ták lada ftołu nieporządna po- 


ftáwienie, ladá opiefzálosc flugi, ladá ftotkiem 
zákoľatánie, plá fzczeknienie, ptaka wrzafk, mu- 
chy przelot: y inne tym podobne rzeczy, ničze- 


- goniewarte,fprzećiwią, ci ię,y wprawią cię wgniew. 


Patrz iák zbytkuiące zaślepienie twoie. — Ka- 
rzefz rzeczy nie czułe, y beftyc bezrozumne, á 
raczeybyś bardziey powinien karáč głupfiwo 
EA s 
Jeżeli chcefz obročič oczy ná fzkody y fku- 
tki gniewu, uznáfz iż żadne powietrze ża wro- 
zali 
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go pochodzi zaboyftwo, miał zburzenie, y zni- 
fzczenie całych Narodow, zniego powietrze dlá 


wielu poległych trupow, rzeki y zrżodła krwią | 
ludzką zafarbowáne. Obácz te ktore przedtym | 
nayprzednieyfze M álta były, á teraz y znakuich 


nie máíz: gniew to ich zruynował. Obacz pu- 
fzcze w ktorých nikt nie micízká, gniew to fpu- 


dzáiu ludzkim niezśfzkodziło iśko gniew? Znie. 


ftofzył, , Obścz domy gorśiące; wody trucizną | 
zarażones imioná znáczne zelzle; goiewto tepo- | 


czynił wyftępki. — Wziotbyś zchadzkę ludzi za 


zgromadzenie beftyi drapieżnych, gdyby nie tá 
rożność, že te fpokoynie (ie zfobą obchodzą, á | 


ci tarmofząc fię smierć fobie zadalą. Co ie- 
fzcze nóyniebespiecznieyfza w tym wyftępku, to, 


że człowiekowi odeymuie wyobrażenie Bofkie, 


ktorego czyny (a fpokoyne:  Zaślepia rozum, á- | 


by nieuznát prawdy, y niefluchał tey co mu da- | 


ią przeftrogi: Miefza y wywraca wfzyftkę wlá- 
dze dufzy; A chociáž tak wiele złego czyni w 
czlowieku, przecię iednák z trudnością wierzy; 


że ten wyftępek zawiera w fobie co fromotnego, 


y rozumie 


| 


4 


‘tym, pretko „pogardzit, :coby-cię:do.gniewu przy- 


y «rozumie pofpólićie, ižto icit rzecz.ćhwalębną 
„gniewać die. (Lecz :teraz .lepiey.ci „przyjść do 
sípoľobow :leczeniá, ktore ieżeliby w cale wykorze- 
nić stey Zley „námietnošči nie.mogły, «przynady- 
„mniey potrafilyby.ją.poddać „podrzad-rozumu, y 

-fprawiłyspomiarkowśnie zbawienne. 
, 'Nadewfzyfiko ieft.rzecz bardzo,dóbra, byś 
prowadzič mogło, „y .początkom iego-fię Íprze- 
„ciwił: ;bo ieżeli cie uż.gniew-zaczoł odwracac 
„od .drogi zbáwienney, „zciężkośćią ‚donicy fię 
„wrociíz. — qUczyni.co zechce, á nie .to.co mu 
pozwoliíz. Kiedy nieprzyjaciel .opanuie Bra- 
mę Miáfta, už nieprzyimuie prawá niewolnikow 
- dwoich, y „wprawdzie łatwieyfza.ieft nic w.fiebie 
„złego niewpufzczać, .4 niżeli gdy iuż weydzie 
ibydź nad tym Panem. — Niezbieraią fię.chmu- 
„ty ánrburze w wyżlzey częśći powietrza, śle w 
mayniz(zey, z.ktorey dopiero wypadaią pioruny. 
"Taktež „duch :podnieliony do BOGA ;zawfze 
fpokoyny przytlumiá w.fobie to złe, co go do 
gniewu pobudza, y.niepozwala mu wylucanać 
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s fiówy, wiedząc; że gniew nieodeymuie złego, 
śle y owfzem więcey [zkodzi. Ptafzeta potrwo- 
'żone, otrzafaiac [Krzydlá z lepu tym bardziey 
Igną. Podobnie y ci ktorzy fię gniewaią, co 
taz: więcey przyczyniála fobie męki. Gniew 
„więcey fzkódzi niżeli odkogo uczyniona krzywda. 
Tencofię ghiewa, zdaje mu (ie iż był. wzgarz 
dzony, łeczteń'cofię nadtoczymieft więcey niewa- 
Ży, nie fzuká żemfły, bonieuważa czy nim kto gar- 
dzi. — Zemfta pokazuie że nas co. boli. Ale 
tem nie ieft wielkiego (erca, ktory (ie mśćinśd zło- 

rzeczącym fobie. 
Skoro: głos zafłyfzyfz złorzeczącego, trzeb 
" byś dał bźcznośćj nie ná to coby on: ufiyfzeć 
miat, lecz ná to co ty mafz. odpowiedzieć, bo 
nóayłatwieyfza: ieft pozwolić złości: bliźniego; śby: 
twoy "+ wzrufzyła pokoy. BOG, ktory wfzyfie 
ko moze, cierpi ták wiele złych, śty ktory ze» 
wfzyftkich naygorlzym: iefteś, iednego z:cierpieć 
niebędziefzże mogł? dziwnyś: w [právach fwo» 
ich, chcąc winnych wykorzeniść złość, cornie 


S RAW ev diy mocy, 4'w fobie tego choć możefź 


nieczy- 
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nieczyniíz. — Kiedyś ták wiele popełnił grze- 
chow, wízyftko to co cierpifz nic nie ieft, w po- 
rownániu tych mak ná ktoreś zaflużył. Ło: 
żeś ty iefł, ážeby to miśło bydź wyftepkicm o- 
brazic vízy twoie? Sam fobie ten krzywdę czy- 
ni, bo grzefzy złorzecząc tobie: Tobie zaśnic 
innego fię niedzieie tylko to cobyło przeznáczo- 


ne w wieczność dlá zbawienia twego. Słuchay 


co mowi BOG. — , Jeżeli odpuśćifz, y ińci od- 
pulzczę. Fen grzmot gdy cię nie obudzi, pie- 
b śle umárly mieftes. — Dlá otrzymaniá od- 
puľzczeniá grzechow twoich; trzeba żebyś tym 
ktorzy cię obrázili odpuścił. 

Podeyzrzenie ięft także przyczyną dogniewu, 


` ktore w cále zzmyflow wyrugowść trzeba. Ten 


mi fię dofyć nifko nieukłonił, drugi mi mowę zá- 
czętą przerwał, inny zaś A mi fie 
pokázal twarzą. W podeyzrzeniu nigdy nie- 
zbywa ná przyczynie, bośmy łatwi bardzo do u- 
wierzenia złemu. Naywiecey ię krzywd rośći 
ze złego tłumaczenia. Dla tego potrzeba bydź 
ferca proftego y dobrze fądzić o rzeczach. Utrzy- 
Hz muy 


ZĘ. 


muy przeciwko fobie memu (prave nieprzýto: 


mnego, y nieday łatwo wiary temu coby cię: 
w gniew wprawić mogło niezważywizy rzeczy. 
Trzebá zawfze bydź ćierpliwym, albowiem czas” 
ki prawdę. — Niechciślbyś: y naymniey- 
fzey olądzić fprawy,. pierwey niżeli uflyfżyfz: 
swiádkow, 4'potępiafz przylacielátwego niewy=' 
fluchawfžy go? ieft to rzecz: człowieką ničro: 
stropnego, wfzyftkiemulátwa, dać wiarę. Wies 


- Inieftť co kłamią, áby zwiedli, drudzy: zas“ klá:“ 


mią, Že (ami bylizwiedzient — Go'fię.mowi'po=" 
taiemnie ieft iakby niebyło mowione. — Bo'czy=" 
ieftże co nieflufznieyfzego, láko gniewać fi o+ 
twárcie oto co na ciebie potaiemnie powiedżiśno,. 
czym bardziey gardzičnáležy. Słowem nie: left: 
rzecz potrzebná wiedzieć wfżytko,yfłyfzeć. Ten" 
nie przyimuie krzywdy fobie wyrządzoney, kiedy: 
onicy niewie. 

Gdy fię dòwiefż iżo tobie któ żle mowi, ra=- 
chuy fię fam“ z fobą; ábyś obáczyt ieżeliś przed! 
tym onim. co podobnego niemowił.« — Zvaž 


jeno 


si 
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jerio iako y ty rożnie zwykłeś gadać, á będziefz 
oftroźnieyfzy gdy ná fiebierzucifzoko, yrozttzą* 
shiefz famnienie fwoie., | Bo czemúž nieodpuż 
izczółz: ciclefnośći bliźniego” twego, kiedy fám" 
fobie wizyftkiego pozwaláľz? . Czemuęlcigślz” 
klamcow, kiedys“ fam krzywoprzyfięzca? Czemu 
chcefz žeby: ci dottzymśno flowá, kiedyś-farh' 
zdraycń? Czemu fobie mowić o innych pozwa*: 
lafz, kiedy niechcefz áby otobie mowiono? Przy- 
pomni-fobie nietylko to. co cierpifz, leczy, to 
coś uczynił. A'znaydziefz: to wfobieco wdru: 
gich podftrzegafż. Wlzyfcyśmy: żli, trzebź in: 
nym odpuścić; wyftępek: ktory w'nas' pofpolity 
iet: — Bo daymy to żeś odiakiego wolny grze- 
chu; iednśk možefz iefzcze w niego w paść: Niech 
ten który ftoi ftrzeżefię áby, nieupadl.) . 
 Czyiefiżetoconowego,żeci nieprzyiaciel (zko- 
dzi,przylściel urażą, yn wykraćzaw ufzánowaniu,y 
fluga zaniedbywa powinnośći (woičy? Fewłzy- 
fikie rzeczy rak ľapofpolite jako roża ná wiolnę, ' 


y wlecie owoc.  lókieft hiepodobnś żeby. czło» 
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dzy wielą ludzmi, niepotknąłfie wktorym miey- 
fcu, lub też w drugim przytrzymany nie był, al- 


bo odbryzgaiącego błota (kálany: táktež wtym > 
biegu życi przemiiającym y zakłoconym tru- 
dno fię uchronić porožnieniá y przeízkod. — Za 


co malz urazę do złego człowieka, od ktorego 
láka, otrzymałeś obelgę? Uczynił to do czego 
był fpofobnym. Lecz ty ieżeliś ieft dobry, tak 
fobie poftąp iako dobremu náležy: ftaray (ie byś 


go wcnotliwego odmienił człowiek. Ale tego. 


niedokážefz przez zemíte, tylko przez cierpli- 
wość, y dobre czynienie. Jeżeli ci fię to nieu- 


da, to przyniymniey zniewolifz go do życzli- 
wośći ku fobie, y dafz mu z ficbie przykład cier- | 
pliwośći. jeżeli zaś tamtego śni rego nie-- 
fprawifz, ftaniefz (ie nicomylnie lepízym przezto 
niż byłeś Ktoś o tobie złemowił, y ciężko cię 


urazit. (Coż ná to mowić malz? rzekni nie wie= 

rze iitemu. Choćby zas co podobnego mo- 

wił, to fię omylił; y nieuczynił tego złą myślą, 

lecz z dobrey żarliwośći; albo naypewniey, żem 

go rozgniewał. — Niedzicieci fię krzywda, gdy 
Ci to 


ry s 
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ci to do cierpienia dadzą, cos ty iuż innym cier- 
pieć dał. Prawdą żem tę popełnił wine, y znam 
fię do tego, ftufzná abym (ie. poddał fprawiedli- 
wośći. Ale bo mnie przesláduia, z wefoloscią 
ferca, y bez żadney przyczyny. Cożztym czy» 
nić maíz?  Czyi to co. czynił JEZUS Chry- 
fus. . Y mow zProvokiem do BOGĄ: Mileza- 
łem, y nieotworzyłem sít moich, álbowiem ty 
ták chciáles. Co o robie mowią, y co prze- 
čiw tobie czynią, miezalzkodzi ci, choćby y co 
złego w femey rzeczy było, ieżeli tego Zle nie- 
zażyiefz. Wfzyfłkie rzeczy takie będą, iakie 
ich używanie uczynifz. 

Co ieft przyczyną. gnieww twego? tá myśl 
ktorą mafz o wyrządzoney fobie: krzywdzie;wy- 
ruguy ią, á żadney nieuznafz przykrość. Nic 
cię niedolega, nic nieporufza, nic w rozum twoy 
nie wchodzi, on:fię fam:'mięfza, y przypadki: kto- 
re mu fię trafidią. takiemi (ie: (tatą „ iakiami defo- 
bie bydź tłumaczy. — Nie cie nieobrazi, ieżeli 
fię fam nieddrazifz.. „Lecz rzecze lzami), zły; bóto 
człowiek k prześladuje mnie; bądź cierpliwym, y 

nie życz 
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„nie życz mu zlego. — Dosyc dię. on fam ‘karze, 
ibo grželzy. Alež:bo.on rozumny jelt? ` Cze.| 
muž fię nie upámieta? á ty ktory także rozumny | 
deftes czemu niepoprawińfz niecięrpliwośći:twa- | 
‚iey? „Czemu ze złey rzeczy nieczynifz „dobrey? | 
"Widzifz y naymnieyfze niedofkonałośći blíznie- 
B0,á (woich znać niechceíz. | :Przyfłśhżena to, 
;ktoskolwiek left, ktoremu fmakuie zemftá, ábyš ia. 
„według wolifwoiey wykonał, iednak dokládam | 
„do tego bardzo flufzne právo, żebyś od naygot- 
dzego zaczął nieprzyiściela, Niech wedlug 

„porządku krzywdy náftepuie zemítá. Ale Ípy- 
tá[z mnie podobno, ktoz ieft ten nieprzyjaciele | 
y „odpowiadam, ieft gniew twoy: enči may | 
więcey czynikrzywdy: zaczniże przez niego zem- 
fte twołę. Nietrzebá fzukáč poulicách niepťzy» 
dáciot, kiedy ten ktory cie nay wiecey.urázil.ukry- 
wa fię wdomu twoim. Plato.rozgniewany na 
flugęfwego, zśtrzymał podniefioną iuż rękę ná- | 
uderzenie go, mowiąc, uderzyłbym cię, gdybym 
die niegniewał. / Chciał wprzod ukárač gniew 

lwoy, niżeli fługę; mniemąiąc, że Pan gniewliwy 

 więcey 


więcey -zśllugiic'bydź karanym, miżeli fluga mie- 
„dbźły. Im kto. cnodliwizy, tym „wiecey panvice 
nad gniewem{woim. 


"Sędziowie, y ci ktorzy mála, „zwierzchność 
nad pafpolítwem, powinni podczas cokolwiek 


pokazać „gniewu, á nawet y uczúč dačs lednák 
że ztą praezornoščia, „żeby razum gniew poprze- 
„dzal. ` Tracbá napomnieć y:Ikárac sle czynią- 
„cego, Ale;bez gniewu. „Gdybyś za każdą zla 
„fprawą,.ktorą abaczýtz, gniewąć-lię. miał, trawil- 
ibys cały więk.w.gniewie. Bo.czy može(z hydZ 


aby ieden momentktoregobýs nieználaz! co po- 
prawić? ydity ci uttana, deželifie tyle razy ro- 
zgniewafz, ilerazy ibedzielz miát przyczyne. U- 
żywaląc zá5 złagodnośćią y fprawiedliwośćią, na 
przeciw tego ktory wykraczá, tak fobie z. nim 
poltąpifz iáko Doktor z dzalonym. Aże «i nie 
jet w podziwieniu zimno y.cieplo, ktorewedług 
pory czas przywodzi: ták y te krzywdy bynay= 
mniey cię gniewać niepowinny, ktore zliwedlug 


nátury fwoiey wyrządzać zwykli, Nieprzečiw 


fię im, ták iako choremu 'beznśdziei žýciá będą: 
1 ceml 


cemu, . wfzelká“ daie ię. wolność. 


bierzcíž: zemity.. < On'cię urażą żebyś fię gnie- 


wał, -Asieżeli tego nieczynifż, to fię fam grićwa, : 


že: niedopiąi tego' ukonteritowaniá“ którego fi 


fpodźiewół, dokuczátac tóbie. ` Jeżeli fie gnie- 
wafz; zdaie fię:iż.poznajefż: y przyimuiefz přzy>t 


mowki uczynione fobie, któremi gdybyś pôgar- 
dził zmknęłyby, y przeftanoby mowić. Alétze: 


czeíz, wftyd bo to'ieft bydź: wzgardzonym, y nie“ 


uiąć fie o ufzczerbek > flawy, y owfzem wftýdli« 


wfza 'ieft" bać fię wzgardý, álbowiém ten tylko: 
wzgardy: godzien; ktory fię iey bói. Człowiek: 
mądry nieuważa tego co winnych ludži zdaniu: 
wftydemieft: "nic nad grzech“ wftydliwfzego nie : 
rozumie bydź, Ten mna“ wzgárdzit (mowi-on) | 


śle niech rada co chce Ja zaś otó ftdrać fię be- 


de abym nic nie mowił, y nieczynił wzgárdý go-- 
dnego.  * Jeżeli kto ieft nienawifny: mnie; nies > 
dbám oto.“ Nie będę przez” tò "dla wfżyfikich ' 
mniey łagodnym y ptzychylńym. — Taką tedy: 

rzeczą „cierpliwość niezwýciežoná przewyżfza, y) 


oflabiá 


Š 


Dol ć Ge: 


mocno mśćilz nad prześlidowcą fwoim, gdy nie- 


„efiśbiś.złość nieprzýtacielika,á naśladuie BOGĄ, 
iktory „odpulzczá, „ktory „cierpliwy dielt, y „ktory 
nas odwodzi od wyftępkow przez fwoię fzęzo- 
„drobliwość.y dobroczynność. | „Więcey .trzcbź 


“I 


odwagi. do zcierpieniá obelgi, ¿niżeli do.odpu- 


słzczenia iey. 


ROZDZIAŁ VI 


O zazdrosči y lenifimie. Opiľanie, p 


mleczenie „oboyga 16:00. 
p P Azdrość mśćiwa fama zficbie, wywierń o= 


krucienftwofwoie nád wlafnemi wnętrzno- 


"e ščiámr, nim:ie wywrze ná dobro blizniego 
fwego. _ /Gryzienie' po popelnionych innych 


wyftępkach dopiero náltepuie, lecz wtym,zwy* 
czávnie poprzedza. "Boinnego fzczęśćie męką 


deft zazdrolnemu, y dobre mienie lego fafiada, 


~ fuľzy go. " Tenktoregoto powietrze zarazilo, 


42 w tym: 


€? 
w tymże” czafie odbiera karę kiedy grzefzy. In=- 
fze wyftępki niektoremu fiętylko fprzećiwiślą, do- 
Bru;.śle ten: wfzyftkim dobrom: ieft nieprzyjacie- 
leń, y wywrśca'wfzyftko: — Przečiwny ieft Bo- 
fkicy, Dobroci; ktorego: włafność left użyczać: 
wfzełkich: dobr fwoich:: przećiwny: ieft fianowi' 
Błogoflawionych;. ktorzyfię: ták cudzym: ciefząj. 
dobrymeiśko' wláfnym fwoim: przeciwny ieft mi- 
łośći: Clirzesčiántkicy,. ktora fię; nawet? y Znič- 
przyiacioť fżczęśćić: wefeli násoftatek przečiwny: 
ieit: prawunátury;. ktora przykazuie ábysmy tego" ` 
innym życzyli: dobra: co: (ami ofiggamy.. © Bo’ 
właśnie: iśko:ten' co:cierpi bol’ oczu,. „widzieć nie-: 
može bez boleśći niciáfnego,. áni Iśniącego;: ták: 
podobnie y zazdtofny: dręczy (ie: Świethą cnotą, : 
y. fláwa, bližniego. Wyftépek tensnazwany: iet’ 
zazdrością; bo zbytėcznie: przewidżewyborhość: 
drugiego: 
| Czart'przeklęty zazdrość {woię ku ludziom” 
tylko, śnie ku fwoim wfpułtowarzyłzom obrócą.. 
lecz my ludzie, iedni, drugim zazdrosčiemy, Ge. 
„go y fam diábel nieczýni.. — Bočto 1 A. 
im ro- 


> 8 
kim rozumomi włafna ieft, y tym którym ichže 
rozfądek pokázuie: że fa w naypodley fzym ftanie: 
pewnicbys: niezazdrośćił: bliźniemu, gdybyś go 
nierozumiát bydž lepízým álbo godnieyfzym nad 
ficbie, — Chcefzže niemiec zazdrosči? mičyže 
wzgardę dlśwfżelkich przemiiaiących rzeczy Žy> 
cia tego,: á miłość dła'wiecznych.  Zakochśnie 
wiecznośći, ieft śmiercią; zazdrość. Ten ktory 
tylko wiecznych dobr pragnie, niemoże zazdro- 

ścić znikomych bliźniemu: Ktoryżby to Xiąże 
mogł: zażdrośćić nóylichfzemu rżemieśnikowi 
rzeczy: iakiey podley fiużącey do iego warfztatu? 
Duch zabźwiaiący fię wyžízemi rzeczami, nicu- 
łakomi fie ná takową: podłość. , Czy nič maz 
że dofyć umattwićniś z włafiiych niefżczęśliwo- 
ści fwoich; ktorych ták: wielka ieft liczbá, anie 
żebyś iefżcze” miáł trapić fię ciidzým" dobrym 
mieniem? nigdy nie bedzieťz fzczęśliwym, ieżeli 
fig turbować zechcefz, že kogo nad fiebie fżczę- 
Śliwfżego obaczyfz: — Alboż'to rózamiefź iż te 
dobrá! ktorych zażdtośćifz; mogłyby bydž inňe- 
mu wydarte, 4 tobie oddane?” Bliżai: twoy: ma 

13 boga- 


"Go 


OA 
/bogactwa, wyľoka, umieiętność, y. pierwfzym ieh 
W godności. Wifzyftkie te rzeczy twoje. będą, 
jeżeli go kochaíz. Ten ktory bli iżniego dobra 

„kocha, w wfzelkich dobrach obftuie. | 


„Przyłączam leniftwo do zazdrości, ślbowiem 


wyftępkiem iet dufzy opiefzółey, ktora fobie 


Aprzykrza dobra duchowne, y. pottwożonć tru- 
„dnośćią y. wielkoščia, rzeczy, „nigdy nic. godnego 
„człowiekowi niezaczyná. Leniwy chce ynie- 
„chce. Zawlzeieft odmienny, nieftateczny, kru- 
tny ná fiebie famego, nieznosny drugiemu, opie- 
fzály w pracách {woich przez ufławiczną tę-- 
ność. Podobnym iet do kólkź ktore fie tyl- 
ko póty obraca, póki bywa. poruízone. Leni- 
Wy .chčiál cos uczynić, á nie uczynił. Wizyft- 
kie iego {prawy bez maku (ie pełnią, y ná po- 
„dobieńftwo wody letnicy obmierzty ieft nietyl- 


ko lu- 


„ak iedno tak drugie fmutkiem ieft: To zcudze- - 
„go fzęzęśćiś, 4 drugie zwłalnego (wego. Obie- 
„dwie te rzeczy tylko małemu przyzwoite fa, ros 
„zumowi, bo. zazdrość nawęt y w dziecieciu pá- 
„nuiąca - śmierć mu zadąć może, A leniftwa 


ko ludziom, 4 śle y farei BOGU, próżno tedy: 
fpodziewafż fię bydź zbświonym, ieżeli wypę- 
dziwízy tę ociężałość, * nieweżmiciz mocnego’ 
przedfięwzięciź, y lak naymocnieylzey pobudki 

do zaczęcią wyż [zych dziek -~ Człowiek rak 
ieft tworzony do prá áĉy, láko ptók dó lotu; ' lecz” 
świat zadaie mu fitá pracy, áby go przywiodł do“ 
porzucenią zaczety chy prác diś. BOGA: „Jak 
wiele czyni ten dż byciá bogactw? drugi zás 
iák wiele cierpi, dľa doyśćiń tey co zamyślił go- 
dnośći? w prawdzie SA s ciężkości, 
áby bydz niechotliwemi. Jeżeli tedy z*wyći- 
śnieniem týla potu'nabywałż przemiidiące s | 
czemuż podobnéy pilnosči niedokłśdafz, dla do- 
fľapienia wieczney (žczesliiwosči?“ Ach! wftydz 
fię bydz leniwym w fpfawie ták wielkiey wagi, - 
Praca  ieftbardzo: krótką, á nadpródź * wieczna.: 
Niemafz nic ták przeciwn cgo y tiudhego, žeby“ 
ludzki nieprzezwyciężył” 'rozutn, * kiedy ieft'Bo- ` 
fką wfparty pórhocą.: Chwyćfię tylko śmiślo, : 
ten widok“trudnosči zniknie“ Rozum wyrobi ` 


to wfzyftko čo ft. zecliceía.“ Czytco możefź, 
á będziefz 


| | 
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a będziefz wfzyftko „mogł; BOG ;pracuiącemu 
„dopomaga. - S 


ROZDZIAŁ IX. 


O py/że, wyziostośći, y a y ch va: 

de. yobrażenie ducha mygioste.go. 

O prožnosči niebefpieczeh/livie w g0- 

dnosliach. O pochodzącym z lego 
ztym y fposobie uleczenia. 


| 
i 
| 
| 
| 
| 


[)Ychś, wyniofłość, „y prožná chwałś,, (a lie- . 
"JT dneyże natury wyftepki, zktorych láko zos 
„ceánu wyplywála zrzodlá wfzelkiego złego. 
Bo {koro człowiek weżmie przędfię za koniec 
wyborność fwoię, wfzyftko do tego śćiąga, choć 
z pogardą honoru Bolkiego, y zutraceniem uíza-. 
3 nowániá winnego ludziom. Jeżeli do doyścia 

| - chwały inney niewidzi drogi, tylko przez wy ftępki: 

| 


puydzie doniey przeznię; y uczyni fobie drogę 
do tey | 


AU 
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do tey ktorey żąda godnośći, przez ofzukiwaniá 
y niefzczerośći, przez znilzczenie y zaboyftwo 
bliźniego. — Pyfzny iet u BOGA wnienświści 
y uludzi nieznośny; uczy fię tego y wízyftkie fi- 
ły wywiera, iśkby był chwalony. Sądzi fie bydź 


godnym wyžízey „godności niż;ta, wktorey Zo« 


ftaie, wtym famym maiąc upodobźnie. Po- 
deymuie nieuważnie więcey rzeczy, niżeli wyko- 
nać może, wdaie fię we wfzyfikie (prawy, chwa- 
di fie fam bezwfłtydnie, á incemi gardzi. Czyni 
fię pokarnym ná pozor, śby w nim niepofirzeżo- 


| no pychy. Jeżeli mu fię zdarzy z tey wypaść 


godnošči náktora byl wyniefiony, wízedzie fię 
Ákáržy, wzniecá zwady nienawisči. Zažywa fu- 
rowości y okrucienftwa przeciw tym, co podie- 
goda władzą, 4 tym zaś podchlebiá, ktorzy nad 
niego dą, wyžíl, ułożywfzy fię boiażliwfzym ypo- 
Ślufznieyfzym mad payoftatnieyfzego z ich nie- 
srolnikow. Sobie famemu przywłałzeza pyfznie 
dobre mienie fwoie, 4 nie BOGU iśkby powi- 


"nien. Chce zawfze bydź widziśnym, y biegle a 
* rzeczach wyfokich rozmawiść, iakby w nich naye 
i > K 


dofko= 
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drfkonśley byf cwiczony,4w fámey: rzeczy: w ca: 
ľe ich: nierozumie: W ywiaduie (ie ciekawie: 
o cudze fprawy;. czyni: o nich niegoáziwe fądy,, 
y. złośliwie ie potępiś; przyczyniń im. nagany, a 
wymuie chwały. W mowach: (woich ma ia» 
koweś wybiegi naśmiewifka z pogardą bliźniego: 
Nienawidzi napomnienia; odrzuca rady, yý nie- 
przeftate: nadanych: fobie przeftrogach:  Ro- 
zumie mieć Bogactwa; Ktorych niema: A te co: 
dziedziczy: za: dźleko: więkfze niž: fą,. przekłada: 
fobie;; dla: tego ieżeli go nadinny ch: nie wynofzą,. 
ańko tego więcey godnego fądzi; że nim gardzą, 

- ślbo*temi: ktorzy do'niego náleža:. gniewa fie,. y 
pufzcza inanáý(zkaradnieyíze wyfiępki: Serce: ie-- 
go nigdy, nieieft: fpokoyne;. bo honor ktorego 
żąda, w mocy cudzey: teft, á: tak. w bezprzefítan-: 
nym bydź: muśi: pomiefzaniu.. Pycha! pocza- 
tkiem ieft"wfzyfikich grzechow. ` 
o Jeżeli mądry ,, weż na wagę: y przyrownay 

„do naymnieyfzey: częśći: wieczney. fzczęśliwośći, 
to wfzyftko, cokolwiek byś ná tym świecie pra- 

'gnąć mogł. © Pónftwa, Kroleftwa, wrefcie y ca- 
"CZA i s ły 0O- 


| € 

ły Okrąg Ziemi, ta imáleňka część wagą. wś 
przeważy wízyftek $wiat y ziego doftárkámi: iá- 
ko liść zdmuchniony bywa od wiatru. > Ped- 
nośże tedy ducha fwego do rzeczy wiecznych, 


y ftah fię godnym Niebá, dla ktoregos ieft ftwo- 
rzony.  Wyruguy wyniofle myśli zrozumutwe- 
go, á ofiągni prawdziwe dobro. 'Gdyby.cię:Ce- 


farz przyznál za Syna fwego, ktożbystwoię znieść 
mogł powagę? Ay teraz iefteś.dziccięciem Bo- 


(kim, odkapionym krwią JEZUSA Chryftula. 


"Czemuż nieczyniłz uwagi natwoie pochodzenie? 


Czemu (te do rzeczy ziemfkich unizáfz, ktore [4 


cale niegodne urodzenia twego? Ociec twoy 
Niebicfki chceći.dać pod władzę niebo, y:ziemię: 
Dziedzictwo trwaiące ná wieki. _ Wtey Či ta 
okázyi zażyć trzeba wielkiey odwagi, wychwałay “ 
fig z tey ©bietnicy, wychwałdy fie ztego Szlache-- 
ctwá ktore od tego Qycśbierzefz, uczynki fwoie - 
do iego fčiagay przykładu. Boć to ta droga 
do prawdziwey chwały prowadzi. = 0: 
Coż fa, Berta, co Korony? ieżeli niewyda* 
tné więzy, y błyfzczące fię nędze, ná tych gdy- 
; K2 by fię 


w 


o 
b (ie ludzie dobrze znak, <pewnieby wójrty 6 w 
trzymanie fię ná Fronie niew zczynali. W ię< 
cey bybyto Krołeftw niž Krolow. Wielká for- 
tuna wielką ieft niewolą. Ci ktorych pofpol- 
fiwo liczy za fzczęsliwych, ináczey fię bydz ro- 
zumieią: bo wzbyt wielkich: zoftatyc ďoftatkách, 
ńieznośniey Izemiludziom fię ftaią.  Chwala poď 
czasmiłą fpokoyność,śta wniczyiey nie ieftmocy. 
Podczas znowu nienawidzą. w(paniśłości, ktorą 
fobie przedtym ták wielce ważyli. Mowią czafem: 
y madrze,ále zboiażnią. y podziwieniem o pro- 
żnośći rzeczy ziemíkich. Lękaią te też šmier- 
či, y ftrafzneyo Sądu Bożego, przed ktorym te, 
z takim ftarániem: fzakane godnośći, nabyte zwy» 
čisnieniem potu, y krwią kupione, za: nic będą, 
miane. . Zyiże tedy tak, śbyś: przed Sąd (pra: 
wiedłiwośći Bofkiey befpiecznie ftánął — Ten 
ktery teraz ieft upokorzony, będzie nó ten czas 
podwyżfzony |. 4 p : 
Bezrozumny: iefteś; ieżeli fobie tufzyfz, że 
nábytá godność, uczyni cię (pokoynym y bes 
fpiecznymi | Go było pozwolono, więcej: nie 
będzie: 


PI TER ZALEŻNE" PZ 


` Będziećcy dei któ ien śsówiecie żńaczńieyfzy b ył 


ja 


ciężey fię BOGU iprawiáč maść v bo więcey 
byłeś wywyżłzonyj ty m więcey tem czas wy. 


> dadzą. kę wyltępkrtwolje. Bo tenicottor ná wy- 


fokośći bardziey 1cft widziśnydo Ježelis ptzed- 
tym miáh (pokóyność, wtedy ią utradifz. Nie? 
będzie či iuží wolno żadney mieć fktytośći: nie- 
będziefz mogł żadnego dutá według woli“ fwo= 
iey rozrządzid. / Spadek ktory fig fiźnie Z wy- 
foká,ciežki telt.. Prožno fzukáfz (poczynkuwgó- 
dnoščiách, gdzie wfzyfey ludzie znalezli nitbe- 
fpieczeńftwo y trudność, 4 wielt mizerný koniec 
życi. _ Potrawy ná ftoľách Krolewfkich: nie fa 
befpieczne. Y częftokroć wzlocie y w perłśch 
wypiia fie trucizná. Czy małożieft Krolow,kto- 
rzy włafną; krwią, zafárbowali Trony fwoie? Ci 
fami co im wykrzykúig chwałęj ciž y zazdrofczą, 
Ci co'otśćzśią: ichi Frony, ciż y goruią zdradę. 
Pátrz iśkb mato: ief pewności „4 wiele podeyrze- 
nial  Niemożna ufać fugom; śni ptzyiaciołom, 
śni fynowiy śni "bratu A w ubogich chatách po- 


+ dobne niedzieia fig wyftepki: naylepieý ynaybe= 
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fpłeczńiey iść rowńiną, bo zwyfokośći ł4twó fię 
pośliżnąć y do upadku bydź ikłonnym. Tan 
ktory fię od wyfoko$či świśtowey oddala, żyje 


nikogo (ie nieobaviá. 


e 


bie, czy nie naśmiśł ys fię ztego? Ale ty bar- 
wano powodzeniá, ieželi fig nád innychludzi Wys 
wyżlząć będziefz, dlá tego żeś cokolwiek boga- 
tlzy, y możniey(zy niż oni. Ty ktory tylko 
ziemią y prochemiefteś, czegož (ie pysznHz? nikt 
fię '"Wyno$ić +nie może, chybi z vlálnego dobra: 
Ale gdziež tetwoie wtáľne dobro, kiedyś wľzyt- 
koodBOGA wziął? Nic fwego nie mafz tyłka 
"grzech. Ponieważ „tedy wfzyftko odebrałeś, 
chwál że tego ktory ci użyczył dobr fwoich. Czy 
ieftże koń nad innego koniá więcey] ważony, dlá 
tego že więcey má obroku; álbo że iegorządzik 
„zlotý ieft, y kulbáká drogiemi oľadzoná kámie- 
-afiamie bynaýmnicy, lécz ten ktory lekfzy ieft,y 


lepiey 


dzieydefzcze zafługuielz, žeby fie zt wegonaśinie- | 


f 


Í 
| 


bespieczaie, y ktorego nikt fię nieboi, wzaiem | 


Gdyby ci fię wid.isć zdarzyło koniá, lub | 
pó ktorýby brać chciál gorę nad podobnemi fo- 


u o 
lepicy chodzi, więcey go naď drúgiego 2 H 
„Podobniež y ty, icżelisriėft rozumný, fzukác nie 
malz chwały fwoiey, wstym co nie iet twoiąj 
wlafnosčiav >- Alexrzeezelzy ieftem lepízy, y 
Szlachetnieyfzego urodzenia niż dradzy. Jeżeli 
to mowifz, niegodny iefteś żadnego Honoru, bo 
nikogo: flufznie fzacować #icmozná tylko czlo: 
wiekó:cnorliwego,cktorygodność y chwáte lékce 
waży: > PrawdziwśSzlachetńość nie ¿na wynio- 
dośći, yzachowuie firomiosć, tam gdzie ieft o- 
kózałość życia: | Naywiękfzć chwałś zścnych,u- 
_niżac fię jak naybardziey. 


6.  Poznóy fidbość nátury fwoiey,: uważśy: ni- 


kczemność ciálatiwego,znávdziefz: w fobie wie- 
le rzeczy; ktore cię upokorzyć powitiný, á nic 
tákiegó zczepobyś fig wynofić mogł  Niedzi> 
wuy fig Geometrom: y Filozofom; bo: flfznie 
mowią, iż catáziemia piinktém rylkoieft?: Wia- 
kiż nierozum wpadalzy jeżeli ftanowifz Kroleftwa, 


s y dzielifz: Pańftwś: wiedtiym" punkcie?“ | Nikt 


wielkim bydzie môže w mátey. rzeczy Fazie- 
mia ktorą ty przez pyfzną. wynioffosė fwoię 
e depcefz: 


t 
f 


depcelz; w pretce cię pokryie, y więcey fey wię 
ofiągniefz, tylko tyle, ile będzie potrzebą dlá o! 
krycia oziębiego y zgnilego ciáľa twego. ldžže 
tedy teraz, y;buduy wtym.nic coś wielkiego ynie- | 
smiertelnego. | Wywieray wnim zapalczywość | 
twoię, y zapámietála, bezbożność. — Rozposcie- 
róy chćiwośc A gdy iuż wiele ná czyntfz (za. 
denftwa, uznáľz na koniec poniewczafie, dák wiele! 
kie iet ofzukánie wgodnośćiách, y prożność w. 
fzczeščiu. To wfzyltko co:fie tu blyfzczy, po 
dobne ieft do (zklá, ktore wfamym błyfzczeniu 
stłucze (ie. Drzewa wielkie długi czas rofną, 
4 w godzinę ie wykorzeni. StB 4 | 

7: Psuiefz przyczynę pychy, jeżeli niechcefz 
© Žeby cię widziano śni znano. = Ņikt fe tym | 
końcem nieftroi, žeby fię tylko fam fobie padoe: 
bał, ślbo przyiaciolom ktarych nie wiele ma. = As | 
łe bardziey żeby zokázatosčia widzieć dał wy- , 
fiępki fwoie oczom cálego pofpolftwa. Ktož 

by (ię przybrać chciśł w purpurę, śbyiey nikomu 

niepokśzał?:  Ktoż by  chciźł ukryć "wfpaniśły 
bankiet zafławiony zľotemi naczyniámi. Pycha 
potrze- 


i Ry | 
_„potrzebuie wydatnego mieyfcą ,-y sa 
sit fwoich: niedóbywa, iáko między „pochvala, 
ludzi. ¿Gdy pízczotá miod, zrobi, gdy.koň ŚĆi- 
„ga, gdy drzewo .owoc: przyniefie, nic więcey,nie 
żąda: „Lecz-człowiek chce „żeby go wychwala- 
;no,;palçem, (kázowano, -y. mowiono onim ten to 
ciet, Ale. gdybyś zwśżył z więkfza, pilnóśćią, co 
wto fą.€i, od ktorych chcefz bydź.chwślony, za- 
, pewne „niczym ták łatwobys nicwzgardził tako 
ich pochwala. — Bo.to lą ludzie. proźni y nic- 
dtóteczni, , ktorych. ty fam częftokroć ;za nierozu= 
„mnych.mafz, „co moment prawie fmi na fićbie 
„wyznalą że utracili: rozum, y. bywa:to že fwoie 


o włófne gania rady. — len co daie pochwály, y 
„co je odbiera, -mai4 zycie krotko trwáiące; áto 
i włzyftko dzieje fię wiednym kącie ziemi, ktora 

tylko.punktem jeft: Nadtoiefzcze nie wlzyfcy 
ie na jedne zgadzają pochwály, yten nawet co 
ja odbiera fam,fię zloby wtym niezgadza. Ale 
ieżeli ieft chwalebná bydź chwalonym w.poto- 
„mne czafy, to jeft od tých cos iefzcze niewidział, 
y nigdy nieobáczyíz, czemużfię nieturbuiefz żeś 
A > = a „MIE 


tę był chwálonym od tych co przedtobą byli? 
Albo to ty tozumiefz, že ci ktorzy o tobie pa- 
shiętśią, nieśmiertelnemi będą, y że pamięć oto- 
bie będzie wieczna: Nócożći fię to wlzýftko 
"zda, kiedy ty iuż umśrtym będziefz? y čočizte- 
fo za pożytek w famym życiu? częftoiefieschwa- 


ony gdzie nieiefteś, 4 gdzie iefteš to čí do cier- > 


pieni zadają. — Koždá ťzecz má fwoię cenę w 
fobie; śni z pochwálenia nie Ranie fię lepfzą, ni 
gorlzą, gdy iey chwalić niebędą, Czy tracifz 
čo flonce świśtłośći fwoiey przez to, że na nic- 
go tije patrzą?  Drzewu figowemu czyż zeydzie 
na fiodyczy,kwiat czyž ftraći fwoię piękność, albo 
pertá czyfłość, że ich nie chwalą? Jeff to znák 
wielkiego ferca gardzić ludzkiemi pochwałami, 4 
przefłać ná fobie famym. — Niegodzieneś ich, 
kiedy ich pragniefz. Bo coż mafz w fobie go- 
dnego pochwśły? Jako wielkś ieft ułomność two- 
ia, iak wielka nędza, y ták wielká niepewność 
zbawienia twego? Choćbyś wfzyftko uczynił 
cos powinien, przecięś ieft fugą niepożytecznym. 
dle czy odważyfz (ie mowić, iż wfzyftko uczyni- 
> a les coś 


| 


żeś cos był powinien czynić? Boy fię, żeś tym 
nie ieft wewnętrznie, za co cię powierzchownie 
mniemaią bydz, y firzež fię żeby cię ztych tze- 
czy niechwálono, dlá ktorych fam fobie obmier- 
zly iefteš. — Odday BOGU co odniego malz, 
iftność, życie, y rozum, á wiecey ci niezofłanie 
tylko grzech. Jako tedy niczym niciefteś, toć 
niemafz nic zczegobyś fię wynosić miśł. W ten 
czas dopiero zaczniefz bydź czym, gdy poznólz 
że niczym iefte$. | ŻA 


- ROZDZIAŁ X. 


O fkromnośći ciała, y zm ysłach mwemne- 
trznych. Co pozwolić ciału może. Ze 
trzeba m/trzymac wolność OCZA. 
zbyiek wfiroiu zaniechać. 


1. FP Rzytvay fie tego zdrowego y zbświennego 


fpofobu życiź, žeby nie dawać ciálu, tylko te 
rzeczy, ktore mu do zdrowia (lużą: Trze- 
>" — bále 
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fžnym nieftało rozumowi. Može mu dać coż- 


ba fię z'nim oftro obchodzić, áby fe niepoffu:” 


i 
t 


kolwiek wołńości, śle (ie. mu wniewolą niepod-> | 
dawać: Day mu pokarmu, dlá nafýceniá głodu”. 


iego; diy mu napciu dla ugalżenia-pragnieńióje= * 
go; day niu“ odzienie, dlá ochronieniá go oď zi- 

mna; «day mu miefzkánie: dla ukrycia go od“ nie=- 
pogodnych 'czafowi Gofihijfię, y bądź. w boiażni * 
gdy -obźczyfz'inne'rżeczy, które: bez wfzelkiey 

potrzeby [a ná ozdobę 'iego-przygótówane; albo? 

wiem to fa zdrady, ná“dufze twoię' zafławioneć 
Ten ktory zbytecznie: kocha.ciało fwoie,  y: boi’ 
fię go: utracić, by nay mniey o poczeiwość “nie ftoi.’ 
Jęfteś nadto godnym, y do wielkich rzeczy prze: 
znáczoňym, śbysfię młół' uczynić niewolnikiem, 
ciatá twego; .ktore inśczey - brać: niepowinieneś; 
tylko za láncuch, kreptla cy rozúm twoy: v“wol- 
ność twoig. — Człówiek dobry y róftropity ma! 
o nim ftaranie, nie rak iśkoby dla niego żył, -ále“ 
"Że bez niego žyč-nie:može. — Giśło - iefť tylko 


inftrumentem-dufzy. — Bo  ktoryż  rżemieśnik* | 


- chciálby w:cále zániedbác rzemieftá fwego; a tra- 


wic» 


wić'cz4 thot bez pótfzćby.nś naprawowaniu sj 
czynić fwego. “Znak to ieft ftabośći rozumu, fa“ 
memutylko fimżyćciału. |. |, 

- Ponieważ zinyfły fà niejako oknami: dufzy, 
przezktore'śmierc wchodzi, ftáráy fię przefiieść 
ie zżycia zieyfkiepo do życia ńiebietkiego, yod- 
wracay: te pôtrofze od zbytniego” dozábaw przy- 
wiazaniáj zbviazni żeby ta chCiwość rzeczy ziem-“ 
fkich niezatopila je w rofkofzach: zmyžy fľučhač“ 
powinny, ánitrofkážy wać: Nadewszyftko trze- 
bá wftfzyniać wolność oczuj. bo te tak“ pródko * 
obácza, tik zaraż w mysli wyfławią, á zátýto y 
w rożimiie wyobfažčnie rożnych rżeczy, porafzą, ' 
w chęćł nafienie nay fzkaradnicyfzyćh grzechow, ” 
gdy nie {a dobrze’ ftrżeżóne. ` Jézi dobroć“ 
oká pówierżchówńego, iet złączóma z czýlto- 
ścią oká“ wewiiętrzńegó, zńśydziefź wýobráže- " 
nie Bofkie wyryte wewfżyftkich rzecza che A 
gdy” fię nautzylz fzańowść BOGA” wz tworze- 
niu; podniefieľž zwolna rozdm twóy, dóróztny= ` 
ślariiń o wipańiałośći Bófkiey. , Biśłagłówa wy- 
fiťoloná ieft iako obraz pobudzający. do ciele, 
5) {nosci 


L3. 


s. 


| 

80 | | 
fnośći, niewlepiay wnie nigdy óczu bo zginiefi, 
| Niechodź ná komedye, na tańce y inne Światowę 
| igrzyfka; albowiem one rozry walą rozum, y zw 
| bźwiaią, w dziecinnych igralzkách, broniąc my. 


podniefieniá fię ku niebu. Paflyś tuż zaokiem. 
p dąży gdzie fię tylko zablaká. | 
la . Stuch ieft to zmyfi flużący do ewiczeniś fę 
| ) y t 


w naukach, przez ktory, iako przez drzwi w cho» 
| dzi wrozum poznánie prawdy y mądrośći. Bądł 
že tedy bárdzo pilnym w fitrzeženiu weysciá do . 

uízu twoich, áby zamiaft prawdy klamítwo, y. 
| | zámialt mądrośći głapftwo nie wefzły w g'ębołość 
| — ferca twego. — Zamkniie przed obinową y zło 
| rzeczeniem, zámkni przed prożnemi y nieyczęl: 

wemi flowy, zamkni przed podchlebnemiyobły: 
| dnemi mowy, nákoniec zamkni przed tym wizyt | 
| — kim co nieprzyniefie żadnego pożytku dufzy twos 
| ley, | Jako ten ktory (lyfzał graiącą muzykę fi 
ipiewągiś, zoftaiemu fię w ufzach wdzięk y me. 
lodyá, choć inž odfzedi: "Tak podobnież lubo 
pofiedzenie ze ziemi niezafzkodzi, - natychmiaft, 
iednók zwyczaynie zoftśwuie wdulzy náfienie 

| ktore 


- częśćiey fiuchać będziefz we 


i 8R 
ktore támže zoftaiąc, czafu fwego fię wyda. Im 
mniey fluchać będziefz mowiących ludzi, tym“ 
Moce mowią- 

cego do ficbie BOGA, N fzyftkie zapachy 
ktore kiedykolwiek mogły bydź wymyślone flu- 
żą tylko lubieznym, y złego życiáludziom. Dla 
tego wziąwfzy ie fobie za widok wzgardy two- 
iey, ták fię ftaray áby twoie dobre uczynki wy- 
dawały dobrą wonność z cnot świętych. Bę- 
dziefz karał (mak twoy przez umórtwienie, y 
wftrzemięzliwośći: dotykánie przez celícyá, dy- 
fcypliny, twarde łoża, y przez roźnę oftrosci, 
Lepiey ieft zachować ciálo fwoie trapiąc go, á- 
niżeli poblažaiac utracić go z dafzą ná całą wic- 
CZNOŚĆ. 

Jako (tan wewnętrzny dufzy zdaię fię bydź 


"w władzy y przyozdobieniti ciála, oddalayżeod 


ficbie ta wfzyfiko co ieft znakiem ducha gnie- 
wliwego y pomięfzanego. — Ci ktorzy przed- 
tym u pogan za mądrych uchodzili, niepozwalali 
człowiekowi enotliwemu, ypalcá bez potrzeby 
pokazáč. Lecz ia od ciebie tyle niewy aem, 
ále te- 


"80 > i 
cále „tego „pragnę y:życzę fobie, 4byśfie wfirzy: 
„mał od.niepomiatkowanego smiechu, od żartow, | 
„od fwywoli Nibrey tylko fami używaią rozpuftni, | 
„od.zmyśloney *kładnośći, y niegodziwey wybie. | 
„głośći. — Zgola niech nic.niebedzie w tobicta. | 
„kiego, coby fię mogło ná ciebie patrzącym niee | 
„podobáč: piemiey czofazmár[zezonego, złego y | 
Joženia w fobie, żadnych znákow wzgardy dni nie | 


t 
i 


„NAWIŚCI, ná, oftatek Mtemicy nic w lobie adrążą- | 
| 
| 
j 

| 


d 


lagego. «Bo niektore rzeczy. mogą fię czynić bez 
nárufzeniá poczćjwośći. | 
s: „Człowiek był tworzony nago 4 niewftydził 
Z: fię tego, bo ta nśgość będąc mu niewiśdomaźnie 
„mogła mu przynofić wftydu. Ale gdy go grzech | 
„do utraty fukni niewinności przywiodł, ktora go 


S 


| „dobrze okrywalá, mulat zóżyć innego odzieniá | 
| ob a vá 
| „dlá pokrycia wítydu fwego. — Otož teraz zar 


„chwałę fobie biorą, co przedtym było za karępo» 
„dane. Szukáia, fukien, nie dláokrycia, śle dla u- 
śtroieniś, áby fię oczom ludzkim podobać y „ich 
AREA OE: yi A ` 
«chući. — Albo,to fukniá pokazuie láka ieft dulza 
| , jiwoid. jet to tylko przyzwoitá rozumom bié 
i | i zag łogłowfkim > 
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łogłowfkim y piefzczońym: mieć o tym zbytnie 


- fiaránie y brać wfzyfikę ozdobę twarzy, ze 


zwierciádia y gotowalni. Będziefz fię why- 
dził zdobić powierzchowność fwoię, gdy zwa- 
żyfz co okrywa. Ten ktory ma cnoty dla we- 


roieniá. Cnota wydatná ieft bez. ma- 
lowaniá, cokolwiekbyś chciát dla oká przydać, 
nieprzyczyni icy pięknośći. Jeftto błąd ludzki 
okrywać fię okazałą purpurą, 4 mieć rozum (ka- 


zony. * Niektorzy fie też łańcuchami obciążaią, 


= NM ci ozdoby, nie (zuka. powierzchownego 
P 


„Ale dla tego že fa złote, y nieobáviaia, fię fro- 


motney niewoli. > Używaiąc teraz ná pychę 
tego, co przedtym było znákiem kary. Wiele 
y takich znávdzieíz co fila czáľu trawią przy go- 


> towalni, y więcey przyktadaia, ftáraniá doultro« 


jeniá głowy fwoicy, 4 niżeli do pracowaniá w 


zbáwieniu fwoim. Sądy złe bez rozumných, 
tak {woy mkierowaly rozum, iż mniemaią, od- 


bierać ozdobęzrzeczy tych ktoreby tylko zde< 


prác powinni. * Niech twoie odzienie niebe- 


- dzie wymyślne, y nie dla wyniofloáci, lecz dlą 
| a SĘ 


potrzez 


A oaz > 
potrzeby, nòs fię óchędożnie y wedlug fanu 
wego. Bo choćbyś fię przybrał w złoto, y per- 
ły, fzpetnym Będziefz, ieżeli niemaťa. w fobie 
pięknośći JEZUSOWEY. Faé to piękńość, 
ktora trwa: zawfzey y ktora zdobi dufzę twoię,ś 
nieśmiertelne ciálo twoie. — Głupia to daj py- 
cha oktywać błoto złotem. 


ROZDZIAŁ XI. 


© firzeżeniu języka. Co żarym idžie, 
piaka ief irudność. Co wżebą uma: 
żać w mowieniu, yeżego wnikać. Ja- 
Kim [pofobem znośić iężyk zľorze: 
a ERGCELO. 
7 7'lelkiey wagi rzecz ic flrzedz ięzyka 
/ Iwego, tak dalece iż zpilnieyfzym fta- 
raniem zachować go trzebá, niž zczenice > 
~ W okus ślbowiem śmierć y. życie fy W widz 
sa i ięzyka 


igzyka, ` Ten ktory go utrzymać nie može, pa- 
dobien ieft do miafta z murow ogolocoriego. To 
- rzecz prawdziwa iż prawie niepodobna zwycię- 
żyć go, bez ofobliwizey Bofkiey pomocy. Gzło- 
wiek jeden pokonać może Iwá, żubra, tygryfa, 
niedzwiedzia, á ięzyka {wego pokonać niezdolá. 
Bo natura táka mu chćiwość dała do movwieniá, 
iż fkoro tylko co zamysli y pożąda, záraz po- 
wierzchownie pokazuie chęć wyiawieniá: Ado 
tego, že iezyk blifki iek mozgu, á gębą myśli; 
przeto cotylko wmysl pfzyldzie, zaraz waufta 
wpada, y przez mowę wypufzczone bywa.. Sa- 
ma natura cię uczy, iák left potizebnňá ftrzedz 
ięzyka (wego, kiedy przed nim dwoifty wát fta- 
nowi zębow y wśrg. A iako gdy otwatte frzy= 
mafz pudełko ginie zápach kadzidła, tak podo- 
bnie bzyfkkć moc rozumu #ózchodzi fię gdy ge> 
ba nie zamknięta. > Ten: ktory uftawnie nie- 
firzeže iezyká wego, fm fiebie dobrze nieftrzee 


ZE: 
3 Bądź: rostropny we wfzyfikich mowach fwo- 
© jeh, wfrzymuiąc tę niepoliamowaną (klonność, 
a | ktora 


ew 
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to 


cktota wield przyprowadza do wýiáwieniá myśli 


fwoich bez rozfadku, y uwagi — Unikay nie- ` 
fzczerości y obłudy, y odkryi zdanie fwoie bez 
wykretnošcí. BOG tr dát moc mowieniź, abyś 
iey zażył, do opowiedzenia prawdziwie y rze- 
telnie rzeczy iak fą wfobiee — | Nim mowić zá- 
czniefz, weyzrzyi wfiebie, ieželi nie iefteś iśko- 
wą nienśleżytą porufzony pafłyą, y nic fobie 
mowić niepozwaláy, áž ią uipokoifz: boinaczey 
wiele rzeczy wypleciefz, ktorych potym będziefz 
zálowal żeś powiedzial. — Nietrudno či przyi- 
dzie milczeć, ieżeli twoie pafłye czynić nie będą 
zamieízaniá w fercu twoim: y ieżeli wízyftko (po- 
koyno będzie w dufzy twoiey. Mowa.y rozum 
nie fą rożne w podobieńftwie. Bo ieżeli rozum 
ieft zdrowy, fpokoyny, y ku dobremu obrocony; - 
mowa także będzie mądra, y dobrze zažýtá. 
Przećiwnie zaś ieżeli rozum: zepfuty ieft, mowa 
także takáž będzie. Mowa wydaie ofoby. 

= Niemow nigdy nicproźnego. Y dobieray 
tak flowa.fwoie, iáko dobieráfz potrawy do po-. 
karmu (wego. > Przeftrzegafz tego iedzenia co 


do geby 


do gęby twoiey weyść má: A czemuż tych flow 
nieprzeftrzegafz co z niey wyiść maią; ktore 
częśćiey nietząd niefzczešlivy w domu twoim 
fprawuią, niż potrawy w żołądku? Przyzwy- 
czażńy ię mowić wiele fam z fobą, 4 bardzo ma- 
ło zinnemi. Niektorzy mędrcowie częfto ża- 
lowali, że mowili, á nigdy że milczeli.  - Zwie- 
rzetá naymniey głofu maiące fa, poczytane za 
nayrostropniey fze. Wielomowftwoieft nałogiem 
dzieči y białychgłow mniey rozumnych. Ten 
ktory tylko má w uščiech rzeczy prożne y nie- 
potrzebne, nie ma cnoty. Gdybys kochał BO- 
GA, y był czułym w zbáwieniu (woim, niemo- 
wiłbyś tylko o BOGU, o cnocie, y o dofkoná- 
togé Miłość klámač śni ukryć fię nie može. 
Każdy o tym mowi co kocha; y te rzeczy ktore 
ją ukryte w rozumie, częśćiey ná ięzyk przy- 
chodzą.  Nierad mowifz otym co fię tyka BO- 
. GA, bośiefzcze niewyfzedł z kału nieprawośći 
fwoich, ślbo że$ mało czytywał, y mało rozmy- 
Ślał 6 rzeczach náležacych do zbawienia twego, 
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o ktorych 
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o ktorych gdybyś y mowič chčiál: niepotrafilby, 
Gebá z obfitogći ferca gada. 
, Prawie cała zábawá w pofiedzeniu, iek o Żye 


“ ciu bliźniego, o lego fprawach, y powodzeniách. | 


Každy ma niemal tyle Sędziow, ile ieft glow w 
Mieśćie. Ledwie ieden znich fię znóydzie, kto- 
ryby oko ná dom fwoy obrodił. Bywa to náv. 
częśćiey żeśmy ślepi ná poznániu wyftępkow na: 
fzych, a bardzo biegli ná poznánie cudzych, 
Tyle mámy łśtwośći w fiuchśniu obmawiśiących 
blizniego, ile trudności w przyznániu danych mu 
pochwał: Im więcey ten wyftępek pofpolityieft 
tym, więcey dokłódać mamy ftarśnia do uniknie» 
miá go. — Iosyć ci ciężkości zaddia, wyftępki 
twoie, karz ie y wykorzeniáy. Nieobiawiay 
twoich śni cudzych fkrytośći, ktoreś wzataie- 
niu mieć wimien. O iśko fię wielu trafiło bydź 
w kłotni, iż nie rostropnie powierzyli fekretu o+ | 
fobom nieumieiącym go zachować. Bo czyś 
to tylko iednemu powiedział, czy wielu, iedno 
iet. Gdyż mowa látwo (ie roznośi od iednego 
do drugiego, od tych zaś do wízyfikich. A tá 
łatwość 


Ktwość zťad nśyofobliwiey pochodzi, iż rozga- 
daw(zy fię nád potťzebe, co ťaž wiekízá chęć 
bierze do mowieniś, y widzi fie ták, że to wiącey 
ják podpiłość rozúmowi ńiezafzkodzi ; á zatym 
idzie, że niemafz tey fkrytośći żeby (ie niewyia- 
wila _ Ktoś ci fie zwierzył fekrefu , á ty żeś 
odebrał zaftáw ufności y życzliwośći iego, Wzaie- 
mnie mu fweie powierzafz. Ale ty podobno 
tozfiewśfz ťzeczý ktoteś flyfzał, á on zkim fię 
tylko podká wfžyftko co wie wypowie: y tak 
wfzyfcy wiedzą otym potślemnie, co im nieieft 
jawnie wińdomo. — Język fkrycie przez ufzy 
hidzkie przechodzi, 4 zwyczaynie nákonice fe- 
kret fię wyda; y po całym rózgłofi Mieście, | Je- 
zyk rozmńożył, álbo przýnay mňiey przedłużył 
wfzelkie ktore a nái ziemi niefzczęśliwośći, Prze 
to, powinieneś dobrze zważać ftowa twoie, dáč 
wędzidło. uftom twoim» y nic takiego nie mowić, 
coby pożyteczniey zamiłczeć. Ofzczędność 
w flowach chwałebnieyfza niż w pieniedzach. 
Ten ktory ieft roarzótny w dobra, lubo: fam fo- 
bie fekadzi,, iednák drugim: późyteczny sta 
2 ten kto- 


d 


w 


la 


O 
Ę który rozrzutny ieft w fłowa, fzkodzi. fobie, y 
drugim. ` Kto umie wiele flyfzeć, 4 mało mowić 
bližízym ieft BOGA. 

<$. Język nigdzie trudnego nieznávduie“przy- 

— ftępu. Ziemfcy Panowie, ktor ych wielowła- 
dność wyzwoliła od boiažni oręża, y ludzie kto- 
rych świątobliwość znaná ieft, y niewinność od 
obmowy ochronilá, nie fa iednák wolni od po- 
twárzy, Sam CHRYSTUS żyiąc ná świecie, 
nie uniknął złośći ięzyká. Bierz cierpliwość z 
ich przykładu. Obmowa ciebie, ieft pobudką 
do cnoty, y wędzidłem do zátrzymaniá śbyś z 
prawdziwey niezwrocil (ie drogi. W yftępki nie 
maią corfzego nieprzyiściela, nád obmowę. Gdy | 
kto o tobie źle mo wi, naucza cię czego (ie ftrzedz. 
mafz. — Chcefzże u niknąć zaczepki, zatádliwe- 
go iezyká? Gardz nim, žádney nieodbierzef 
rany, gdy nadrobifz milczeniem, więcey ważąc 
fady dobrych, ániželi prześlądowanie  bezbo- 
nych. Málo ci ztego przyidzie, idkieby kto 0 
tóbie miał rozumienie.  Mafz*w dufzy twoiey 

ri pewnieyfzego świadka niż kto bydż może, bo fię | 
ten prze- 


| i 
tén pržekupié nie da.  Pytay fię fumnieniá a 
gó, ywierzmu.. — Cožmožé bydź fromotniey-“ 
frego,» iáko polegać: na“ bezbóżńych,» mowić,’ 
y poddać fláve/twoie! ná fady inňych?“ Chôc- 
by o daná y mowiono, trzęba ci bydz. dobtym: 
Pak -wlasnié“ iśko złoto” y fzmarágd“ cožkolwiek“ 
by: oniclí mowiónó,: nietráca iednók glán[u y 
fzácunku: fwego. Nśprzyktad gdyby:któ zło” 
rżeczył cichému“y czyftemu ztżódłu, sk dla? 


> tegó zániechálo biegu fvego?“ Albo żeby wnie“ 
ką wrzucił błota, : czy liżby fig: záráz/ nieoczyśćiło. > 
a Podobnie yty: niémaťz“ wzrtzáč fpokoýnego fta- 
e nu dufży twoicy, chocby cię zli fzai pali, y.lżyli. > 
dy Jek tó báťdzo fteslekte ważył, | gdy fię wfželkim? 
dz i tiwoży(ż'hałafem: Dzić: bila: Rodzice: fwo-“ 
ko ic, rwa za T Matki, kafaiaj pierfi ich, drápia,“ 
6 póliczki, płuiją” w twarż;”4 jednakże niebietzé fe 
ac tô za zničWwagé ,: „bo té które 4 czynią; ' nieżńśią, 
E wzgárdy. Mieyże tedy: dlá: zniewśżśiących cie." 
gl bie, toż famo rózumiehie,co' Ociet“ y mätká maią * 
ey dlá dzieći foich. — Ježeli fię kiedykolwiektak* 
(ię poniży(z,że: fię rúrbowác będziefź, wykonaną, fo- 


bie: zelżywośóguczyniłz honor 'temu'co icy iet? 
fpráw caj 


left w podziwieniu, u tego od ktorego -ci przy- 
skro<byłosbydź wzgardzonym.  „Jeft.to znak 
wielkiey podłośći dufzy. Y zawfze będziefz 
„Diefzczęśliwy, ieżeli rozumieíz że tobą gardzić 
„mogą. 


ROZDZIAŁ XH. 


O zmyffach zennętrznych, 0 porozy: 
mienia. Ze irzeba rozum imoy do- 
bremi napełniać myślami, «0 mfirzy: 
šantia żądz, y kierządney chući. Ro 
| | „ne służące do lego nauki. 


Ayprzednieyfzy punkt madrosči zawifł, 
hj żebyś wmyśli twoie żadnego nieprzypu- 
fzezál porozumieniá, ktoreby było prze- 
čiwne naturze, albo rozumowi.  Dla tego nie- 
dbáiac, ná żadną rzecz, cwiczyć fię powinieneś 
przeciwko 


prawca. ¿Y owfzem powinno cię:to cięfzyc,żeś 


| 
| 
| 
| 
| 


pfźećiwko porufzeniomi rózimienia twego. Syn’ 
twoy umar, to nie icft w'nafzey mocy, toć: y 
złym nie iet. — Ten álbo ow od dziedzictwa” 
odfądzony przez Qycś'fwego, 'y to iefzcze nie 
iet zlym, bo 'nierieft wnáfzey władzy: Alegdy- 
byśmy ta: fprawą. fięsztinbowali: To wnąłzey 
ieft woli y dlátego ieft zły m. Albo gdyby- nas“ 
to niepomiefzálo, y bylismy: kontenci w fwoim, 
niefzczęśćiu. Fo ná nalzey: zawiłło woli,” 4 
- przetó dobrym ieft. Bdbietzefz pożytek, ieże- 
li ię: do tych przyzwyczśifz rzeczy. żę 
twoy był: do więzienia” zaprowśdzony. Coż fię 
ftálo?“ nie iinego, tylko że był do więzienia ZĄ* 
(prowadzony: = Każdy: zwyczajnie co wego 
przydaiej mowiąc -że'fię* z nim złe dziálo, Poe 
praw- tylko’ mniemśmia twego, sá wizyftko fpo- 
koyne będzie: Trzebá go przytrzymać; zbolas 
zni żeby rozumu: twego fálľzywynt nieuwieďto 
porozutnienien, (Z týž pilnośćiąę záakaj więc fzóż 
lónego wiążą; żeby nikbmusniefzkodził. " Gdyż" 
fiè tó riucá“ z takim gwałtem, jako btftyá dras 
piežná y. niepokonána, y bieży závízelka wolno” 
; N2- sciig” 


2. 
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",Śćią gdziesfię ,mu;pędcbś, ieft.plotliwe +y;tułśią- 
ce fię,.nigdy niefpokoyne, pydebá fobie w. rze- 


,czśch.nowych, y w pomiarkowśniu nieutrzyma- 


sme iet. „Powinieneś stedy koniecznie wlzyft- 
kich dołożyćfił y ftárániá, ná powsčiagnienie go, 


„Z wiązanie y ul ánowienie w iedney fzczegulnie 
„rzeczy, aby rozumienie twoie nietrzymało wza- 
„wiefzeniu zimyflow, y „przedílewzieciá twego. 
Ao wfzyftko co rozum twoy przechodzi, niety- 
ská fię ciebie. =" 0 

- „Roztrząfay,pilno;ta:co w myślitwoią wpada, 
„ezymbys (je mogł zabawić, co ieft za ptzyrodze- 
„nie w fobie tey rzeczy, odłączony odinnych wfzy.- 
„ftkich, co za,włalność iey, „go zakoniec, co za o- 
;koliczność, y ca za pożytek: = ¿jeżeli (ie ciebie 
tyczce; y ieželi wtwoiey mocy ieft, albo nie: ina« 
czey niepozwaláy (ie tym wfzyftkim rzeczom ` 
wpadaiącym w myśl twoię rozposcierać, y wzbra- 
niáy im (ie ile możefz. / BOG ktory obecny 
ieft wlzędzie, przenika bardzo dobrze: naywie- 
kíze fercá twego (krytośći, y niemafz nic ták ta- 
iemnego, czegoby oczy iego niedoyzrzały. Strzeż 


fie, śbyś 


194 
ifie, ábyš wprzytomńóśći | iego:niemyślił. a 
„czegóbys fię whydzit „wymowić w, przytomnośći 
„czlovická „poczciwego. 'Niech „myśli: twoie 
'będą fpokoyne, (zczyre, rczyfte, :y „niežlosliwe. 
Zvoľa niech „takie beda, „żebyś fkoro „cię; Ípytá- 
ią oczy m mysli fz„mogł.obiawić bez wftydu fkry= 
tość ferca fwego. — Wftydz fię mysli o:tákiċh 


„rzeczach, o.ktorych fię wftydzifz, mowić. „Zam- 


(knielz weyscie,żłym myślom, :teželi. dobre,zaba- 
„wiać beda, zawfze «rozum Troy. 

„Niemaťz nic,ták fzkodliwego, <y nic „przeći- 
„wnieylzega, dufzy, nád ché wewnętrzną. „ać 
to ieft,ztzodlłem wizy ftkich wyftepkow vy. niedo- 
fkonátosci: 'ta-nieprzytacielem ktorego fig ukta- 

wnie obáwiáć maíz, y „znim zawfze weiowáA?, AŽ 
;poki czyniąc tyle, ile w:tym życiu uczynić mo= . 
„żelz, niepoddafzytey pod władzą «rozumu. W 
tey to okázyi miętrzeba przypufzczać zgody, áni 


„dawać fpoczynku. "Trzeba woiować bez koń- 
„cá, bo twoy nieprzyjaciel 'bez:przeftannym:two* 
Am ieft prześladowcą. Onfie:ukryWa w.tobiefa« 
„mym, y co wiekízá tý fam (wojmiéltes nieprzý- 
k N3 sdacie= 


+ 


gó 


 Brońże dufzy twoiey: przeciwko famemu- fobie. 


Wiecey ci tržebá mocy: do obieciá“ panowaniá“ 


nad (oba famýtm: :ániželi: dô dóbyciś 'Miaftó; cięt 
żey či przyidzie fiebie fimego zażyć; niżeli coż: 
kolwiek innego. ` Nie wyciagám po tobie 4- 


byś znifżczyłnierządne:chući twoie; „śle: żebyś 
fię nauczył niemi rządzić:  Bofyówiełe dókśżefzy 


gdy ie wftrzymywać:y miśrkować będziefż. Nie 


flutznie fobie poftępowali Stôikowie,-ktárzy 0+ | 
plálzali wfzyftkie paffye za rzeczy złe: Ničnie: 
maíz złego áni zbytniego*w tym co nam dała nas 
tura, odiąwfży: wiżyftkie paflye, - odeymuią; fię: 
wraz ý cnoty. — Niemafztam zwycięftwa, gdzie- 


niemśfz' potyczki. . 


Potyczká- wpraw džte ieft trudňá y wątpliwa” 


(bo pafije známi rôlnas árózum áż wlat kilká zas 


tým náftepute, kiedy: oné iužímocno górę: nad 
mami" wezmą; y kiedy woli nafża» uwiedzioná ' 


prożną okazdłośćią*dóbrego mieniź , (lucha“ich 
bez wftrętu:* śż poki potym-w naftępuiącym ćza* 
fi, przez-doświądczenie rozum przyfzedfzy do 

a. i fil, y 


jacielćm; pótężnicyfżym niżeli woyfko Xerxésá“ 


zw 
PE 
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dit, y poznávtzy-prawofróie „do rożkazywanią, 
zaczynć fię ich opierać okruciehftwu. — To pra- 
wda, Že niepodobná zabronić -pierwfzego poru- 
fzeniá nátury, śle powinieneś pilnie.bydž náfie- 
‘bie czułym, yAkoro „pomiśrkuiefz tákowe w, fo- 
‘bie pomiefzanie, zaż¿yirozumu -twego iáko wę- 
dzidła ná utrzymanie go. Jatwiey ieft oprzeć 
sie páflyom w;początkach, „A niżeli ich impet u- 
śmierzyć, kiedyś.im weyśćiź pozwołił. W.krot- 
ce przyidziefz,do więlkicy fpakaynośći zmyfłow 
stwoich, siężeli wfzyftkie.zwśżyfz.przypadki, piet; 2 
wey „niż „nśltąpią, „żeby cię nieprzytáciel nico- 
-blegt -nimsfie przygotuięfz. — Zbyt požno po- 
„dawać rozumowi lekárftwa, kiedy juž minęło nie- 
zbespieczenítwo. N aucz fię „także málo czynić, 
y mało mowić; bo ieżeli ztego wfzyftkiego co 
.czynifz, -y ztego „wfzyftkiego «co mowifz odey- 
miefz „co jeft niepotrzebnego, uczuiefz daleka 
mniey niefpokoynośći w dulzy twoiey. Nies 
mow nigdy.to ieft malá rzecz, y „niewielkiey wa- 
gi. Bo coieft początkiem cnoty, y dofikonáta- 
Séi; wielką iet rzeczą, choć fię widzi bardzo 
małe Jeżeli 


Jeżeli fobie" wyftawifz*iako drzewoj. czło: 

55- wiekárktory pochodzi znáfieniá zarážonegó grze:“ 
chem. Adámá, užnáfz żesmiłość (iebie fámepo ie (€ 
w:nim' zaskorzeň-(klonnosči" dô złego zapien. 
chući nierządńe za gśłęzi,. (żzpethe'nałogi zá li: 
ście, uczynki, Alowa; ysmysli przecíviálace: (ie: 
Právom: bofkim zaowoc'.  kecz-śby te gałęzi! 
nierzadňych chući'niewypaściły: lisčiáty owocu; 
wytni korzeń: zefźczętem, y+wynifžéz: tę wielce: 
niebefpieczną: miłóść fiebie fimego:> / Jéżeli go» 
wcśleć wydóbędzielż;. odčiales> iedńym' zármas- 
chem: wiżyftkie: zle: latorośli chućiiwewnętrzney:- 
A tym fpofóbem odćymiefż, y wyrwiefz ie, gdy" 
fiebie:w pogardzie mieć będźiefa:*ystak fźczerze” 
rozumiec: żeś'ieft fam'między tyfiącem, niemaigs 
cy:żadńey: ofóbliwey. w fóbie dálkonálosci) upos 
słedżonysod: wdżelktey:umiciętnośći, prod wfzel- - 
kich cnot:* Jeżeliniedbafż o przypodobánie fię 
fúdziom, y nieboilz fiębydź wzgardźonym=" Jeżeli! 
fil wyrzckáfzwfzyftkich) pociech; ywfżyftkich ' 
goddośći;; Jeżeli: świętą.mieć: bedzic(z dlś-fie=- 


bie nies- - 


e | 99 
"bie nienáwišč: żbawifzfię, — "Przeciwnie zás le“ 
żeli zbytnią dlá fiębie mieć będzięsz miłość, pos 
tepiíz fię. Pú 
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ROZDZIAŁ XIII 
O.:mitośći, Y tey włafnośći. Go za 
przyczyny, y coza/kuski. © [pofo: 
"bie zabieženia zfey miłośći. Namie- 
mia fię ie(zcze ju cokolwiek 3.0 nie- 

| nawisói. 


1 A Altošč ieft niciako upodobánie w, dobrym, 
`- FY} śco nic innego „nieleft, týlko.to pierwfze 
* wyrążenie ná umyśle ktore w chęć wcho- 

dzi, kiedy mu fię upodobá poznánedobra. Ca- 

ža ziemiá fpofobem miłośći utrzymuie (ie, 4 iako 
deft maypierwfzą pafľya,, tak ią zwyciežywízy, 
wfzyftkie inne łatwo zwyciężyfz. — Dobra mi- 
dość do tegoż zmierza, od ktorego wzięła poza 
A> O tek — 


oO 
tek: {woy:: Zbližá (ie do dobrá, bo od wfźechmo=- 
enego:dobra pochodzi: Roztrzašni Zycie two- 
de; y położ: lerce na fzóle fćifley y fprawiedli= 
wey wagi- — Pomiśrkuy-iakś miłość: w nim pas 
nuie: bo-to co naywięcey. gorę bierze w milos 
śći twoiey, Bogiem twoim ieft, y bátwaném kto- 
rego śdoruiefz.. -© teniwiďok kochaniá twego” 
left: oraz*y' widokiem adoracyi'twoich: A píze-- 
cię:to>BOGccałąj miłość dafzy: twoiey' ogarnąć 
chce, y pržykazúie śbyścgo kochát -zewfżyftkie= 
go ferca.. > R S 
Przyczyny:miłośći, optocz'dobroci y pięknoa- 
ści; fáz iákoweyši fkłonnośći przyrodzoney, ze 
zgadzaniacobyczaiów, ztKromnośći powierżcho- 
wney; z zmyslňošči, z fzlachetńośći; z mądrości, - 
zbiegłośći rozumu; y'zinnych "ozdôb 'ciśła'ydu== 
fzy. Miłość fimasieftinagnefem miłóśći; dóktórey 
ieżeli przydafz. dobrodżieyftwa; ten co cię:kochać ` 
miechciał, zniewolony.ielt:“ Są 'też niciákie:rze- 
6ży,.piibudzaiące nśtaralnie do kochśnia,. bo ci 
którzy maiąć iaśnieyfzy” rozum, .ci takže którzy, 
JĄ natary, dobrey: y uczynňey, fkłonnieyśi fá da 


Amiłośći. -- ta- 
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"Wh dza miłośći ieft bardzo «wielka, giy 

Ra ja tego co, kochaw rzecz:koćhaną. sMi= 
ENSS ESA 2%. A PIEC tu . .|. 

ość ieft iakimfiS odeyśćciem odfiebie, (y niejako“ 

(wym oddaleniem, ieft jákowasdobrowolnasmier- 


cia. W fzelki człowiek :Go; kocha:ieft dalekim 
„ôd fičbie, „niepamietá, ofóbie, snic nie Czynl: yna 
żadnym mieieft. mieyfcu, ieżeli widok +miłośći ie- 
„go „ku fóbie go:názad nie zprowadzi. O iśko 
sten ktory niekocha BOGA nędznym seft mito- 
„$nikiem! ‘bo kochaiąc rzeczy .ziemfkie,:nie mo" 
že nafycić duťzy, gdyż fą.kohczące-fię,podpala- 
jące 'prożnośći, „y; śmierci, á za tym;trwać wtym 
co kocha niemoże. iLecz.ten ktory kocha BO- 
.GA, ieftw BOGU; A przeftówfzy żyć w fóbie, 
żyje wtym, W ktorym wfzyftkie żyjąsrzeczy, A 
ten ieft celem.nśfzym, y dobrem niepodlegala- 
.čym żadney odmianie. Miłość dudzkóieęft <gwał- 
towna y fzkodliwa. Bofká zaś ieft zawfze po- 
korná y cicha: ámta dreczy (ie niedowierzańiem, 
á wtey żadnego niemafz przeciwnika, ten fię bot 
żeby (ie inny Wtým.co onnie zakochał, drugi z4$ 
prógnie, áby wízyfcy takąż gorzeli miłością. Ko- 
Oz chayże 
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chávže:tedy BOGA; ieželí fim -ffebie kechalżz: 
boć to.tobie. 4 nie. jemu pożyteczną: tá miłość: - - 
Człowiek odmienić fię może yzginąć: | aleBOG. 
nigdy fié od.ciebie nie oddali: jeżeli go fam zfer- 
ca {wego nie wyrugwiefzi - 
o. Aby miłość twoiá dla bliźniego bylá ezyftaz: 
"trzeba od niey odciąć wízyftkie ludzkie przyczy» 
ny, láko to rozumu, ukon tentowániá, urody,. y: 
tym podobnych rzeczy, á tych tylko fzukać, kto- 
re ná pobożności y świątobliwośći uftánovwione 
fa. _ Cnota pľuie fię przez taką miłość, gdy ra=- 
zumicíz iż.z zapätry waniá fię ná piękne. fiworze- 
nia; możefz podnieść: ducha dò uważaniś:pięknoś 
šči Bofkiey. : W eyzrzenie: piękney twarzy, po+ 
budza do cielefnośći; , y- to światła, - lub-pržyie-: 
mność ktora Z oczu wyniká, gubi czľovieka,uczy-- 
miwfży.go lubieżnym.. Upádek: przytrafiála cy. 
fię znieofłrożnego ftapieniá nieieft. ták niebe-. 
spieczny, jako ze złego weyzrzeniá,. | Do tego: 
eczenic miłośći ieít bardzo trudne, -bo [ie iefzcze: 
mocniey , wzmagá, gdy ją karzą; -y feželi iey pos, * 
Czątkom nie zabieży(z, ták fię cicho w kradnie, że. 
= 1 Táni pos 


| OE 2 
śni pofifzeżefz, ták (ie obaczyfz fa 
Lecz wzbroniwfzy fię początkom, leczenie fňá- 
„dne będzie.  Frzebź tákže ftarść fię żeby zmyfły 
twoie zaprzątnione były tákiemi zabawami, áby 
oddalśły y w pamięć niepržypufaczály to cobyś” 
kochál. — Przytym trzebźunikać odtego wfżyt* 
kiego coby či przypomnieć mogło piękność kto-“ 
ras fzźcował; albowiem nic łatwiey nieopanuie' 
iako miłość, y ta ieżeli raz wezmie górę nad tos 
ba, będzie cie tpornie męczyć; ták, że iey iuž 
oddalić niezdołafz chyba przez czas lub odle- 
plosč, a to (a lekarftwa wielce przykre; y ntdne. 
Było y tože wftyd niektorych użdrowił ,*bo fi 
gniewali, že ich“ pálcem (kázowmo, y ŻE prżyż 
fzli ná pośmiewitko' pofpolitwa; dotego iż zwa* 
żyli fzpetność tey pafłyi, pełń *niefłówy,* peng 
niebefpieczenftwó y podległą! rofpaczy. Inni 
żaś folgę uczali, polirzegízy idące za tym zie; y 
przykrośći zkochanego widoku, ktore wiclé už 
minieyfzało tey pięknośći,y tego co ią przylemnąj 


czyniło. Nákoniet naj doświadczeń(ze lekar 
fiwo ieft; obroćić miłość (woią* do BOGA, dø 
03, cnoty, - 
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choty, y:do nadgrody wieczney, ;iko do rzeczy 
prawdziwie godnych kochaniá, „Aby „dobra mi- 
łość złą wypedzitá, y.żeby wf(paniśly umyft czło- 
wická, wftydził fię bydź zeplowanym, tak fzpetna, 


„milośćią ziemfką. - Zlá miłość fuie dobre oby- 
miloscia ziemfką. -Zlá milość pluie dobre ob 
„zale. 


«Natura związała wfzyftkie «zeczy mieińkim 


dahcuchem miłości y lednosči. — [Ten to tah- 


cuch zkupia, y jednoczy ná niebie gwiazdy, ná 
powietrzu ptáítwo, w pulzczach dzikie zwierzęta, 


w polách bydletá. Samá tylko niepświść „ten 
tak! Święty rozrywa „związek; «bo nienńwiść wię- 


. dzie ták do niechęci, y rozłączenia, .jáko miłość 
„do „ziednoczeniń, dLeniwiey, boiažliwicy,mie- 
„dowierzaiący, y ci ktorzy zrożnych ftron lekaia, 
fe. niebe(pieczeńftwa, tśtwo fię tey „paflyi niená- 


wiści uwieść dadzą. Znayduia, fię tákže y tá- 


„kowego ,przyrodzeniá ofoby, ktore światłem cno- . 
ty. iášnielacych nienawidzą, y.tók iako drapieżne 


ptáltwo, od iáfnośći chronią fię, w famych fię 


„kochaiac cieniách. „Ježeli na rakowych zdarz 
y 


či (ie napaść ludzi. „Záluy ich, y niemiey w nie- 
nawiśći 
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nawiśći: 4 idka ftronifz od tego z ktorym wal- 
czyfz, śle bez háfaľu, y bez gniewu; ták czyń y 


w całym życiu, oddalay (ie: bez nienávisci od 
przečiwniká“ wego, 4 to dlá uysčiá iákowego z“ 
nim záwášnienia.. — Ufpókoifz wten fpofóbnie-- 
nawiść fwoię, pobudzśiąc fię do miłośći przez 


uwažánie czego dobrego znayduiącego fię wtym 


którego nienświdzifz.. Nigdy niebędziefz miśł 
nienawisci, ieżeli wfzyftko na dobre tłumaczyć 


będziefz; Prżytym trzebá nienawiść fwoie obro- 
cić ná rzeczy te; ktore tego cale fa warte, láko 
tó na'fzperńość grzechu, y ná to wfzyftko co cię 
do pótępienia wiecznego wiedzie. — Ježeli zás 
kogo prócz tých 1zeczy mafż w nienáwisči, fzko- 
dziťz fobie á nie iemu, y gubisż fię. Bo kiedyś 
powinien kochać nieprzyjaciół twoich, kogož 
możefź niénáwidzieč?“ Trzebá či zé wfzyftkie- 


gó wynisc, żebyś ználazí, kogo mafz nienawidzieć. 


Niemafz nic tylko złe, ktore“ odródżone ieft od 


wfzyftkiego; przetó flufznicy wywrzeć niemo- 


žeíz nienáwisci“ twoiey, iako ná złe: Ježeli- 


- byś zaś 
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bys zas-ktorego cztowieká nieníwidzieč miał,to 
naypewniey .fiebie famego; -bo ci nikt tyle nieza+ 


śękodził, iśko. ty. lam fobie. . 


ROZDZIA? XIV. > 
O żądaniu, y ucieczce. Czego żądąć 
. rzeka, y odczego uciekać. 


ťa icf zupelnie Zczęśliwy, :ktory „poddany 


3 y wewfzyfkim fię zgadza, mowiąc: „BOG 


chce żębym był zdrow, chce žebym chorował; ` 


„chce żebym był bogáty, chce žebym byf ubogi; 
„chce żębym ztąd wyfzedł, chce żebym tu zo- 
ftał. — Jeftem nato wfzyftko gotowy. A ieże- 
Ji raz rzeczeíz, kiedyż ia t4m poydę? kiedyž to 
mieć będę? toś niefzczęśliwy. — Bo ieżeli nád 
możność fwoię czego żądalz, będziefz w uftawi- 
<zhym y nieufpokoieniu , ták właśnie jako gdy» 
L byś wo 


woli Bofkicy, niczego zbytecznie nie żąda, , 


Ti 

ibys w okrągłym iśkim ńaczyniu zóftawał, żawize 
bys chwytśł,ś nigdy niezlápať. Mász w władzy 
fwoiey, twoie:rozumienie, : myśli ;twoie, :namię* 
 tnośći twoie, ywízýftkie uczynki: śleieyniemifz 
„nád ciślem: twoim, < bogactwámi, «chwałą, godno- 
'śćią twoią, -y tym wlzýftkim czego ty nieieftć$ 
„fprawcą. -Go do pierwfzych te niemoga bydź 
zatrzymane áni.zabronione od nikogo: codo dru= 
| gich te nie fa, w *twoiey mocysy:mogą CI 'bydź 
i zabronione; dla: tegoć niemaszich pragnąc;albo 
„chyba w:taki:fpofob, „że wiedzieć 'będziefz, :iż 
w innych woli zawisły, ydługo z T obg bydź nie 
mogą, bo to:ich.ie(t:przyrodzenie. ‘Nie trze: 
bá przywiązywść pragnieniá.dorzeczy powierz- 
„chownych, álbowiem.to.co-ná świecie left "przes 
„mila. Choćby cifię wfzyftko: do-mýsli. dziáto, 
| odítapilz umieraląc ‘tego, 'Z 'bołeśćią +y „żalem: 


Weyrzy wito.co w.fóbie 'żawierafz. A znay- 
„dziefz tam .zrzodło dobra, :zktorego 'im wiecey 
czerpać będziefz, tym wiecey zniego wyniknie. 
9 W tym ci to fimym zawifła mądrość flug 
| * „Bofkich, ktorzy oddaliwfzy fię od.panuiącey ‘for 
| P 'tuny 


w pofrzodku 'nayokrutnieyfzego cierpieniá. Bo 
uważaiąc-pilnie iśk daleko zafiąga: władzą Ktory 
BOG.datludziom, tak fobie'ułożyli koniecznie: 
iż do nich=nic nienależy , tylko: ioh? namiętnośći 


y'myśls A przez częfłe używanie takowego: 


rozmyślóbia, otrzymali'na nich zupełne panowas 
? 


nie, y-ták rzadzili wfzelkim + zmyflow” porufze:=" 
niem, iż-fię niebez flufzney przyczyny chwalili;: 
że nikt nad nich'niebył bogatfzym, możnieyfzym; 


ani fżizęshwf(zym.: Ale chegestego dokazać po“ 
trzebuiefz uftawicznego <cwiczeniś; abyś fię nau» 


czył gardzič tym: wfzyftkim co nieieft*w twoicý 
mocy, tako rzecza sdo cicbiernienśleżącą: Jeże=. 
lúto otrzymać‘ možeľzy: nigdy: imutnym niebę<' 
dziela, wiedząc żeć tego brakuie co'nad-ciebie 
jeft Pak właśnie iako-cięto nieturbuies żeśnie 
ieft Krolem "Fatórfkim, ślbó że niemafz (krzydet. 
do lśtaniść _ Niepowimiśmy fię tymtrapić ce“ 


nie ieft «w nalzey,mocy, y.czego dokázať nie- 
zdołamy; > 
To wę- 


tany;.o lepizą; fzlr z błogoftiwionemi: © wiek uita 
fczęśliwość, -w tymże czáfie kiedy ich ciáłá były: 
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To wedzidlo ich potrzebne ná wftrzý mánie 


Zadzy.twoiey, „ktorey jeżeli niedafz -grabice , ni- 


gdy rozum twoy, ile jako ieft. nienály cony ,nie- 


będzie. ufpokeiony, :y;to wfzyfiko co-mu doda- 
„wać będziefz. nicuczyni kcňcá ćhćiwGśći-twoicys 
decz-przyczyni iey CO faz „więcey +y -rozdrazni. 
Zaden” nópoy .nićw yftarczy temu, ktorego wnę- , 
trzności «cierpią „wielką gorączkę:  Boćto: nie= 
deft. pragnienie, -tylko „choroba. -Tozy ztemi 
fe dzieie, ;ktorzy pragnieniá Aweie nie ftofuią Z 
rozumem „granice malącym, źle do wyftępku -Y 
zbytku, ;4.wtych fą żądze nieograniczone -y nie= 


fkohczone. — Nieuználz żadney przykrości, y 


„na-niezym ci co „mieć „chcefz zbywóć nie będzię 


ježeli fię zachowafz w pomiśtkowaniu: śle ježe“ 


H zbytkowač zechcefz, 'będziefz ubogim w pa= 


A 


ďrzodku nśywięklzych bogactw. Natura małą 


rzeczą fyta, á chćiwośći nic nienályci. 
.Pamiętay żeć fię ták zachowywać trzeba w 
życiu, iike ná-ucatcie. Jeżeli. przed ciebie po- 
Rawia, potrawy, weż znich cokolwiek, wyciągną- 
Wizy (kromnié „rękę. Jeżeli zás ten co ie niefie 
Fa minie 


NW 


„zwycięftwo: nad::wfzelkiemi przypadaiącemi na 


js. Učiekávmynys wyrzekáýmy fię niektorých. 


m 


minie.ciey nie zatrzýmuy go. - A gdy iefzcze ku 
tobie -niezbliżył fię,. niepokázuy pragnieniá (po- 
tykátac go, śle czekáv. áž:(ie przybliży» Jeżeli 
fobie podabnie: względem bogactw;godnośći,y iss- 
nych rzeczy zbytnich dlá ciebie poftąpifz , fta- 

niefz fię godnym uczty Świętych, y korzyftać bes: 
dziefz z (pokoynośći ducha,*y otrzymałz przezto 


w 


ciebie. niepomyslnośćiámi:* Go więkfza: gdy / 
wzgąrdzilz,: y nieprzyimiefz tó coć pódadzą, nie ` 
tylko nó:ucztę:Swiętych zaprofzony będziefz, a=“ 
le też odbierzefzi uczeftnictwosich fzczęśliwoścći, - 
y.zafmókuiefz iefzcze<w tym życiu rofkofży tych, 
ktorych: oni: uzywaiąj: aw niębie.'. W -twoich rea. 
kách ieft uczynić fig fzczęśliwym, ieżeli.nic nad ! 
potrzebę: | pragnąc nie będziefz, *. Ktož ielt wla-“ 
śnie: fzezęśliwy ?- "Ten kto ma: wfzyftko co: chce.“ 
A ten má: wízyftko,. ktory mieć nadimożnośćnie 
nie pragnie: 


+ 


— 


rzeczy dako fzkodliwych y przećiwnych, śte: Wwpra- 
wdzie: 4 porrihan Bo [ie urafiń. nayczęśćiey ; 
: że: (ie: 


RE 20, 
że fię rozumowi fprzećiwiślą, | W fzyfiko co iet ` 
prżykróśćią;naucza. , Smierć, wygnanie, ubo ” 
fiwo, obelga,! praca, choroba, y tym podobherze: 
czy, nie fy“ wtwoiey mocy, toć y złymniefą, nie 
tyczą fię ciebie. © Nie powinienes tedy ich uni-“ 
"kść, śni (ie: wyrżekóć; śle raczey miafz gardzić “ 
tym ktore“ o“nich miałeś rozumieniem. ' Sokra- ` 
tés flufznie té wízyfikie“ rzečzý mäfzkárkámi naz 
zwśł. Bowiem” iáko mafzkarki firafzne fa dzie-“ 
ciom;. choć nie ták dźlóce wfobié okropnego nie ` 
maią tylko pôzor 'pówierzchowny: Fak y ty i 
lękafz fię'tjch: rzeczy, ktore“ niezwykłeś fobie ` 
piźed: oczy: ftawiść *takiemi, jakie fy, śle 1ákie z > 
powierzchownośći bydź fię wydaią.' , Cožieft“ 
Śrhierć? "niečó inúiňegô tylko*mafzkarką.  Obacz ` 
jak bytá fiodkź, 'nie tylo Świętym y ludziom ofo- 
bliwey pobożnóśći; lecz y Sokratefowi,; yinnym ` 
mądrym poganóm. > Coż tedy iet w śmierći “ 
ftrafznegó? to tylkorozuńienić ktore o niey mafZ. “. 
Boiażi: śmierci teft (trafzná, śle nieśmierć, Tož : 
famo użnófz bydź y wtym wfzyftkim , czego fię * 

| RE ŻE zwyczay= 
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„zwyczaynie boifz. *Paprawże twole rozumienie, 

~ Á nicnieznaydzie[z obrzydliwego y  ftralanego, 
„tylko grzech. | 


ROZDZIAŁ, XV. 


O mefołośći, y fmuiku. Jako czło: 
Ji 4 i J 


wiek cnoiliwy ma bydz wefolym. Ze 


gen kiory przemidii.co 20 potkać ma, 
nigdy fiesvmnie zafmuči. Niefeiore 
-~ "fpoloby przoćiwko žalomi. 


[a Owinieneš (ie tákim fpofobem wefelić, żeby 
A ie fkromność wydawála w welotoščitwoiey, 
> „yżeby,fię.w niey tak mocno nie zatopił, byś 
„niemogl zlátwošcia, ieżeli tegobędzie potrzeba, 
przeyš z wefołośći do fmutku.  -CHRYSTU$ 
JEZUS,umieiąc dofkonśle zważac wfzelkie rze- 
Czy, nie.zowie fzczęśliwemi tych co lię smieią, 
lecz tych ce płaczą.  Nieprzyftoi bardzo albo- 
wiem 


tI 


e. » 
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weń Chrżeściśninowi, ktorego wlálnosť PZA 
tepo eorieft' wieczne, áby fe" zachodził od“ 
smiechu ná podobieňí (tro [z alonegó w pófrzodką 
tak wielu niebefpieczeńftw ciáľa y difzy,'y ták 
wielu'flufznych przyczyn”do fmutki. Prawdzie 
wa wefołość iedynie tylko” z furmietitá, chot peb 
nego pochodzi. Nikt fie wefelić niemoże lená “ 
fprawiedliwy. - Aby: 245 'wefołość twoiś bylá“ 
ti watá, czyn” ták żeby fie“w tobie rôdzita:“ y zát 
prawdę: będzie, sieżeli iey ka w fabie fat 
mym mieć będziefz. lane wefołości f A płoche; 
niekontentniące roza, y ten co fię śmiele mie 


zawfzewefoł* - Prawdziwa wefołość Ryży 


iémná, pochodzi z dobrego fiimnienia, z dobrych 
rdd,y zdobrych uczynkow,ze wżgardy, rólkofzy, 
z powodzenia (pokoynego* y bez fKazy” Zýciá. 
Prawo rzetelne cnoty ieft plakáť dlugo, śby AZ 
prawdziwey wefołośći. 

Smutek brzydźi fe z pomięfzanieńi y nie“ 
fpokoynośćią tým ziym które: oko mnież 
mamy, albo inż w famey“ ržec ży iet” Jédnák 
czeltízy zwýczay nálz ich Ímučič fię rôzúmieňiem“ 
tým co“ 
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„tym co mamy o rzeczach, ániżeli rzeczą famą,. 
„Nieroztrząa ay ich iakie fą w fobie, śni zliczby 
, flug, śni zmieyfca, áni zpieniędzy, áni z fpraw; 
„ale raczeyztąd jakie o nich mafż rozumienie. 
„Niechči złorzeczą, niech ze wízyftkich ogołocą 
„doľtátkow, niech biią, to od ciebie niezawiflo. 
„Lecz to w twoiey mocy, ieft tłumaczyć ie ná do- 
„bre, rozumiejąc iż te rzeczy nie fa, zlemi,álecze- 
„fto potrzebnemi. «Nigdy nieuznafz przvkrośći 
jeżeli oddaliwizy rozum twoy, od teraznieyfzego 
Amutku, fpofobić go. będziefz do mieyfcá w kto- 
Tym prawdziwa zawiera fie wefołoś. — Nig gdy 
„nie złego nie dzieie fię „człowiekowi cnotliwemu, 
„nie dlatego żeby go czuć niemiał, śle że fię mu 
niepoddaie. © Bo on te rożne utrapieni bierze 
za ipofob cwiczeniá (ie w cierpliwości, . za mftru- 
ment fá[ki Bofkiey, za RE. prowadzącą donie . 
Akoňczoney chwaly. „Człowiek cngtliwy niee 
fzczęśliwym, bydź niemoże, choćby y był za nie- 
go miany. 

Patrz ná to wfzyftko.. coby fię ftaćmogło, ia- > 
ko na rzecz ktora fię pewnie ftanie. Ausmie» i 

Eo " rzyfz 
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„rzyfz ničípodziewánosé wfzelkiego : utrapieniá, 
bo te nic nowego nieprzynośi gotowey. ná nie o- 
fobie; zdarzają Mię „niefzczęśliwe -przypadki tym 
co fię.mślą.za befpiecznych, y tufzą fobie.że im 
-wfzýftko pomýšlnie,dziač fię ma. «Co to będzie 
ieżeli przez,trafunki utráciíz „polowe.doftatkow 
„twoich? -Co ieżeliwfzyfikie ftracifz?, ieżelidom 
twoy „zawśli -fię, jeżeli.fię -ogień +zaymie:-Ww gu- 
mnśch twoich? ieżeli cię. przyjaciele odftąpią? 
-Nákoniec. co. ieżeli: flawa.twola w niebeśpieczen- 
„ftwie będzie, sieżeli chytrość zepčhnie:cie .z tey 
w :ktorey;byłeś godnóśći? +Choróbś, „niewola, 
_zniłzczenie,.ogień, nic „ztego wfzyftkiego  nie- 
Apodziewánie „nie nápad nie ná mądrego. — +Bo 
fam w fobie „myśli. o trafialących (ie nedzach, y 
uśmierzśrozmyślając'co — + > inni uśmiie- 
rzaią, dlugo cierpiawfzy. Co iednego toż ydru- 
gich -podkać.może. „Albowiemiakież bogactwa, 
żeby za niemi „nienáltepovát głod, lub uboftwo? 
Jakaż godność, żeby niebyła zlaczoná z nędzą, 
y oftatnią wzgardą? Jakież 'Króleftwo, Zeby 
niebyło podległe znifzczeniu? "Wieki á zaliż 
:niEwil= 


né 
nie widziały okruthego przykładu, że kat uciął 
głowę Krolowi, á to z podufzezeniá iego podda- 
nych? rzeczy: te nie fy oddzielone długośćią cza- 
fu:  Jednókrotka chwilá między bogactwem y 
uboftwem, między dworem Xiążęcym á ftaynią., 
między Tronem á toporem tylko: iet Wiedz- 
że tedy iż wfzelki ftán podlega odmiśnie, y żeto 
co fię innym przytrafiá, y tobie przytrafić fię mo- 
że. Ten ktory eczekuie zawfze iákowego nice 
fzczęśliwego náfiebie przypadku, łatwo go znie- 
fie, gdy przyidzie. i 
Crotś fie nieodkrywa;kiedynam fortuna po- 
blažá: Jey zacność wydaie (1e: w ten czas tylko 
zdy cierpliwość pokáže co może. - Stalismy fię 
(mowi A poftol ) widowilkiem BOGU, Aniolom, 
y ludziom. Lecz to to iet widowifko godne, 
by BOG ná nie obrocił oczy, zwažálac dzieło 
rąk fwoich: Fa ieft potyczka godna BOGA, 
gdy człowiekodważniewoiuie przećiwko rożnym 
przećiwnośćiom, zwycięża fiebie imego, y wfzyt- 
kie ná niego przypadalące niefzczesčia. Morze 
iche y- wiatr Iprzylalacy, niepokazuie umicie- 
i tnośći 


e 


ności Styrniká. “Coż. wiedzieć môže «i 
ry niedy niebył kufzonyż Mowią żem ieft nie- 
fzczęśliwy, iż mi fie ten trafił przypadek. Y o- 
wfzęm ieit to dla ciebie fzczęśćiem, ;bo ci było 
pozwolono doświadczyć fię. Albowiem tako- 
wa rzecz mogłaby fiętrafić koždemu, á niekażdy 
by ią zsiofł bez żalu. Nieopufzczayże fię tedy 
w nie[zczesliwošciách: śle yowízem bądz ftaly, 
y ztrzymity wízyftek ná fiebie powalony ciężar. 
Bo zlámawfzy pietwfze natarcie nieznaydziefz nic 
frafznego, tylko rozumienie, ktore otym miáleš. 
Cnota wzięta Z przyrodzeniá zachowuie fię we 
wfzelkich przypadkach» Do tego znayduią fię 
"tacy coznofza, cierpliwie uboftwo,utrapieniś, pra- 
"ce, y inne rzeczy ktore pofpolicie za złe fa, mi2- 
"ne: niektorzy także ná nie w cale nie fa czułemi; 
Wiec nie ieft tedy zprzyredzeniź poddać fię w 
fmutek w podobnych przyczynach, áleto pocho- 
dzi ze złego © rzeczách rozumieniá. > Czemu 
"fam fobie kłómiefz,.pokazuiąc iAkowąś trudność? 
“ możefz uczynić lekkiemi wfzelkie przypadalace 
* náciebie niefzczęśliwośći, zńofzącie. RUA 
Q ieit 


na“ | Ja 
ieft lekki, ieżeli fozumienie'nic fwegonie przyda. 
Nie czyn gorízemi utrťapieniá- {wole przez niecier- 
pliwosé.: Bo ten tylko zaniefzczęśliwego po- 
liczony: bydź ma; ktorý fię nim bydZ fądzi. - 
Czás: nakoniec wfzyftkie: zmnieyfzą cho= 
“roby, ulżywa y'odeymuie by ynayoftrżeyfze bo= * 
Jeści y finutku Chcefzże tedy czekác tego dniá, > 
žeby żal z twoich frafunkow* mimo ciebie: uftał; 
ślbo ieżeli go fam ufpokoić chcefz? * Czemużnie ` 
poprzedzalz przez mocne przedfięwzięćia, to co“ 
dlugość czaľu, przynieść-ma.* Smutek“ twoy mi-“ 
-niey choćbysfię ufilnie fłarak zachować go.” Bo“ 
nie tak prędko niefprzykrzy fię iśko fmucek; kto- 
ry w początkach fwoich, znayduie kogo ciefzące= 
-go; przeciwnie zás gdy (ie: žádawniž pízychoódzi ' 
-náposmiewifko..  Jeżelizak'twoy' może zwy- 
ciężyć (Giągaiące fię nd ciebie ńiefzczęśliwośći;po= * 
zwalám ci wfzyftkie'dói przepędzać w płaczu, no= 
rey.wniefpaniu ty damentśch, niech! żal twoy.ro +“ 
* žňega ná ťobie«dokázuie okrucieńftwa. Leczie- 
ożeliiłzy: fa“ ptożne;” ieżeli plácze niezmniey(za ` 
-eierpieniá, naucz fię fam. foba rządzić, y SE 
wízel- 
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wfzelkim przećiwnośćiom z niewzrulzoną a 
cznosčia. Jeft to wielka hanbá Styrnikowi, dać 
fobie wyrwać przez fale ftyr fwoy, y łodz pusčič 
ná burze: -á przećiwnie wielkiey godzien chwały, ' 
ten ktorý lubo (am zatonie, iednak ftyr w rękach “ 
utrżymaie; bróniae (ię nówalnośćiom. " 


RÓŻDZIAŁ XVI: 


| O nadziei, ; y” rozpaczy: Jako fig 0= 


bepść z iednym y drugim. 


> rak swa Š 34% 453 a w: £ až ap F 5 
| Nio ieft prožná, omýlná,"y nieidko pra- 


R wdziwym fem; ieżeli nieiefi"w BOGU, ` 

> ktory: wemgńiehiu oká może nam daczwy- 
cięftwó by y znayprzednieyfzych rzeczy. Cze- 
muž fię trśpifz' oczekiwaniem tego co przyiśćma? 
y czemu tak daleko: fčiagalz zamyfty twoie? Ni- 


„czego nádziči mieć niebędziefż, gdy nic nie bę- 
„dzicíz pragňal: y wzgárdziíz wfzęlkiemi Swtato- 


[ORLY A 
3 Woscla- 
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wościśmi. — Bo nikt niezakłada nadziei wtym 
czym gardzi. Choćbyś fię był nigdy ná fwoley 
nicomyli! nódziei, y.chocbys fię fłutznie fpodzie= 
waf tego cochcelz: zawfzebedzieťz wnielpokoy- 
ności; poki cie.jákowe uwodzić będą nadziei per 
wności z fiebie damego mieć nie możelz, y za 
wfze zoftaniefz w powątpiwaniu. — A iśko cho- 
dzić niechceľz pomieyfcach niebefpieczny: h, al- 
bo niedobrze utorowanych; ták podobnie n'e- 


mafz myśli fwoich zaprzatác nadzieią rzeczy ty -h 
ktore nic'w fobie pewnego niemaią.. Bo nic 
bárdziey niezawodzi ludzi, ińko upášc ná nádz ei. 


Potrzeba częfto oftrzegać rozum twoy, by 
fię oglądał nato wfzyftko co przed tobą, y oko- 
ło ciebie ieft, iáko na rzeczy znikome, y tylko ná 
włofku zawiefzone. , Czemuż zapominślz fta- 
nu fwego: żeś (ie urodził śmiertelnym: nie mo- 
żefz fobie y iednego dniń, śni godziny obiecy- 
wać, śmierć za tobą tuż dybie: [oco malz, pò- 
życzone ci ieft, ytylko używanie pozwolone, ná 
tyle czáľu, ile fię podobá NáywyżízemuSprawcy 
wfzech rzeczy, ` Trzebá wfzyftko oddać bez 

uporu 


mr 
uporu ná naymnieyfze fkinieniń iego. Jeft to 
włafność złego dluzniká Iżyć rego, co mu wygó- 
dzit: Táka rzeczą nieznaydzicíz tedy nic takie- 
go pod flohcem, czegobyś powinien; ślbo mogł 
żądać, y mieć nśdzieię, Bo ta tylko prawdziwie 
gruntowna ieft nadzieia, ktora fię nanaywyźżfzym 
zafadza: dobru, nidgy nieomyłać =. 
Przyczyny rozpaczy pochodzą z małośćiod- 
wagi, z zbyt wielkiey boiażni truďnosči, ze złe- 
go nieufaniá fobie, z niedoftśtecznośći fil y do- 
wícipú. Možná te paflye złamóć, wzbudzaiąc 
fię przykładem tych, ktorzy przyciśnieni nay- 
ciežízemi utrapieniami odważnie przekonśli wízy- 
fikie przećiwnośći. Zacznietylko, y famfię zá- 
chęć, albowiem BOG pracuiącym dopomaga, á 
coć fię trudnym zdawało, ftónieć (ie bárdzo lek- 
kim, ježeli zániecháfz. talfzywego rozumienia. 
Cokolwiek ci fie przytrafia, przeznaczone ieft od 
Wiecznośći. - A ieftesże wtey fklonnośći zno- 
fzeniá tego, álbo nie? ieželi iefte5, nicrozpaczay, - 
Ale bądź cierpliwy; ieżeli zaś nie,.y tl iefzcze ro- 
zpaczać nic trzebás bo choćby co ciężkiego ná 
ciebie 
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ciebie przyłzło, fkończy fie pretko wraz „z toba, 
“To co znieść možefz, ieft lekkie. „A to co ci 
ztrudnoščia, znofić fię zdaie, ieft krotko trwaią- 
ce. „Lecz pámietáy iż wtwoiey mocy ieft uczy: 
„nić fobie wiele rzeczy fatwemi do znofzeniś; gdy 
de wyftawifz za potrzebne, y „pożyteczne. „W fzy- 
ftkie utrapieniá xpobudka do cwiczenia [ie w cno- 


cie. 


"ROZDZIAŁ XVII. 


O boiaźni,  Ťakorzeflokroč iefl pro: 
žna, y iakim |pofobem ią zmyciężać. 

Że rzeka chronić fig zuchwałośći, 

Cokolwiek iefżcze wzmianki y o- 
a gniewie. 

1. "7 lelká część ludzi choć im fię niczłegonie 
W przytrafiło, y przytrafič pewnie „nie ma, 
> zofiaią w pomiefzániu, tam y fam bicgala, 


' wrożąc fobie niefzczęśćie, gdzie go nie máíz, al- 
; bo te co 


"17 

bo te co fie trafi więkfzym bydźrozumieią. s 
gdy okrucieňítwo człowieka wymyślić niedoká- 
zalo takiey męczarni, láka „cierpi rozum, kiedy 
fie turbuie nadchodzacym przypädkiem „ y ôbá- 
wia utracić dobra ktore dziedziczy.; álbo kiedy 
juž iuż blilkie -ná ficbie „naftępujące widzi nie- 
fzczęśćie. AW ieleby zlego niebyło, á ieft.dla 
tego że fię boiemy. "Naco fię:trapić.przed cza- 
fem y niepotrzebnym poprzedzdćprzewidzeniem 
nedze twoie? Czy rrzchafz ci teraz bydź ng- 
dznym dlatego iż nim z czafem bydž malz? Jek 
qo wielki nierozum wierzyć wfzelkim doniefie- 
‘miom, y trwożyć fiefálfzy wym pozorem, gdy Ža- 
dnego znaku nielzezesčiá niewidziíz. Czelto- 
„kroć dáleš złe. tłumaczenie fowom wątpliwym, 

-boś byl ofzukóny omylnymdorozumieniem, czy 
fię nieraz utrapiles, 4 takowe boiażni fa prožne, 
-á że prožne, to tým wiecey drecza. Rzeczy bo- 
"wiem prawdziwe maią ‘(woy zamiśr,niepewnezaś 
náležy na domyśle:y wolnośći rozumu boiążliwe- 
«go. Niemófz wielkiey rożnośći w cierpieniu 'u-" 
-trapieniá, albo w oczekiwaniu go: gdyby „nie tá, ŽE 

1 żal ma 


2% 
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żal ma*granice, 4 bołazn iey:nie ma: Niefzczet 
ście cię:turbuie, wedlug tego iak ieft wielkie; y 
obawiaíz fię go tyle: ile-ná+ ciebie przypaść 
môže: BĘ: m4, 

Jeżeli chcefz'oddalić w zelkie bolažni, przew 
kładay fobie rzeczy te ktorých fię boifż, iakby nie. 
omylnie przyjść miśly, miarkuy to złe fam w fo-* 
bie, y rozttząfńy boiažň twoiąs uznafz pewnie že“ 
to tylko rozumienie:czyni rzecz złą, choćtaknię ` 
ie. Czy może ći fiesco gorlżego trafić nad“ 
to, żebyś byl wyftány ná wygnanie, lub do wié» 
zieniá wtrącony » Gzy możefz bydź co okru= 
qnieyfzego nad śmierć y ogien? Wež.ná uwagę | 
te wfzyftkie'rzeczy, k podday prawu prawdziwey ' 
boiażni: - Znaydziefa: wiele ofob, nawet* y-mie+ 
dzy niewiernemi, ktorzy temi wfzyftkiemi WZpať- 
zili... Swięty Szczepan modli fig wcichośćido ' 
BOGA przy ukómienowaniwfwośm= Sv. Wa- 
wrzyniec opływa wradośćr wpólrzodku płomie- 
miá, y nasmiewą fięz Tyranś:- Swietá Panna A- 
polonia dobrowolnie (ie rzuca na ftos -zapalony: 


Anaxarxes Smicie fię, chociaż kośći iggosmlora- 


i : 2 mi ro- 


ná 


mi rożbiiają: "Sókrates-potyká z. o y 
„poy-tručizny, y -pie za zdrowie Crytyála, *Cze- 
„póź: fie-boifz ogni, ytych zaladłych ná ciebie ká- 
tow? Smierč ktera tyle. mlodych.dziátek, tyle 
„amiedych Pánienzpodielo wefałym fercem, ukry- 
stá ięft przedtym. (trafznym=pozorem, iednak nie 
Apraw uje trwogi;ty Ikow bezrozumnych. Odeym 
ge zamiefzanie, -co «te wizyfłkie rzeczy..czynią, 
«odrzuć tę okropną larwę, «bierz tak rzeczy iąk 
{a w fobie: A nic. w nich:nieznávdzielz ftrafzne- 
go tylko.boiażn. Ták fie:nám „trśfia,siakowięć 
„dzieciom. Iž tychcokochaią, „co :zniemi názwy- 
„czaieni (a, y bawią (ię, gdy málzki. pobiera, bolą 
ie:  Asty.gorfzy niž dziecię, iefteś ták-nie rozu- 
mny, że.nietylko fię dáie(z.trapič żalem „ále ná- 
wet y fimym cieniem žálu, yprožným ftrachem. 
‘Wprowadz rozum twoy zintereflu włafne- 
go do.pofpolitego.  -Mow-fobie že to. ciáto mi- 
„zerne śmiertelne iet, ułomne, sy fklonne do ro- 
„žnych chorob, nákoniec y. do:smierči. Mow fo- 
„bie: wiedziátem iá to dáwno že te y owe nie- 
daczesciá mi groziły.  Czegoż fię.tedy teraz Q- 
Rz obawiam 
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bá viám?“ Bedę chorował? Chorobá ciśła mega“ 
będzie flużyła:do zbáwieniádufzy moicy: > W pas“ 
dne. w.ubollwo?“ będę: przeto belpieczničýfze y“ 
fpokoynieyfze prowśdził życie: Utrącę boga” 
ctWwa? utracę.wraz z niemi: wielkie (tárániá, y ufta“ 
xriczne: niebelpieczeňítwa: Bedę: ofiiwióny? 
Jeżeli flufznie' żśłówść:chcęż prżyczyry;  ieżeli 
zás nie, fumnieniewolne ciefzyć mię będzie. - Od- 
mowią: mi to czego fię fpodziewam? “y Krolowie 
náwet nie maia: tó wfzyltko co:żądalą. - Będęna ' 
wygnánie poltány?“ uczynię: to bez trudności: -y 
wezmę:fobie wygnádie moie“ zá pôdrož? Utra- 
sce wzrok? 'zagróodzę przez to droge wiel chci- 
wośćiom.' Ľudzie zle omnie mowić: będą? u- 
czynią; to nócom:zafłcżył, y: co czynić: zwykli, * 
Umrę?: przyfzedłem ná“ świat“ ztym: dokladem ` 
żebym zniego zfzedł. © Ale: umię *niewfwoim *: 
Páblidie?? Ničmáťz cudzego króiu;.tómu*ktory “ 
tu pewnego nie ma miefzkaniá.“ Umrę w ptędce? ` 
- nietrzeba bydź nierózutńanym. ufkárzác fię váro- 
związanie; y wýiščie  zwiezieniá“ przed: 'cząfem. > 
-S;nierć, więzienie, plácz, nie fy karánia áby fięich | 
vá ss -Lobawiać 


„BEE 
óbiwiać miano; fecz rô left di ug ktory $ smiertel: 
ność. nálžá wypłacić pówińnć. Jet to głupftwo” 
bać fię tego czego utiikną€ niemożna: 


dis Č Kreh fię zuchwałośći, vy. nie nieba jezńie nie 


zaczynóy: ceby nád filg twolę było; bo nikt ták 
predko nie ieft dk iśko tén co ofobie 
wiele rózumie:- Sitýsnáflzeé faj małe beż Bo- 
fkiey seo od ktorego vízýftká możność na“ 
fža, y wi [zyftkár silá“ pochodzi. Zuchwśłość ro- 
dzi fięż żbythiego wiele ważenia fiebie; ze wżgdf” 
dý niepfzyfaci jelku wego; y niedofyć przegzrzałe- 


gó rozumu“ Czym kto mędriży tym więćcy 
fè boi; pawr Gly bie, Nase Hnie 
co mogąj y czegó nie: € zuchwali zda- 


$wiadczeniś poftr riega, 14 więtej: 1011 niebefpie- 
czenftwa nižetť nidi iejnióh, - apuci frę y tracą 
štiálosé, y powypuľzezonéy p CI wizey popędli- 

pozálie, IAR i bárdzo prze- 


wości užnáta te eż pô gniew 
zórnośći ludzkie > ie pevn ar y iśko prozne ich 


zátnyftý: Terk tóry fię nie trzyma” nia oftróżno- 
sci blifkim ieft t upadui Ghia" w hłelzczęście. 

$9. Giiicw cię trápi nigdy  nicbędzie, ieżeli '0- 
m go R53) odrzu- 


Cz 
ea 


„toflulzniey do rozum LU wrząceg twego mo: 
żefz. Dot ąpifz wedi tug zad ży tv Maj fatwiey. 
wizyfikiego, ieżeli fię gniewac, náslič,.y „kałala; 
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„drzucifz rozumienie, że to, co ti uczyniono: ieft 
krzywd A. Sam fię wprowadzafz w wyftępki two- 
„de, Y żachęcafz do pepetnieniá ich: .Wfzylło złe 


fam, fobi kouiefa. „Gzemuż.nś. Iany£ ch tIKładófz 
winę niespel KO ynašci fwoich, ponieważcśd. 


Mewa 405 Luney 
jeft przyczy NY. „Lo więc mowią a namk id: > dzi. 
Gi, Jam, ci co zechcefz ieżeli nie bedzietz. plíkal: 


WIC he ma 


„wać niebędziefz. Obierz k alká dni, Przez. ktorę 
bystig, dla żad ney przýczypy nieroz zgniewa teym- 
że: (pofobém probuy fie przeziedeniub dwa mie- 
face, å znaydziefz w 8 Zym: CZ alie , dżeśtyle 
korzy (441, że „to co c ci pr zegltyca » dla. goiewu ro- 
zum odcymowai Ż10. fmiechem 2 Z bi ędziefz, Humar 
łagodny - nie tak ieft Po žyte CZY V AL seed te- 
mu, zktorym obcniefz, iáko bárdziey. temu kto: 
fy go ofiąga. „Rozum [pokey ny to w fobie má 


„dobrego, iż „zaw fze W wefc] JOŚĆ y „łówę, obfituje 
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więcey mafz dołożyć ftaránia ná oftrzeženiesžeby 
rozum „twoy weyščiá złym niedawál widokom, 
ktore mu zmyfly przekľadaia,. Albowiem zmy- 
fly pokázuia, poftáč rzeczy, rozum 1€ przy imule, 
y W rożlą, dek w pro wadza, ten zas przekladź de 


AN 


| “woli. Lecz zmylly pokázuja Tacezy dabre ýzie, 
| AŽ i waż z (A (43 . 4 RE) p 
Ig nileży „do,rozumu przyjąć ie albo odrzucie. 

| j a A L 

| 2. Nadewfzyftko trzeba abys razum twoy od- 


wrocil od čiekáwošči.  Niedopnizc: 
wść rzeczami niepotrzebnemi dufzy £woley, kto- 
ra nieieft ftworzonó tylko diś famego BOGA, y 
prówdziwey Madrosči? Albowiem tá záviera 
w fobie wielkie pożytki. Ci co fzukála ż ták > 
wielkim fśraniem rzeczy donich nienależących, 

| gubią fie nim poznala czego (zukála. Wiedzieć 
co fię panic niezda, tyle uczyni iak_nic niewie- 

| dzieć. Kto chcebydź prawdziwie mądrym, mie 
uczy fię śby umiśł, śle śby fię żyć náuczyl: ynie- 
| -  fzukáwúmicietnosci ukontentowánia rozumu fwe- 
| 

| 

| 


iąc fozty= 


| go, źle obiášnienia. A czy rad že ználz włafnosć 
j gwiazd? czego chocbyś fię nauczył, ieżeli nie- 
| sznafz twoiey ulomnośći, iednym tylko glupcem 


| 

| A 

= | iefteś. 
| 


WD 


defteś. *Chcefzże -mowić.pięknie *y <wybornemi 
<flowy?:Lepiey by.čisfie. nauczyć milczec. Chcefz 
„że więdzieć nowiny? -Coż može bydź nowfzego 
„nad:to żebyś fię fam odnowił? "Ucz že(ie tedy te: 
„go. sLubifzżeskarać cudze błędy? «:Czemuż:(wo- 
„e niepoprawiśfze :Lubifzže wartowač Eliftorye 


B 


y wiedzieć cudze (prawy? dobrze;to ieft, ieželi 
.przytymwiefz caš czynić :powinien. ;Łubilz że 
godzićtych cofię-prawaują? (Czemuż niegądzifz 
mómiętnośći:twoię, ktore codziennie:ztoba, sál 
cz? gdybyś niefzukśł zbytecznych £zeczy, Ta: 
Awobys ználaz! potrzebne; dlá czego náuka-do- 
„daiaca. či więcey.dobroći niżeli mądrości, ieftto- 
bie náypožytecznieyfzá. 

Czemuž fiętrudzifz y zaprzatálz pytaniámi, 
-ktoremi sriekfzábybytá biegłość wzgardzić, áni- 
żeli nánie odpowiedzieć? *Czemufzfię tak pil- 
mie uczyfz, śbyś.poiął sto cobyš zapomnieć po- 
winien, gdybyś umiał? wprawdzie zbywa (nam 
napomiśrkowśniu wnáukách táko.y w innych rze- 
«zach. — Nigdy dofyć Xiążek niemámy do ná- 
pelnieniá Bibliotek bárdziey-dlá oká y ozdoby, ni- 
5 5 żeli do 


BRZ” 
żeli*dó zażywania, pyn co fęućtą Gdybyś dać 
gieżył láta, ledwiebysmogł piźeczytść;,ptzóz Ca" 
ie życie-twaić regelt zebranych :Xiążek. Mies 
dży: ktoremi znalazłyby fięsiedńesbźrdzó fzkodli=” 
we y niebefpieczne; drágie y czytania niewarte? * 
Jáne zás. niepotrzebne, y nic inądrego niczawiefae 
jące; te wfzyfikie: lubo»wiele rázy przeczytalz, - 
mic jednáleznieh fięmienśńuczyfź dobrego” — Pras: 
wda.pozwołóno či icíb widżieć niektóre, ábys nie: 
rozumiál, že wnich wielkie’ tákie: dobro ukryć” 
chcą; lecz málo ich: widžicčtnáležy, y to wybrane- 
Nie.wieletrzeba. Xiążek, śńtowiele maski dlódus 
czynieniśęcnotliwym= | 0.00 
4i O prožnádnysli smiertélnych/ - bledníciemy" 


A. 
gor 


Hi 
i 


A 


ad wielką *umieiętnośćią; y záfiagámy rozumem 
nśfzym do tśkich kunfzrow: y-giębokich nauk, ia- 
kobyśmy wiekiżyć mielis'śtym 'czólem/witńtego " 
záňiedbywamy ftarśnia” o'życie wieczne; ktore 
nie przez mądrość lecz przez ćnotę nabyte bywa. “ 
Ná cofę zda wynaydówść pilnie fprawy cudzoę 
siemfkich Królów, y obizerieopifywać Xiegi o 
tym co'cierpiślo pofpoltwo rożnych ne. y 
Giss ©. e ' go fię 
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11 M8. 
„cosfie odważyłowizczynać? « ojakbyś <daleko 1e 
,pieyruczynił, /žcb yé przytlumiť zawierálace fie «w 
tobie.złe; A niżeli /že cudze -opifane zpotomnášči 
goltawifz. ` Geometrya 'nślcza:cię:rozmierzać 
„obfzernedžiedzictwá stwoje; niechże cie lepiey 
(náuczy rozmierzáč to náczymičudofyč ieft. „A- 
rytmetyká:nauczá «cię: račhuňkow, y Bčiagnieniá 
ręki, dofkapítwá: «niechże cię lepiey nauczy gar 
dzić ýstráciť Z wefołośćią to, «co zták wielkará- 
„chuiefz. práca, ynie fpokoynośćią. iMazykana- 


micza cię zgadzániá głofow: ;niechżecię tepieyna- 


uczy zgádzać:rozumtwoyy zmyflyztóbąłamym; 
p okázuie cisktore 44, głofy mefóte, áktorefmutne: 
„niechże či lepiey pokaže ábys.fie wfzczęśćiu nie- 
'wynofił, y w przečiwnoščiách mieopufzczół. "Nie 
trzymóy iednák żebym miálá „ganić wińdomość 
ytych rzeczy; to tylko amowię, że:gdyie witłzieć 
sbedzieľz y wfzyfikie inne, żadney mieodbierzefz 
*korżyśći, ieżeli fám fiébie dofkonále znać niebe- 
dzieíz, y.oftśtniego kolicá fwego. Choć byś 
-wfzyftko wiedziál, nicniewiefz, ieželi fiebiefáme- 


- go niezná([z" 
p 82 Jet 


A jet to fžpetny: y ffomotny: wyftepek "pode 
glądać. cudze. fprawy, - o-nię: fię wypytywać y: 
tlnmaezy č niebácznie.. | „Bo ktożeś ty-ieft, kto-“ 
ry lądzifz cudzego ftuge?: niech czyni dobrze lub” 
zle, (4memu tylko Pánu fwemu*z tego rachować: 
fie winien Ten náswfzyftkich fądzi; y fobie: 
tylko zoftówił te wládze. — Krož:cie:ták bespie- 
cznym:czyni, zaliddanić má TrybunátBofki?: mysl“ 
o fobie,.á roztrząśniwfżyftkiefkrytośći fumnie+“ 
ni twego, Obacz'co figiw nim zlegoznávduie, 
y:co niedoftáie dobrego; śnie: patrż ná pówodze- ` 
nia życiśsinnych,.  Zbóydzielż w fobie: dofyé- 
znaczną, liczbę: złego do furowey przygany.. Le- 
dwie co ftać fię może, fprawiedliwego, żeby zło- 
śliwy rozum-tego Złe: nie tłumaczył.  Heretycy” 
szy waiavná zleĽavángelii:“ Zydzi potępiaią (pra: 
wy CHRYSTUSOWE-. Ariśko ciśłamelancho* 
liczne nápeľniene złemi-bumoerami, » obrócaią » w” 
„żołe-wlzyltek»- pokarm ktoregouzywaią; ták reż ' 
'rozum tłumaczynózie:eo widzi y co ftyfzy. Do- 
Bra lubzłó welá, czyśi rżeczy ztemi lub dobrémi: “ 
ślę nicieft známa tylkôvod fámego BOGA, ktory. 
: aż do“ 


; sd | | 
139. | 


śż do giunti fercá"náľze przenika. Jeżeliby nie | 
było przyczyny w ymówiać fprawęblizniegotwe* l 
go, coż Gi'dó niey abyś ią miał potępiáć? Nie | 
wftydzifz fię brać iśko ziśfkini to wfżyftko co | 
bydż może: nayfzpetnieyfzego ná" wydanie: tego | 
náświát> Czemuż fam:fiebie niepatrzyfz, ty kto: 
| ry nśygorfzy: zewfzyftkich ludzi ieftes? obmowę | 
(woie náfiebie obroć, mow“ źle ofóbie fam zloba, 


ofkárzay złośćfwoię, y: fądzfięfam, bo unikniefz 
Sądu Bofkiego, ieżeli fię fam z oftrośćią faďzicbe- | 


dziefzś Prd Dr | 
Ó.* Oisko“ częftokroć iefteśmy biegli w pizy- l 
ganiániw cudzych póftępkow; áby fię przez ten | 


fpofob udać za mądrych; łatwo fądziemiy innych | 
že omas žle rozuthielą, albo žle mowią; sy że nás“ 


| 
w nienświśći lub wzgardzie maiąs  Lecznaod- | 
'rśżenie' tégo“wyftepku, náprzZod > trzebá umiar- ` A 

kować chęć, którą*mafz pódobźnia fię ludziom;*y | 
cbydžoďnich 'chiwałónym."  Potymstrzebź mieć 1 
Máránie odfzucźć: fáme!náwet“ mysl-wiedzeniá to“ | 

co otobie myślą” álbô mówią: bo częfto (ie trafia * | 

| że fobie urośćifz, iż o tobie źle mowią, y podglą* | 
a gad 53» daig- | 


7. 


„dia sprawy „toje, „chąć ták nieieft. Mow do 
siebie z Apoftolem, ieżelifię ludziom fpodobam, 
to niebede flugą Chryftufowym. „A do innych 
„mow: wcśle nieftoič ábym byt fądzony y pote- 
piony.odludzi. Jees w rzeczy fimey tym czym 
iefteś przed Bogiem. “Fo záš.co,o tobie. myślą y 
„mowią, nicprzyczyni nič dobroči twoiey, áni zło- 
Śći nieumnieyfzy. sLepicy bydź dobrym, niżeli 
die nim ná oko.tylko pokózywąć. 
Nic przeciwnego żądaniu;twemu mieńdłómie 
die, ieżęlisfię w cále włalney wyrzeczcíz woli, á 
-ż Bofką ziedhoczyfz: tákim ¡bowiem Apofohem 
rozum twoy gruntownego bedzieuzy wal pokoia, 
y prawdziwey fpokoynośći.  Będziefz żył ik 
*zechcefz, ieželi wiedzieć będziefzto coś chcieć 
powinien. A to chcicé powinieneś co BOG 
chce. Jeft:to iedynefzczęśćieżycińtwego, chcieć 
„žeby to wfzyftko co fię dzieie, dziśło (ie według > 
"woli Bożey, á nie wedlug twoiey. BOG cie 
prowadzi do końca, do ktoregoś ieft od wiekow 
przeznaczony, przez drogi przyiemne y przykre, 
- przez pomyślnośći y utrapieniń. Bądź poflu- 


fzny 
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= RZE Rh 0; 
finy náywyžízégo Oparfzkóśći, Vidzzátizr ves 
fotosčia.- Bo chachyš fię przećiwić chciáf do? 
pufžeženiom“Bofkirn- jednak ie zńófńć mafifz, 4 
będziefz bezzaflugi? BOG prówadzi tegó kto+ 
ry zchęcią półtępnie; śtego'ktory fię opicragwał= 
tem ciągnie. - 


ROZDZIAŁ. XIX. 


O flanie éh kiórzy” pofiępuią w eno. 

cie. Kilka: [pofobow do póżytkowa- 

nia: 0 [zacomňniu fobie czafu, JO u: 

žymanis zo: Ze wzeba w(ŻYŃ RO czy- 
niť“ WOCŁACh BOfRICH. 


Ezeli zádáťz bydź dobrym; różwikicy pierwey 
A żeś ick zlým, y wiedz otym, że nigdy nie u- 
- czynifz'póftępku, ieżeli do tógó mie dółożyfz 
chęći. Bö tóieft, cofać fię, niechtićć póltępówać. 
Datrwayże tedy-iakes zaczął, y pry kę 
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ile možefz,áby5. uleczýl. rozum twby, y- uczynit 

„go fpokoynym. - To ieftznśk, iż duľzá twoia w 
depízym znávduie fię tanie, kiedy poznaiefz wy- 
ftepki ktoreś dotąd mie znál. „Jednakże nie- 
wierz (obie tátwo, Jecz.cachuy fię z lobą dobrze, 
„y bierz z ftalośći rozumu „twego y Z pokory. pra- 
ibe poftępku. Možeľz wierzyć żęśielt z liczby tych 
ktorzy pożytkuią, gdy ottzymałz zupelne nád fo» 
;bą panowśnie. | Nieofzicowńne to left giłobro, 
'bydź Panem fiebie -(imego, y zawłze :iednoľtay,- 
nym. Cziowiek cnotliwy nigdy.fię nieodmienią, 
zly zaś codziennie. > ; 

; „Možefz, jeżeli zechcefz przyiść wkrotce, do 
„oftátniego (topniápobožnosči, bylebyś lie. od two- 
„szeniś oddalił, a BOGU zcátegooddałferca. A- 
1e žeby poznść ieżeli wewnętrznie . żyięfz wes- 
„dług BOGA;zwśżyfz, czy ci fię podobńofobność, — 
czy zmierzafź co raz do wyżiżcy dofkondłośći, 
«czy niedbáz ofądy ludzkie. Do tego uftówi- 
cine rozmyšlánie życiś.y.męki JEZUSOWEY 
wielce či pomoże.do nábyčiá cnot. Ta to ie. 
iega żywota, w ktorey {amey jako wbogatey y- 
-“. O dobrze 


j : oa 
dobrze napcinioney Biblictece, znáydziefz wfzy- 
ftko to co fię tycze zbáwieniá twego, chocby 
wfzyftkie inne Xięgi poginęły. Jednak že nicdo- 
fyć natym znač JEZUSA Chryftufa, y onim ro» 
zmyślać, tez go nienásláduicíz, y ieżeli nie ży- 
ieíz Ipofcbem odnicgo'padanym przez flowa y 
przykład. — Nicpofkremifż « 54 OŚCI tw. oich 
gdy prawa nie ząchowałz. 

Z ilufzney przyczyny rzeczono ieft, iż A 
ktorzy chcą w drodze cnoty poftąpić, żyć maią 
"tym fpolobem, žeby fie codziennie poprawiali, y 
uftawicznie przeftrzegali rzeczy tych, ktore 'ta- 
muia dążącego do náywyžízey cnat dafkonálo- 
ŚĆi Jako to gdy kto dlá ficbie tub diá innych 
„má nieporządną miłość: y tak mocno przywią- 
zany do rzeczy powierzchownych, iz gdyby fię 
trafiło žeby mu ie wydarto,ślboie utracił, ftrafzli- 
wie by fię tym trapit: ‘Gdy (zuká zezbytnim fta- 
faniem wygod wnśpoiu, w pokármie, w rozry- 
wkách, yw przechadzkách: gdy fię bardzo zatapia 
*w fprawach fwiatowych, y upornie zaľadza ná 
zdaniuy woli fwoiey: Gdy nieuwaža wewnetrzne- 
JE 
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go poruľzeniá, y zaniedbywa fluchać BOGA, 
mowiącego do niego przez potdiemne natchniie. 
niá. Te (4 nayprzednieyfze przefzkody, kto- 
1€ wdrodze dofkonśłośći przytrzymuią, á tych 
nigdy oddalić nie možná, chybá przez pilną czu- 
łość, y môcne dołożenie pracy. Niech- tedy 
twoie wfzyftkie (práwy będą przez cnotę pobu- 
dzone, niech będą pobudzone y przez naydofko- 
nalfzy koniec zochotą y wefołośćią, niech będą, 
pobudzóne przez fzczerą intencyą; y niech rá 
„plnosť żktorą pracuiefz w tym poftępku, zrowna 
fię cale zuznániem dofkonśłośći. Poftępek nie- 
-zawifł ná czynieniu wiele, ále ná wykonśniutego 
dofkonśle co czynifz.  Boč to nie famá fprawa, 
„lecz (pofob czynienia tey pochwály godzien. 
"Dni uciekála, czas predko uchodzi, á niktci 
przefzłego wrocic nie może.  Nieżyiefz, leczżyć 
będziefz; bo życie twoie zawfze na iutrzeyfzym 
dniu zawiflo. Tym fpofobem przemiia życię, 
pod ten czas kiedy ze wfzyftkich fron fzukafz 
czym go opatťýwáč, y w tym fłarość fię zbliża, 
śmierć przychodzi, z ktorą fię potykafz nie będąc 

goto- 
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gotowym. Tak láko podrožni, bawiąc fie mig- 

dzy fobą rozmową, prędzey > na mieyfce názná- 

czone zaiądą, niżeli fię rozumieią bydz blifkiemi; 
ra niepoltrzežcíz. fie wnfławiczney podfožy 

zyciá tego, ktora, czyniiz rownym krokiem, czu» 
iąc y fpiąc, aż przyidziefz dokońca, bo zawfze 
malz rozum rozrargniony y zabáwny rożneti rze- 
czami. Czemuż odwłoczyfz, czemuż nie czy» 
nifz co czynić malz? fzacuy fobie wielce czas; y 
zażyway go pilnie: fzacuy fobie ten dzich, á na- 
wet y te godzinę, bo iey utrata nie nadgrodzona 
ieft. Nie zcierpiíz żeby ci kto wydarł dziedzi- 
ctwo twoic: Jeżeli malz iakową mala fprzeczkę 
© granicę, fpiefzyfz co prędzey do prawá, lub do 
broni: a pozwalafz žeby či każdy. wydarł życie y 

‘czas, y rozprafzafz to cobyś z chwalebn a fką- 
pftwem zachować miśł? Przelicz wiek twoy? 
przelicz lata przefzie, chocbyś ich więcey nád fto 
zrachował, uznśfż žeich daleko mniey maíz. ` Al- 
bowiem czy małoż ich wziął fen, prawo, przyia- 
ciele, prożne rozmowy? przyday iefzcze do te- 
po czas SOLJ bez żadnega zażył pożytku, y nič 
T2 niero- 
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nicrobiąc przetrawił, álbo to'czyniąc'co$ niepo- 
winien byt czynić, nieuwažáiac ná zadaną fobie 


„zgubę: zmiarkowawfzy to, obaczyfz wiele ci go 
"zoltánie, y przyznafz że śmierć twola bardzo fię 


prędko zbliżyła: ufkáržaíz fe częftozzle zażyte- 
go czafu.przefzłego: Cžemuž. nieftarafz fię rak 
przepędzać teraZnieyfzy, żeby gdy minie, mo» 
głeś mowić, nie widzę iák bym był mogł czas moy 
lepicy trawić.  Dnžnienadchodza, tylko 1edne 
za drugiemi, y to: iefzcze: tylko: momentalnie. 
Dia: czegoż ten dzień ktory twoy ieft ttacifz; 4 
do przylzłego:ca nie ief wtwoiey. władzy zmie- 


„rzalz? odwinká naywięklzą, 4e[t. przefzkodą ży- 


cia.  Zyt dziľiá, ba iutro. nierychło. będzie za- 
cząć Żyć.. 
Miey zawfze przytomność Bolką w pamie- 


či we włzyftkich: myślach, fľowach,. y fprawśch 


twoich, .innego.nieniając końca tylko jego fame- 


go, y lego famey fzukóy woli.. Ten ktory BO- 


GA bierze za pízewodnika (wego, nigdy z pro- 


ftey. niezeydzie:drogi. . Sprawy twoie dobrze 
„poydą, ieżeli to wfzyftko co czyniíz ŚĆiągafz do 


chwały 
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chwały Bofkiey,. y ieżeli ie ták czyniíz, iśkoby 


BOG ktory widzi wfzyftko, utrzymuie, y opa- 
truie, patrzał ná ciebie czyniącego, niemożcefz (ie 
ukryć przed nim: bo ieft obecnym nietylko fło- 
wom, y fprawom twoim, śle nawet y nśyfkry t- 
fzym myślom. Chochyś drzwi zamknął, ý w 

ciemności (iedziáľ, nierozumiey fię iednák bydź 
fimym;, bo EQG z tobą icf, ktoremu nic nie- 
tayno, przeto powinien bydź przyczyną żebyś y 
nayfkrytsze iprawy ználezy ta; pelnit dofkonało- 
ścią... Albowiem mowi S: Paweł, zyiemy, ru- 
fzamy (ie, y iefteśmy wnim: fedzypiy w obecno- 
śći lego, przechadzay (ie: znim,y radz fię go w po- 
trzebách {woich;. przekladay m mu życie twoie, y 
uczynię godnym weyzrzenia iegoy miłośći. Wiefz 
dobrze iz ci natym wiele náležy, aby$: nic złego 
nieczynit,. ponieważ die: to: dziele woczach Sg- 
dziego widzącego wfzyftko: Zyttak, jakby ni- 
kogo móświecie nie Była, mike gy y BOG. 
Przyimi-ochotnie, cokolwiek O pastva diego © 
tobie zrządzi,czy pomyślnego, azyftweż *pezeci- 
wnegoj fzukáy y.proś BOGA, żebyś go doyść 
mogł: > T3 RO- 


© ROZDZIAŁ XX: 


Jak dobra ief ofobnoie. Ze trzeba 
umikóć (połeczności ze ziemi jak 
miele fig znayduie nyflę płkom na sie: 
cie,yiakie [g. Ze jen ktory chce u- 
czynić pojlępek, powinien fię uczyć 
nabycia cnoi.. Niekiore znaki do po: 
zaania nabytych cnol, 


_ TER to znak mądrego rozumu, y oczy(zczo» 


nego zewfzyltkich złych fklonnośći, lubić zo» 

ítawač ná ofobnośći. - BOG ktory famego tyl» 
ko fiebie ma za cel fwoiey fzczęśliwosći zawlze 
wfobie przemiefzkuie, y tyieżeli fię náuczy(z 
miefzkść fam w fobie, blifkim fie (tánieťz Bofkiey 
fzczęśliwośći, y wprawdzie gdy zechcefz fambę> 
dziefz,. bylebyś fię od JEZUSA Chryftuľa nigdy 
nieoddałał. Jeżeli maíz chęć mowić, mow fam 


„do fiebie, śle ze zlym człowiekiem ftrzeż fię ro- 


zina: 


a o A 
zmawiáč. .. A chceľz że wiedzieć o czym z foba 
tozmawiáci maíz? rozmáviay fię zfoba famym, 
jako więc chętnie czynią ludzie względem `: bli- 
źnich (woich: mow źle o fobiefam zlobą. Prze- 
lož wyftępki fwoie, y karz to wfzyftko čo w fo- 
bie karania godnego znávdzieíz.  Zaftaniefz za- 
wfze iśkową do" poprawieniá niedolkonśłość. 
Zyi w ofobnośći; z tym fię niewydśiąc: bo to 
ieft fzpetna pycha chlubić fię ztego. — Ażebys 
zás uczynił. przyiemną ofobność ciatá, przyłącz 
do niey ofobność ducha. Oddal fię odprożnych 
zabaw, y wyzuy nietyłko ed fpołkowśniń zlu- 
dzmi, śle także od wfzyfikiego tego, co do cie- 
bie nienáležy. Oderwi fię od ftworzeniá y wyo- 
brażenie.ich z ferca {wego wyruguy; pogárdz 
wízyftkie orzeczy ziemíkie flarániá, y włzyftkie 
dekkomyślne myśli, 4. w mieyścu nayodlegley-- 
fzym y nayfkryrfzym, fercá twego my pilnie o 
fobie famym, yoBOGU. Prawdziwy pokoy, 
y prawdziwe ulpokaienie ducha zawiflo ná mil- 
czeniu rozumu, ná Zápomnieniu y ódcrwaniu ke 
od:wdzelkich tym podobných saeczy, " Tám 

to ucie- 


| 
| 
| 
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to  uciekáť ci należy, y chować fier to to bydž 
powinno zawfze celem twoim: bo znśydziefz 
BOGA, gdy wfzyltkie opuśćifz sr Je- 
dnák nie rozumiey żebym cię miálá wcale do od 
Judnośći namaw ać, bo mežetz ofobą fwoią bydź 
przytomny w naywefelfzym pofiedzeniu, 4 myśli 
y fercem z BOGIEM przez ákty (zelite ie zá- 
bawiac, y wieklzey nabędziefz zaflugi znayduiąc 
fię w pobudkách do zlego, 4 bydź dobrým. 
Chcefzli bydz cnotlivym, uciekáy od pofie- 
dzenia ze złemi: bo nic ták fzkodliwego nie mafz 
uczciwym obyczaiom, láko w dawanie fię Z po- 
fpolítwem, y nigdy fię wtych niepowroci(z oby- 
czaiach, wiákich tám pofzedłeśs Rozum bo- 
wiem miękki, y ktory nieiefł iefzcze utwierdzo- 
ny w cnocie, niezdofá fię oprzeć wyftępkow ná- 
wałnośćiom napadającym tak licznie. > Nietru- 
dno bywá czynić to co widziem że inni czynią, 
Pielzczotá tych z ktoremi żyiefz, w prawi cię po- 
trofze wtoż famo: y bogáctwá fąfiada twego 
wzbudzą chćiwość twoię. „Jeden tylko przy- 
kład zbytku, lub (kapítwa može cie zagubić, kre- 
wnitwol, 
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wni twoi, towarzyfze, fludzy zepfuć cię mogą. 
W izyftko pełne iet niebefpieczeńttwa, wfżyt- 
ko pelne zdrady. Ledwie co tylko ná świat . 
przyidziemy, Alić zaraz pufzczamy (ie na rożne 
złośći, y w padámy w nierzad y pomiefzanie zmy- 
flow. Z trudnością znaydziefz iednego czło- 
wieka, ktoryby nie chwalił iakiego wyftepku, 
ktoryby w niego nie wprawiśł, albo niezára- 
zat kogo tą trućizną coby otym y nie myślił, 
Oddalifz (ie pod czas odmieysc walnych, y od 
fpotecznośći z ludzmi, dlá zamknieciá fię w do- 
mu twoim, o miła y požadaná ucieczko? wfzytko 
tám cicho, wfzyftko fpokoyno, bez zamiefzaniś, 
Trafiči fię redy potrzebą wyiśćiń, przyłączą (ie 
inni do ciebie, uczyni fię zbior pofpolítwa, y tak 
z (zedłfzy fię do rożnych przychodzi niegodzi- 
wośći; á ty powracafz fię napełnionym tylą złe- 
go, ile$był przyniofl dobrego. A do tegonie 
poznafz ran ktore otrzymała dufza twoia, ieżeli 
fię do ofobnośći nie wrocifz. Powročže (ie tedy 
fam w fiebie ile możefz, zboiažni žeby to wiel- 
kie zgromadzenie ludzi zawfze do czynienia złe- 
go gotowe, niezaraziło rozumu twego fwoiemi 


blęda* 


fa | 
biędami.. Rozum náymňicy toztargniony: ieft 
iiaywefelfzy. — | ! 
- Przełoż fobie w myśli żeś feft na iáki czas 
podwyžízony na wyfoką gore! y patrz ztego: 
micyfca nónędzną poftáć świat A nśutz fię 
nienawidzieć go y oddalść odfiiego, dlá fzukśnia 
ofobnośći. Obáczyfz drogi y morza rožboyni: 
Kami zafádzone, woymy zewfząd podniefione, po- 
ľa krwią ludzką zafarbowśne, wyftepki y ničpra« 
wośći pánui4ce wfzędzie bez miśry. Obáczý(z 
w mieyfcách nayfkrytfzych: y nayzapadleyfzych 
wízeteczne poftepki, ktorey tym nawet podobać 
fię nie mogą: co iepełnią. _ Znaydziefz rzeczy 
ták fzpetne, y rak: fromotne, że nikt wątpić by 
nie mogł iż to fa ludzie bezrozumni ; gdyby w 
mnieyfzey liczbie byli: źle ró; wielka liczbź czyni 
že ich: zamądrych'malą. _ Niecnoty wpofrzod 
prawá pełnią: (ie, y niewinność befpiecznó nieje 
w fimym mieyfcw náznáčzonym" nś'iey obronę 
Odbieraia, życie niewinnemu, 4-winnema prze: 
pułzczóją: y więcey grzefzą przez poblážánie wi: 
„mowaycóm,, niżeli winowaycy,ptzeż fwoie wyfte: 
REŻ pki > 
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pki. Lekce fą ważone: pravá, “bo tám boiázninie 
malz, gdzie. fię okupić možná. Języki zlorze- 
czących (4 także nieznošne,mowýtych cochwa- 
lą, RE ofzukániá: zi śmtego rodzifig nienawiść, 
Á ztego klany two: iedno pelne iadu, drugie ieni- 
ftwem ufpione. Jedno Areczone ieft nienályco- 
nym fkąpftwem, drugie nadęte pychą. — Oba- 
Szyfz mieylcá przedńieyfze ludzmi zagęfzczene, 
á uználz śż tyle ieft wyftępkow, ile ludzi. W fzy> 
fey grzefzą przez czynienie krzywdybliznimfwo- ` 
im, przez wzgarde BOGA, y przez złe używanie 
rzeczy: Sądzą 0 włzy ftkim według zdaniá fwe- 
go, y Stalą fię winnemi rożnych przetepttvá. A- 
Je iakoż będziefz mogł iśćbefpiecznie, tub dofie- 
bie przyiść, po między tylą wyftępkami sťorecie | 
zewiząd okrążaią, przyćifkaią, y krępuią, gdy 
chcefz powitać, ślbo oczy w Niebo podnieść? 
‘Trudno nieodebrać fzkody w mieyfcu tśkim, 
gdzie przemiefzkuie ták wiele złych: ho. ieżeli 
cię przerobić niebędą mogli, to przynaymniey o 


dobrze czynić zabronią. — Niemafz tylkofzcze= u 
golnie | jedná befpieczna fpokoyność to ieft śby À 
U2 fię ode. 


+ 
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fię oddalić od wielś złego, y zeyść ná mieyfce, 
zkądbyś mogł przypatrzyć fię zaraźliwym świśta 
chorobom, á fam zarażonym niebyf.. > Tenieft 
niezwyciežony, ktory wfzyftkie opuśćił świato= 
wości, y tylko o fobie famym myśląc niema tež 
inney obrony tylko fiebie famego. Swiat teñ 
jefť mu więzieniem, á ofobność Raiem. > | 
4. _ Proźnobyś fię oddalił od fpołeczności z lu- 
džmi, ieżeli rozumu twego niezniewoliž do my- 
$leniś o fobie y pilnego zbawieniá cwiczeniem 
fie wcnotóch. Człowiek żadnego nie ofiąga do- 
bra, ieżeli mu ná cnocie zbywa: z teyći to bie- 
rze odpoczynek fwoy y fzczęśćie. Trzy albo- 
wiem rzeczy ná świecie zgadzaiace fię zupelnie 
- z fobą we wizyftkich rzeczach, y nad wfzyftkie- 
mi rzeczami, BOG wrzeczśch czułych, świśtło, 
y w dofkonśłościśch dafzy cnotá. BOG ieft 
Świśtłośćią y cnotą, wfzyftkich rzeczy, Świśtlość 
y Cnotá światowa ieft wyobrażeniem Bofkim, cno- 
tá ieft świśtlem dufzy przez ktory fpofob we- 
- zwani iefteśmy y ftátemy fię. Synámi Bofkiemi. 
Do tey zbliżyć fię mafz, oczyščiwfzy dufzę two- ` 
=o ię, ie- 
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ię, ieżeli prigniefz przyiść doták pożądaney do- 
fkonśłośći: Bo dofKonśłość człowieka zawifla 
ná cnocie, ktora odnawiś niewinność, y pełną 
ieft rożnych rofkofzy: - oná ieft przýdatkiem na- 
tury zficbie famey. niefpofobney, do dobra nad 
przyrodzonego; oná ich łatwośćią do czynie- 
nia dobrych uczynkow, gdyż nas prowadzi do 
žyciá cnotliwego, gdyż nam iako ślepym wzrok 
przywraca, y pomaga do fprzečiwieniá fię grze- 
chowi; napełnia nas lafkámi, y wyfługuie nam ży- 
cie wieczne. “ Pietwfzaanaypotrzebnieyfzą dla 
ciebie w teynśuce rzecz, ieftpoznónie włalnośći 


- káždey cnoty, bowiem nikt nie zakocha tego co 


niezná. Potym trzebá či bez przeftánnie cwi- 
czyć (ie, y zawfze czynić iakową cnotę, — Na- 
śladuy w tym żołnierzy, ktorzy wfrzod pokoiu 
biegaią: tam y (am niemaiąc żadnego nieprzyla- 
ciela, y przez fwoie zmyślne utarczki gotuią fię 
do prawdziwey potyczki. — Uľož tak w rozu- 
mieniu fwoim że cię ofkarżaią, z nayfzkáradnicy: 
fzych wyftępkow, że cię złorzeczeniem obciąża- 
ią. że či gwałtem odcymuią wfzyftko co maz: 
ZN U; Cwicz 


Ćwicz fię wcierpiiwośći, ińkby te rzeczy w pra- 
wdzie fię działy: Bynaymnicy cię nie zaltra[za, 
gdy przyida, ieżeli (ię tym fpofobem doświad» 
czáć będzielz, nim nazdeydą. — -Zólmięrz tem 
ktory czelto krew fwoię rozlewal bardzo ieft 
w potyczce odważny, = 
Nie možná nabyć przyzwyczajenia do cno» 
ty; chybá przez dlugie cwiczenie, lecz poznáťz 
przez te znáki, czy nśbyłe$ ktorcy. , Naprzod 
jeżeli czuigiz že wyftepki przećiwne tey cnocie 
wygafły, álbo po częśći przytlumity ke. Jeżeli 
poddaiefz nierządne chući (wole pod prawo ro» 
zumu, y do łdtwego náklaniáľz poflufzeńftwa. 
Jeżelici nie trudno bywa, ślbo rączey ieżeli zo: 
chorą wykonywafz láka cnotę. Jeżeli gardzifz 
tym co oziębli mowią, y ftarálz (ie czynie ZU: 
pełną wolnośćią rozumu, to co fię ludziom nic- 
dofkonśłym niepodobá. — Jeżeli przeziakowy$ 
- niby wrodzony nieľmak brzydziťz ię złemi por 
ftepkámi do ktorych byłeś nawykł. / Jeżelić fię 
zdawać będzie że niemafz weśnie upodobániá w 
żadnych (zpetnych rzeczach, y že nie chwalifz 
| żadncy 


żadńćy niefprawiedliwośći. . , Jeżeli predkim w 
nasladowańiu  iefteś tego co chwaliíz, y zpodzi- 
wieniem upatruiefz winnych, á od tégo co gas | 
ńifz wftrzymiiefz fię. Jeżeli ták rozúmiefz, że | 
nie afz tey winy ktoraby była małą, y uważalzi 
pilnie fie chrońiącnaymnicyfzey ńiedofkóńśłośći: 
Jeżeli gdy widzifz, lub fiyfzyfz, że rowňi tobie fa 
bogaci, y do wyfokich podniefieni godności, nie» 
żazdrośćisz im, ý tym fe nie trapifz. Jeżeli 
fzczerze wyznśiefz winy fwoie, żądaiąć popta- 
wy y nagany oďcálego świata: Jeżeli Začhos 
wuiefz y pokrywafz fam w fobie dobré tczynki 
fwoić, przeßáige nátym żeby fumnňienie twóie 
fimó tylko bylo ich świadkiem: Be nadgróda 
dobrey fpráwy znayduie fię w wykonániu iey. 
Jeżeli nakoniec bezprzeftónńą: chęć dokładać 
będziefz waiczeniurfię: cnoty: bo prawdziwa cno* 
ta nigdy niczafypia, leczwuftewicznymieftcwi* 

4 czeniu 
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ROZDZIAŁ XXI 


O cnotach T beologicznych: że wiara 
powinna bydž ulmierdzoną przez u- 
czynki: że irzeba wjżyfikę ufność w 
famym założyć BOG. O przyczynach 
ktora mamy do kochania BOGA. Ze 
miłość bližniego pokdzuie fie przez do- 
bre czynienie. Zachecenie do 
= lafmużny, 6 
lárá bez ktorey. nikt ię BOGU podobić 
niemoże, ieft podporą innych cnot, y 
gruntem całego życia Chrzesčiánikiego. 
Ta toieft mądrość ktora pokonała wizyfikę zie- 
mię, y do ktorey mocno przywiązać fię trzebabcz 
` fzperániá y ciekawości: do tego wierz tylko y 
pracuy, bo wiarą bez uczynkow umárła ieft:. Po- į 
zor twoy y zeznáwanie zafzczyca (ie wiarą: ále“ 
patrzay żeby życie twoie y uczynki nieogłafzały 
niewierność. — Wierzyfz Ewangelii, czemuż 
iey nie 
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ney-nieflučház? "W ierzyfz že ieft"žyčie Wieczne, 
„ęzemulz przekládaíz,ták.kratki czas nád wieczność 
nigdy „niefkończoną? -Nacoć (iezdáwierzyčdo- — 
'brym „y praydziwym rzeczom, ieżeli .trwafz w 
błędach fwoiey ,złośći? Za: ledwie ;to;bydź mo- 
że, žeby.tenktory zle wiedzie życie, miśl mieć 
„dobra, wiáre: ;bo,tylko.ten prawdziwą „má wiarę 
co fprawy.(woie ziey náuka zgadza. 

Boniewalz £0-pewná ick,- iż wlzyftkie fze- 
czy ták (4 rozrzadzone y (pravowáne ¿przez O- 
.patrzność Bofka, že y iędnego wroblá „niezapo- 
„miná, Ani iedęn liść nie fpadnie „ná ziemię bez ie- 
go woli; podayže mu (ie ochotnię, y miey zupeł- 
mą ufność, że cie czau potrzeby wfpomoże. 
Wiedz otym iż wfzyftkie rady, y wfzyftkie lu- 
„dzkie podpory, ofzukuiące fą y niepewne, á day 
dię rządzić y powodowść BOGU famemu bez 
przykrość. ' Nietrac.fercá, choć ná cię:przy- 
„padną te rzeczy ktorych fię niefpodziewałeś, lu- 
"boby fie zdały pluć y mięfzać porządek {praw 
twoich y żamyfłow, ślbo przez choroby, álbo 
przez fálízy we jofkarženiá, albotež przez inne is- 
š SE N dzcze 
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ficre fukodliwfże przypadki; śle w BOGU ufiy, 
y fpuść fię náiego rządy: bo cię przedwiecznó: 
Mądrość prowadziprzez te przypadki, y doświad 
©zeniń: do koficáj. ktory: ci przeznáczylá! od: wie+ 
kow.. Nadzieiá“ przyfziego dobra: czyni nas) 
nieczułemi teraZnieyfzego zlego.. Człowiek ty» 
le. mawłódzy y bogactw, . ile nádzici y wiary.. 
Miłość która ieft początkiem, y: Krolową, 
wfzyfikich: anot: tycze fię BOGA v. blizniego.. 
Trzebá: Kochać BOGA nad: wizyftko,. bo nad! 
niego milfzego: což: bydź może, ze wízyftkicgo> 
fercá,. zewfzyfikiey dufzy, y.zewfzyftkich fif, fzcze- 
gulnie tylko dłó:.niego;. y dlśiego niefkonczoney. 
dobroci. | Przez Bbfką iślkgieftes. żylefz, ru- 
fzafz fig; czuiefź fig; y znółz.. = Oni cię: wykupił 
ziniewoli: fzótanfkiey:: ©h ufzlachcił dufzę:twoię: 
niezliczonemi godnośćiśśi: Oh cinágotowalžy- 
cie wieczne; chocieś: na'niego: bynáymniey nič- 
zafližyli © Niebo, ziemiáj powietrze, woda; y: 
ito wízyftkoce.fe wnich zawieraj volálycodzien- 
nie, , wyfokinxgfofem?: żebyś iedynie kochał'tego, 
ktory ie dlá: twoicy. wygody, ftwoczyj::  Czegąż 
BB |. tám y 
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tanfy fam'biegafz, fzukáiac dobra dlá dufzy sd 
iey? kochay:iednó Dobro, ktore «wfzyftkie inne 
záwiera. - ‘Szukáy tego Dobra, ktoresieft.nay: -~ 
wyžízym Dobrem, naywiękfzym, “y :nayprzyie- 
mnieyfzym, nad te, co iedynie:wymyślić :można. 
Przez ieden tylko (pofob miłośći, wfzyftko :od- 
wdzięczyć 'możefz Stworzyciélowi [wemu, <cho- 
ciáž niezdoľkonála/rownoščia: Do ego miłość 
nie ieft prożnuiącá, niedeft przy wiazaná do fwo- 
ich intereflow, y ieżeli wielká,to tež.wielkie:czy- 
mifprawy.  -Niemśfz tey trudności, ktoreýby 
miłość nieptzekonśla. _ Prawdziwy y ftateczny 
(Oblubieniec predzeýrumrzeč môže, miželi bydz 
Zwyciežonym. | 

4... Naturá dalá nam wzaiemną miłość y Apote- 
„eznošč: bo iefteśmy wfzyfcy:członkani iednego 
„ciálá, do iędney wezwani wiary, y ledney ch waty. 
Ten ktory nie kocha blizniego (wego; niekochaBo- 
iGA. Miłośc zaśbliżniegózawiflinaczynieniudobrze 

- „wfzyftkim, poprzedzaniu wfzyftkich ludzi 'przy- 
dážnia, y uflugą fwoią, kiedyco świadczyćbzdziesz 

- potrzebnemu, «czyn to zochotą, 'bezżadney od- 
> W2 włoki, 


DS .. s 
włoki, chybźtey, gdyby fię miślodbieraiący wfty=" 
dzić. _ Niechči ná tym dofyć będzie wiedżieć: , 
potrzebę tych, ktorzy návwievey fæ utrapieni, á+ 
byś im podał rękę. ‘Fo flowo, profzę, ieft fowo" 
przykre y ciężkie: Jeżeli bližniego twego pro- 
fzacego cię oco uprzedziíz, dwoiákd, mu świad- 
czyfz łafkę: bo niedarmo fię rzecz ottzymuie, 
kiedy przez proźbę. Jeżeli zaś nie mogłeś go 
uprzedzić; przerwi mu'mowę, gdy cię profi, áby 
fię niezdało żeś: byl profzony: y pokaż musto 
przez fkiwapliwość, w daniu tego co żąda, żebyś- 
to był dał: choćby cię niebył profil. — Naoftá« 
tek przyday dobre fowo do dobrych uczynkow,- 
y'nic niemięfzay przykrego do dobrodzieyftw, á- 
ni żalu, śni odwłoki, śni wymowki,” śni chluby: 
Rzeczfamż-przez'fię mowić będzie, jeżeli ty bę- 
dziefz milczał; -y ten'ktory:znó-ferca (Krytośćibę= ' 
dzieci nadgrtodą: | A 

$ Jálaružná,: dále Swiádčctwo“wičržé,- gládži! 
grzechy, Kupuie niebo,: pierwfze trzyma mieyfce- 
między fzezodrobliwoščiámi  Ghrześćidnfkiemi, 
Strzeż że fię tedy, gardzićubogim,. ktory; lubo dlá 

| fiebie ` 


BY 


ficbie nieďoftáteczný, ciebie účzynič może boga- 
tym. | Jefteš przedany przez grz zechý twoie od“ 


kup fię twemi pieniędzmi: uczyńrznaczynić [ka 


pítwa twego miłofierdny ratunek: Jeden żartoż 
wnis: ktory. cię rozwefeli, odchodzi od ciebie zdo.. 


bra nadgrodą, á JEZUS: CHRYSTUS ktory cz; 


ofińruie Krolefiwo Niebiefkie, toż to nic medo- 
ftánie? Pláčiíz czynsz Pánu fwemu, chociáž či 
ziemiá niepożytkuie, áodmovwisžže CHRY SFU- 
SOWI: w ubogim Krolowi Nieba y Ziemi ká- 
wałka zbytniego chłeba?' Pátrzáy śbyś-ofzczęż 


dzając pieniędzy twoich, nie był przyczyną» 
śmierci bližniego twego: Bo tyleż ieft iśkbyś go 


zabił, kiedy go nie ratuiesz. _ Myślisz” otym iak 


mász zoftawić wdoflátkach naftępcow po tóbie, i 


á niemyślifz, że fám nędzny utnrzefz: _ Lepiey: 
żeby niedoftawśło cókoľwiek“ z twoiey: Qyczy: 


zny dziedżicom; niżeli tóbie' cokolwiek: ze zbaż . 


wieniś. . Weyzrzyi wrachunki fwoie, śobócz co 

dziedziczyfz w Niebie; y cò nážiemi: bo zewiżyc- 

kich” dobr: twoich, nie zná) dżiefz: przy: śmierci, 

týlkostocoš-ďo Niebá“ s „ez ręce. aj ać 
; kx ' al 


Ja DZE ZZ 
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dlát. "Poptawże ;małość wiary twoičy, yý bądź pe- 
Wny, Že ci tego żaden niewydrze 'nieprzyiaciel, 


„cos w niebie zachował, tozas há ziemi łatwo u- 
tracić możesz. 


* ROZDZIAŁ XXIL 


„O Roffropności. Diey poirzebie y ira- 
dności. © powiumośćiach człowieka 
vozlropneso. 


A) Oztropność ieft nam ták potrzebná. dlá ro- 
IN zrzadzeniá (praw náťzych, iśko liniá y cyr- 
"r **kiel:fy potrzebne Architektom dla wyftá- 
wieniá roboty ich: Oná delt ultáva wfzyftkich 
cnot,y[praw, okiem dulzy, y fpofobem życia do- 
brego. -- Zycienie može bydz mile bezroftro- 
pnosči. Wlzýfcy przyznála, že tosieft kunszt 
wielce trudny, á co więkfza y do nabyciś ciężki. 
Trudność iey ztąd lię rodzi že w widzeniu fwo- 
A. jim obey- 


Iót 
im obeymuie wlzyfikie rzeczy ták ogolne: láko: 
też y ofobliwe,. także y ztąd iż nie niemáťz pe-. 
wnego wržeczách ziemfkich,.do ktorych táko po= 
dleglych zawfze odmiśnie'y rożnym okolicznoś 
sciom, nie káždemu: należy dawść pewne uftówy, 
y złączać niewiedzieć, iakim. pomięfzóniem Tze 
CZy, ktore częftokroć fą;lobie przeciwne. Lecz 
tá trudność. drug gą rodzi; ktora ukrywa LI 
ny tego; co czynić mámy: Widzisz tylko ich 
powierzeliowność, śle 60 wewnątrz ukryte ieft, 
nie widzilz:, -Do i jamy co BOG rozrzą- © 
dził o dobrym lub zł ym powodzeniu: {praw; V: 
ztąd to pochodzi, že malo kto tę. cnotę ma, máto 
fię: znáy dzie- żeby przewiedziál co ieft' návpilnicy- 
fiego w káždey fprawie:. 
| Używónie y pamięć przyczywiałą róztropna- 
s bo užywánie y doświádozenic; poznáme da- 
i aša kl rzeczy. cziówiekowitemu; ktorego 
TOZt" foppość rządzi: | Będziefz: wpewności ie- 
żeli fi fig náfwoiey ystnnych bieglosét wesprzesz, y 
niepuśćisz.  Meseresienóróki wyfokie mieyfce, 
szkąćbyś mogł fpaść:: śle.żebyśwszydiko roftro- 


poi 
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pnie rozrządzii, ;trzebź náýprzod nófisbie wey- 
zrzeć, ápotym nś fprawę, ktory podeymuicsz; 
4 nákoniec, nátych co do,tey należą fprawy, ál- 
"bo zkim ią masz; pilnie ię pomiarkueľz, żebyś 
niezakładał fobie wigcey ‘miec ft „niżeli masz w 
rzeczy;łamey. — Jedni zgubili.fię przez zbytnie 
w wymowie .fwoiey ufánie, inni więcey kosztow 
„podieli, niżeli ich nanie ftało; drudzy zás będąc 
Atóbi obciążyli figę zbyt wielkim ciężarem. ` Po» 
tym trzeba zważyćfprawę, ktorą zaczynśsz, y 
` rozmiárkować fiły, według tego co mász CZYnić. 
'Ciężśry przygnębiśią tych, Co ie noszą, kiedy lą 
zbyt ciężkie.  Trzebá takže pracować wrze- 
czach ktorym wydotász, álbo przynaymniey za- 
konczenia mieć możesz nádzicie: á potym nále- 
ży obrać osoby, y obźczyć ieżeli tego lą godne, 
by część žyciá na ich ufługach ftrawić; należy 
roztrząsnąć ich obyczśie, byś fam fobie nieza- 
fzkodził, chcąc (ie innym przypodobać, Trze- 
ba y to nakomieć zważyć, ieżelisieft Iposobnym > 
do pełnienia takowych dzieł, y tam fkłonnośc 
#woie obracać gdzie zafiągnie rozum. — Práca 
twoją 
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twóia będzie bóz, fkutku, jeżeli od niey nátura 
wftręt mieć będzie. 

„Człowiek roftropny nic.niezaczyná, „gdy ieft 
wiśkowympomiefzaniu;: bo;rozum zturbowany, y 
omamiony złą fklonnośćią, : sozeznać nie može 
prawdy, áni poczciwośći. Roftropność prze: 
eiwná także ich Jai. ktorá wiclu ludzi W 
niefzczęśliwe Wprowadzilá tr śtaniki, że znich áni 
.powfłać mog li: y „dla tegoč człowićk, „rostropny 
IC NIE bacznie nieczyni, y poddaie wfásny roz- 
fadek podinnych. “Mysli ludzkie: pełne fa bo- 
zła przewidzeniánie pewne, pomyślność fpraw 
wątpliwa, ybiegłość ofzukuiacá:  Gdzicielt wie- 
de rady, tam iell bespieczciitwo. Mądry owi 
nien także fzczerą wyftawić dobie (ea pil- 
nie ią wyrozumieć wewnątrz bez załłony y oblu- 
dy, ktore zwykły | nieuwažnych ofzukiwać. O©- 
„dłoż ná: ftrone: pieniądze, Alawę „godność, , á fo- 
ztrząśni. rzecz iak ieft wfobie, zważ iákáieft, śnie 
zaiaką ią udaią. — Glusftwo to. ieft, dać fię o- 
fzukiwać powierzchownośćią y cieniem. Misz 
tedy iako ze ftraży upatrywać co fię ftáč może, 4- 

A byś z 
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bys z czasem, rite rzeki to co mówią głupcy, nies 
spodziewałe m fię tego. Czego żebyś uniknął,» 
żażyi w káždey fprawie dlugiey rady, zażył: roz“ 
fadku doyzrzalego,y biegłego roztrzašnieniá! że” 
by iśkowa zlá okoliczność niezepsutá wlzyftkiey: 
fpraw yy żeby rosttopinoś $6 nieodmienilá(iew chy” 
trość y obłudę; y-żeby wták wielkim podobieň: 
ftwie prawdziwego dobra: zfałfzywym niechwy= 
diłesfię: wyftepkus. zamiaft: cnoty.: Nakoniec“ 
wybraw (zy: fobie. co eżynić masz, nieodkláday: 
dlużey, ślewykonży iak nayprędzey cos: przed” 
fie wziáfr Bo nie ttzeba odwłoczyć dobrego: zas 


my flu, krorý nie może bydź sa ałoriy, aż będzie 
zakończony: 


ROZDZIAŁ XXIII. 


O /prawiedliwośći,y owierże. . Czy. 

ny, iedney:y drugiey. Co'io iefl poke 
ta, yenaczym zawisła 

© Dio tei ee nayprzedniey fzą ieft'cftotą, nie 

dla fiebie, lecz dlá dtagich ief nóżnaczona, zle- 


wą wizyt- 
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wa wízytko co wfobie ma ná bliźniego, nie żąda- 
ňac tylko užywániá ficbie fámey.  „Oná to za- 
ibraniá, ážeby ludzie iędni, drugim,niexobili krzy+ 
Ady, ypokoy czyni w całym świecie.  Jeft tonie 
jakáš umowa.potalemná natury, :y związek fpole- 
„cznośći:ludzkiey; flowem bez niey nic niemože 
cbydz chwalebnego. „Człowiek „fprawiędliwy 
mikogomieurazi, nic zcudzego dobra dobie nie» 
przywiąfzcza, wfzyfkkim ieft.pożyteczny,piękne= 
.go ieft zdaniá, y,debrze o wfzyftkich ludziach mo- 
“wi, oddaie každemu co mu fe náležy y nieza- 
gradza nikomu fzęzęśćia: Jeżeli vyfadzony ieft 
„ná ták urząd, nierozkázuie, tylko rzęczydlułzne, 
pozwalá wolnego wfzyftkim przyftępu, y prze- 
kláda wygode poddanych nad fwoią włślną; ká- 
„rze zlych, ádobrym nadgradza, y tym fpofąbem 
wfzyftkich w fwoiey utrzymuie powinności, Je- 
żeli zaś pod włśdzą zoltaie, zachowuie zgode, ieft 
pollulzny prawu y rozkazom zwierzchność (wa- 
iey, kontent zfwego ftanu, niepragnie urzędu, á- 
„mi godności, yniewdaie (ie w rzeczy do niegonie 
malężące; przytym czyni fprawiedliwość darmo, 

R RR X2 botak 
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Bo rák rozúmie iž mu nic lepiey nadgrodzić nie- 
može fprawiedliwych czyn lego, láko bydź fpra- 
wiedliwym.: z 3 
s Wiará jelt náyprzednieyfzą ze wfzýftkich 
eńot, tycze fię BOGA y ufzanowanić winnego’ 
jemu: | Naypierwfza' lemu należąca część ieft 
ta: wierzyć, że iedenieft BOG; y znać go, á po- 
tym wyfoko o jego trzymać godhośći'y debróci: 
mało narym znać BOGA, boty czarci nieńawi- 
śni lemu ťo czynia, śle kochać trzebó' go, mieć 
w uczójwośći, y nigdy by naymnieyfzym dobro- 
"wolnie nie obrażać grzechem — Wieszże BOG 
jeft fprawcą świśtay: zachowule ludzki rodzay.; 
przyznaiesziż tylko on'iefk mośty, dobry, ynad 
„włzyiikie wywyžízony rzeczy; od'niego wfzyfłe 
kiego fpodziewasz fię, jako od! náj wyžízeso: do- 
bra, y iako od'kalichoftatecznego, twoley fzczę* 
liwości: wieczney: Czemuž: mu tedy nie flužy sz 
jáko ieft godzien? Czemuž mwglebokiego nie- 
„oświadczasz ufzanowómiać „Czemuż garść ziemi 
„nád niego przekľadász? Prożnś cwoiśtwiara, 10. 
„żeli iey niedasz dowodu przez fwoić uczynki. 
: > 3 Chcesz 
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Chcesz že prawdziwym bydź. Chrześciśhinema 
chodź: w cbecnośći: Bofkiey,y bądź dol [Konálym, 

Ten ktory go ńśśladuie, dost égo czči. Pra- 

wdziwa wiatálaczý cię z Bogiem, y BOGA zto: 

ba; Niepsuyże iey przez” fwoić niedbalfitwo,. 

przez (wóie bledý, lub przez grzechy.” Wiel- 

kie to ieft głupfewo wyznawać przez úfta wiáte, 

á niewierriość przez poitępki. Slávny Bardzo 

Filozof pogańfki, naómitwał fię niegdy $ Z tákos 

wych ludzi, mowiąc iż nid chw: alebnieyszego 

nie było w ĆRrześćiśnach, iśko fyfzeć ich mo- 
wiacych, á nie ftgnotiej fżego s táko: widzieć 

czyrigcych: 

Krzy wda ktora“ fię czyni BOGU, nadzrádza 
fię przez pokutę, bo té fprawuie obrzydzenie 
„grzechów, zmiocbąj y izezerą: wola dosyć ciy 
nieniń obtażońemu BOGU. — Ytodro etery- 
-pié pokutę; brzydzié fię popelinobeni grzecha: 
mi, wy Korzeniąć ie y nigdy więcey nnie‘ nieze- 
zwalść Paco . ukonfenťowánie)“ prze: 
mia, to:záš cb ofkófżi, dręczy, potępi láj y trwa 
wiccznie, | Nacofiť zda ukiy wść przefzty nie 

sz Aj - rządł 
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rząd? 'kjedy winowayca nie może od (ičbie fime- 
go, iako odfwego Sędziego, odebrać odpufzcze- 
niá winy. Jeft pewny:ląd,<ktory nátura poltáno- 
wilá wrozfądku człowieka, gdziekażdy ieft olkar- 
życielem, świadkiem y lędzią popeľnionego złe- 
go. sKaż figę codzień przed niinftawić rozumowi 
y zmyfłóm twoim, śbydię [pra wily zśwoich (prawe 
prawuy fię z foba lamym, y ofkaray.lemożesz: 
roztrzafay pilnie zabáwy całego dniń: „przebicž 
przez wfżyftkie flowa, przez” wfzyftkie uczynki, 
nawet y przez wlzyltkie myśli, nic nietniac, ám 
przepominálac: BOG ci winy odpuśći, ieżeli ie 
wyznász: Będziesz uleczony, ieżeli fzczerze o- 
znávmiesz chorobę twoię. | Coźci ztego, żeby 
inni niewiedzieli nieprawośći twoich, kiedy ty ie 
fam wiesz? 4 zaż to rozumiesz, że či pożyte- 
„czuiey by bylo, ukryć (ie ná potępienie twoie, Á 
niželi bydź láwnierozerzelzonymé gdziekolwiek 
„byś (ie zchronił, masz zfobą' gryzienie lumnie- 
niá twego, ktorego uniknąć niepotrafisz. Jefteś 
ze wlzyftkich ludzi nayniefzczęśliwszym, ieżelito 
fobie lekce ważysz.. SE R. 


Zycie | 
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Zycie dztelifię nártrzy częśći czśsu? teraz 


* zniej izy, przefzły,'y przyszły., Terażnieyszy 


momentalny tylko ieft, bo predzey minie niżeli: 
náftante: Przyszły iesżcze nienidfzedł: lecz dni 
przeszłe, możesz mieć przytomne, kiedy zeclicészy 
y.dadzą ci fię widzieć wedługwoli twoity, Nie 
trwož fię miepathięcią fwoią, y nie wfłydź ná paź 
mięć przyzwać przesżłe, yofKirżaćtwoie niedo: 
fkonśłośći. Tym prędzey fię poprawisż,im czę. 
śćiey to czynić będziesz: Mśći fie fam nad foba; 
y nieczyrr tego diagi'raż, czegó żałuiesz, żeś 
pierwfzy ráz uczynił: — Wielu uratówawizy fię 
2 niebespieczhiey toni, biorą z tąd: pochop dô u: 
czynienia rozbrat Zmoťzém, świpomiiieie més 
bespieczeńftwa w Ktorým fię znaydowali, pabu: 
dza ich do dziękczynieniśBOGU. Życzę śbyś 
w fobie te dobre miat potrwoženie, toieft, żebyś 
fię niewracał do tego, €ocię iż raz przefiralzy- 
ło. Bylessinž w wielkim” mebespieczeńfiwie, 


niepoddawayże fięmó nie więćey./ BOG tyle 

razy przepuśćił, ile$raży go obtażił; miechźe A 

Dobroć Bofkánie będzie przyczyną.do pógórfze- 
Mid, 
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niá. Myślisz podczas etym co czynić masz, á 
czemusz raczey nie myślisz otym cos uczynił * 
Bo to co fię uczyniło, daie radę do tego, cofię ná 
potym czynić ma.. Wieluby byłomądrych, gdy 
by tego niemieli rozumienią, że tuż niemi (4. e- 
żeli Ge codziennie poprawiść niebędziesz, ftaniesz” 
fię coraz gorízym. — i 


ROZDZIAŁ XXIV. 


O pobożności y ufzanowaniu. Zalecą 
fig posłufzeń(iwo y wdzięczność. Ía 
ko [ie maodbierać tafka, pwzaje- 
- mność oddać. 
„I Niš mo: (low, ktoreby doftitecznie 9- 
kryślić mogly, iśko ieft chwalebna czlo- 
= ~ wickowi, gdy mowić może; byłem zaw(ze 
pofluszny Rodzicom moim;, pełniłem zpokorą 
ich rozkázy, czy fłuszne były, czy tež oftre y 
przykre 


P U 


przykre; byłem zawfze óbywatćlem; czyniłems 
„dobrze Braci y krewnym moim; . ftarałem:fię ich 
wfzyftkich pozyśkóć przez życzliwe wykonśne 


„uflugidla:nićh: / Adbowiem.fe<to-ig, dopobožne- 
go poftępku powinnosči, przęz ktore oddaiemy 
winne uízánowanie ©yczyžnie nalzey; Rodzicom, 
Braci, yskrevnym. A to cóczyni pobożność 
„przeciw krewriym,toż y-przeciw duchownym, Pa- 
"nom, nauczycielom, -y-innym, ktorzy iákimkol- 
wiek fpofobem .przewyżfzaią nas wgodnośći, W 
anądrośći, w:lecicch y wsświątobliwośći. Bo 
-zwyczay mámy ftaćprzed niemi z odhrytągiową, 
mftąpić im .podkawfzy ich w drodze, wyfiadać z 
;.powczu ná upadpienie do nogich, cślowaćich ręce 
-Jub fuknią, yrožne według zwyczáiu kraiu oświad- 
czać dowody uczćiwośći;uczyniszto wizyftko zná- 
Ježytym u(zánowaničn, ieżeli wyfoką ich godność 
Mz4cować będziesz; y-tofprawi, że będziesz miál 
„iakowąś boiažň, ktora cię od poufałego poftępo- 
wania zniemi, odwiedzie, y.dawízy ci poznść ich 
szacność, wprawi cię w pokorę. W fzelka 
„zwierzchność pochodzi od BOGA: Ufzanowa- 
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nie, ktore oddáicsz (lá fzym fwoim, nigdy dofta: | 
teczne bydz: nicmože,. ieżeli. LOGA: wich ofo- 

bach upatruiesz. . Ba. 
Niepofiufzeńftwo pierwfżych Rodzicow by- - 
io przyczynąwfżyftkiego náfzegorniefžczesčiá, á i 
przeciwnym: fpofobem poflufzeńitwo Syná: Bo: 
fkiego, . dalo nam fpofob* do. uży waniá(žczesciá! 
wiecznego, ieżeli poflufźnemi będziemy. . Poflu-: 
fźenitwo iefti dófkonółóśćią,. wfżech* rzeczy, y“ 
zwiąfkiem nierozdžielny m z początkiem fwoim.. 
Toc- to przez wybornycyrkieł prowadzi wfzyfi<" 
kie:rzeczy: od BOGA  do-niego fimego. — JE-“ 
ZUS CHRYSTUS ktory: wolál utracićżycię; ni- 
żeli poflufzeńfitwo,. nakazał / nam tę: cnotę: nad! 
wizystkieinne: _ Pówiaddią, iżwięcey wažý po- 
flutzenltwo, nižofiára, bo przeznie wlásna naca: 
łopalenie oddáie fięwola. - Dò tego trzebá przyl- 
mowač rozkázy: ftár[zych, ińko głos Bófki, niewy- 
baduiąc fię przyczyny: Ten: ktory fię flachać: 
„dofkonślecnauczył,niezndco to iet fądzić. Niech. 
ftarfży, napominąj. niech prawo przykaže, niech: 
mi powiedzą ;comam czynić,  niebędę fig pýtál o: 
BR 


wa 


'przyczynę, ani fprzeczał, fánisvymiástál „śśle ra- 
„czey uflucham wproftocie,.y iák návpredzey ;go- 
«tow, będę wypełnić wfzyftkierzeezy fatwe, y tru- 
„dne, zrowną wefółośćią .y;pilnóśćią. — Jedná 
¡tylko okóliczność:ieft, „gdzie możesz: bydź. upara 
stym y'niepóflufznym, ásta ieft, gdy ciękto odcią- 
iga od dobrego, :á przywodzi do ezynieniá iako- 
„WEgO; przeciw .prawu:Bożęmu:poftępku,: inne:z4$ 
'wfzyftkie rzeczy: powinieneś ftatecznie -yý bez íze- 
amraniś'pełnić. > 2: 
3. SW dzięcznóść :rozumie“fie «w tym:co:oddać 
jmamy za wyświadczone «dobrędzieyftwa.  *Na- 
przod trzebá fzócować 'Dobrodzieyltwo, ieželi 
„nie przez wielkość rzeczy, to przynáymniey przez 
sferce y;przyiażh tego, sktory:ci ią/daie. :IDotego 
należy, nigdy,o:tym /nięutracić ;pamięći, bo ten 


itylko fzczegulnie wzajemność oddaie, sktoty /za- | 
„chowuie wpamięći wyświadczoną 'łafkę, sidkoby | 
14, już oddał, gdy.o niey:pamietá: Á toieft rzecz | 
¿dta wfzyftkich ludzi do wykonania Ťátwá, niepo- | 
(trzeba ná to zażywać bogactw, śni;trudnośći. Je- 
żeli ci fpofobow nie (tánie, ná woli ¿ci zbywać nie 
osa Y2 ‘bedzie 


Będzie, náktorey ci dosyć ie(t,.ďo odďania- wzá- 
iemnośći by y fimemu Krolowi.. — Gdy ci kto: 
co dáruie, odbierz mile,.y oświńdcz mu radość 
rákim (poľobem,.áby ią uznál, áto żeby przeziá- 
kiey nieodfzedł nadgrody. Słufzna rżecz wele- 
lic fię, widząc wčlelacego (ie. przyiacielń:fwego;, 
jefzcze flusznieyfza, gdy do icge wefołośći dałeś. 
przyczynę. ben co ode bráltwoy podarunek wdzie. 
cznie, ochoczo. y przviemnie, jákoby iuž po'czę= 
ści zá% zapłacił: Inny zas ktory lekce go fobie 
wážy, y tylko powierzchownie upatruie,. niemy- 
Slici bydz wdzięcznym, ten ktory go chwali: y 
oświńdcza, że go odwdzięczyć niemoże, iuż di 
go oddal:. Ten zás ktory. go odbieraze wzgardą 
y niedbalftwem, pokśzuie, , że go- za: mála rzecz 
waży: Pen ktory ledwie žeoswiádézy ukonten- 
towánie iemu uczynione, y prawie nierufzy uftó- 
mi ná podziekowánie tobie,. niewdzięcznieyfzy 
ich,- niżeli gdyby zamilezál. Czlowiek enotli- 
wy. f(koro odbierze podarunek: zaraz oddarować 
fię mysli, bo: coż ieft przećiwnieyfzego w pówin- 
mośći, jáko nieoddać to coś odebrál?. yieszcze nie . 


dofyć 
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dofyć na-tym: oddać w rowniey mierże, śleżprzy= 
datkiem iáko- ziemiá“ obfite oddaie ziarno zafiane: 
hoynie. — Jednákže ftrzež fię żebyś nadto nie: 
pośpiefzył: z oddaniem wzaiemnośći;: iáko więc 
niektorzy: po odebránym małym podarunku wte: 
tropy inny,nie wedlugczáln odlylála oswiádezáiac“ 
przežto žeci by naymnieyfzey nie fąwinni wdzies 
czności:  Jeftro tyle idkbys wzgardził.podarun= 
kiem gdy go innym głśdzisz. - 


ROZDZIAŁ XXV. 


O prawdzie y.jej używania. Pochma- 
„ďa fżczerośći: uczynki wiernośći, .. 


lech będzie prawda-we wfzyftkich mowach 
„twoich, ftroiach,, pifanidch,. y. inaych: po- 
- - wierzchownych znakach. — Bokłamitwo 
Chrzesčiáninowi nieprzyftoi. Jet to zwyczay 
biśloglowfki y polpol [twá mieć to wuśćiech, cze- 


y3 go 


„go. w fercu niemafz. (Człowiek 'fzczery, (opos 
wiadá : poproftu rzeczy iąk fa, 'niedokłada, «nie 
(przyczyniá, iniezwodzi, śni zamilcza; y .owfzem 
„ftroni od wfżelkiey żawiłey mowy, :láko prawda 
jeft (zczera, :ták też vy flová fzczyte lubi: „Chce 
bydz widziana (bez okryciá,: bo ieftiniewinna: lecz 
sten co kłamie, lub ofzukuie,. czyni ;przez ,fwoię 


zawiłość w mowie rzecz wątpliwą ynie ztozumia: 
ną, á to śby niemožoňo pozaść prawdy. IKfam>» 


ca y niefżczery nienawidzą, światła, ftrzęż fięte= 


dy żebyś iako malz dwie, fuknie, nie miál dwoia- 


skicy, poftśći, ináczcy wewnętrznie rozumicłąc, á 
dnśczćy: fig powierzchownie pokózuiąc. "Sama 
naturá brzydži fię tym wyftepkiem, .y wikim ig 
znávduie życie y (połeczność 2: ludzmi plaie. 


:Pattz ná dzieći ktorzy iefzcze' używana tozuma 
niemdią, iż „pierwfza ich wymowa ieftklámítwo, 
Ale to czynią przez p tochość, iednśk potym przy- 
fzedfzy do rozfądku ktoren náturá wfzczepiiś W 
ich dufzę to potępiaią. — To pewná iż návnie- 
bespiecznicy [ze ze wfzyftkiego kłamftwo, ieff te, 
ktorego używasz Roza złego y chytrego ży- 
„cia twe- 
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ciá twego: bo ieżeli fiew (zelka: brżydzisż” oblu- 
dą: znayduiącą:fię w mowie; jáko niegodna/w pa- 


niálego fercá, á czemuż (ie ničobáWiasz bydz: fam: 


kłamcą? Wielce potráebná iefi'człówiekowi w 


ićdney tylko bydź.poftśdi. . 


„Szczerościefi to cnota mało: plúdzi zňáňa,. 
atak wyborná, że fobie: BOG wielce: winićy: po- 


dobá: ślbowiem wfżyfłikóiego zabźwś ieftz eze- 


remi: Aiko fim'ieft proftyni y fźczerym, takchce ' 


áby dufze: do nieto“ pfzychodżące” takież: były: : 


lecz ten tylko igft fżezery, który bez pobtáženiá, 
y bez fálízuý rákim fe pokázuje: lakim wewnątrz 


let“.  Ktory:fźczerzć wyznaie: niedoľkonalosci: 


fię. uddia!za ukládňych: które: nieszániedbý wa: 


14€ przezórnośći, rosťropnoáci, chce bydž zážy- 
waným, y nikogo w podcyrzćniu nie má, antoni- |. 
kim żle: nie fądzi;; ktory:niedbá! żeby go między: 


ludźmi zá głupiego miáno,. bylé był mądrym w 
oczach Bofkich, -y;ten ktory bez żadney'chytro- 


Búcu! 


fWoije, ktédyjtégo pôtežebá: który nie ieft'złoóśli» 
wy, y brzydzi fię rákich ludzi poltępkami, którzy. 


Sci czyni wfżyftko złżcżercy; woli spodobániá (ie 
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BOGU. "Czemuż: fię ták frodze zatrudnińsz 
„miefzczęsliwa obłudoświśtowa? "jedná ci tylko 
nzecz potrzebmą, “to sol dość fe dotego 
ktory.lercalzczercge tf: | 


g medy g ro micdoy= 
dziesz, teżeli 


dwoiaką POSCISZ - {ie drogy. 
Wierność iett naywiekízym y návprzedniey- 
fzym: dobrym iśkie fię ná: świecie znaleść. može: 
bo ieżeli ią, odcymiesz Sz przyiażni,-rozty- 
wafz związki, y- fpoleczność ci, y cály rzeczą po“ 
fpol itą mielzász, iednakże > ta cnotá ieft rzadki y 
prawie nieznátoma między ludz jl; 4 přzeciwnie 
niewiernosč tak pofp polich y za zel fzezoma, iż elau* 
bespieczeniá (kontraktow lu ibiakos wych trái asakcyi 
wielkie obwarowania poczynione bydź muleg, z 
tym wfzyftkim, y.ták iefzcze niebywśią d tezy 
mywane, y belpieezne: bo wielka ieftludzi część 
ták fzpetnie chćiwych y łśkomych, że złamać 
wiarę (woię gotowi pro dz cy, niżeli ią zacho váč 
zulžezerbkiem.dobra fwego. Q iśk takowe Í- 
„mie złośći, y ofzukania iawnego , ieft fromotne 
a nikomu nie dowierzamy bez$wiadką, y 
„rękoymy;: y zdźle nam fię że wiara bespieczniey 


zachowa: 


17 
. zachowań iet w'Aktach' Gródowych, hite A 
świątyni.dufzy,nafzey. — » Przećiwnie . zaś. czło- 
, wiek.wierny,;pełni «w káždym ;punkcie. co przy- 
. rzekł; «nikomu nieobińwia > powierzenych. fobie 
fekretow, y famým: nawet : nieprzyiściołom: do- 
s trzy muie przyrzeczoney: wiary, „walálby: całe. u- 
; tracię Kraleftwo, 3. własne „życie, : niżeli. ztámác 
„wiatę: “Nie pwędki „elt, do obiecśnia;; bo wie że 
„žabblifka za: tźką pofiępu se obietnicą,» ktora: bez 
+ uwagi zaydzie: „ale. gdysiaż: raz=dą, ftowo: nie: zą- 
„wiedzie, ;ani omýli,« <chýbáby zálzto: niebefpie- 
„ezehftwo zgrzelzeniá, sálboby fię rzeczy fame ad- > 
„mienity.  "Niedelt to powinnôšť dotrzymać o» 
; bietnicy,: kiedy zachodzi okoliczność grzechu. , 


ROZDZIAŁ XXVI. 


/0 przyiażni.y [pofobie zachowanimiey. 
Niektore nauki do prowadzenia 
wfpolney, między [obg rozmowy. 
L e HRE niewžýciu potrzebnieylzego, nic wy- 


` godnieyfzego,ń áni prionn do nadprzy- 
š A lažú 
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wżh, ktora nieco innego ieft, tylko wzaiemne dos 
bre życzenie dwoch ofob maiących za fundament > 
cnotę, å za fkutek w fpolne dobr używanie., O. 
jako to ieft wielkie fzczesčie widzieć fercá, ktos 
rym bez boiaźni powierzyć możesz wfzelkich 
fkrytości, y o fumieniu ich, lepiey iák o wláľnym 
fwoim trzymść; ktorych mowa uśmierza niefpo- 
koynośći twoie, ktorych zdanie do [kutku zámy- > 
fly twoie przyprovádzá, ktorych wefołość fmu- 
tek twoj rozpędza; y ktorych widzenie przyno- 
ži ci ukontćntowśnie. - Coż nadtomiliżego, iá- 
ko mieć czlowieká cnotliwego, ktoremu fzcze- | 
rze zwierzyćfię możefz niedofkonátosťi twoich, > 
y zá każdym fię widzeniem y rozmáwianjem ode- 
brać pożytek? . Lecz przyiśżń prawdziwa bydź 
niemože bez wzaiemney miłośći, lubóć wpra- > 
wdzie przednieyfzá left kocháč, niżeli bydź ko- ` 
chanym, y dla tegoć dobre życzenie ieft. funda- 
mentem przylaźni, a wzajemność zachowániem 
jcy. Nad to iefzcze prawdziwá przyiśżh, kto“ 

rey zwidíkiem ieft CHRYSTUS, icf ta,ktorafię ; 
zaládza náboiažniBožey, y ná cwiczeniufię w po- | 


>. ABE 
bożnośći, A nie:ta.co fig tylko „dla intereflu zá- 
-chowuie przez przytomność yfpołeczność, przez 
powierzchowność uflug, ślbo tež ofzukuiące pod- 
chlebftwo. — Przyiažň niemoże bydź (tálá, kie- 
dy ma za fundament występek. 
Trzebá wielkiey zażyć roftropnosči do obra- 
| niá przylácielá, iako więc pofpolicie mowią; že 
pierwey ti zcbá ziešc kilká beczek foli, niželi.do- 
fkonśły zwiazek:uczynič przyiaźni. Do czego że- 
by przyfzło,.cztery lą rzeczy, ktore wyprobowač 
trzeba w tym, z kim fię z przýláznič chcesz: wier- 
ność, Ata ieftbirdzó trudná, y chybá tylko iey 
.cieh ná świecie znaydziefz ábys 'befpiecznie mogł 
uftrzedz wláľna olabę fwoię, y to co Ao ciebie 
máležy. . Wola, áby przyiąża cnotliwy kaniec 
miśła, y żeby rzecz cale pobožná nieodmieniłśfię 
w bezbożną: Rozladek, śbyś wiedziśł nácomaíz 
dlá niego zezwolić, y czegood niego żądać. Cier- 
pliwość, áby przyláciel gotowy był włzelkie 
„zcierpieć cięfzkośći dla (wego przviácielá. — Jak 
te wyprobuiefz rzeczy, trzeba fie pilnie wywie- 
dzieč láko tego z przefzłemi zaży wál pr zyiacio- 


támi; bo fię.mśfz fpodziewać że tymże dlá ciebie 
będzie; iakim był dlá innych. | Wierńy przy- 
iaciel ieft to żywy fkórb,: ktoren z wielką pilno- - 
Śćią zachowac powinieneś, -y utratylego rzewne= " 
mi opłśkiwać cłzami. Szczesliwyš, ieżli mafz ko: > 
chaiącego cię przyiścielś, “á niedófłśtki twoie, nie " 
ftot twoy, który cię poprawi, .ieżeli* wezým fię : 
pomylifż; „który cię*podniefie, < ieżeli* upadniefz; « 
ktoryscie:náprowadzi ieżeli: zbladziízs, lécz nie- 
znżydziefż-podobhych gdziekolwieksbyśich fzu-: 
“kál  Wieleieńt ofob“ co fié zowią* przyiścio- 
łami, álčmáto žeby. niemi 'wrzeczy: famey: byli, 
"rsádko kto: datmo kocha: ten'to Śfwóka triko x 
myśli intereffie , yeköniéc. przyiśżni" w: pówierz- 
'chownych *zakidda*rzeczach; nie ieft právdziwym * 
przyiściclem: Kachač,tie-tylito poty będ žie,po- 
kis mu-potrzebný:  Ežefto fé trafia;że mniey 
left przyiśżńi tam: edzie-náýwiecey-oSwiadczeniá.“ 
—_- Doktor: Zážywá ognity želáza ná. porato Wa- 
- nie zdrowia tego chorego, ktoremu «dobrze ży» 
"czy; ráky ty mals fobie -poftąpić względem przy- 
iścielś twego potrzebuiącego poprawy, nápomi- 
naiąc 
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_ndiąć go belpiecznie, šmiálo, fiátecziňie, nie nic- 
zaniedbywaiąc,. śni poblażaiąc.  Jeft to pie- 
kielná ufluga spobłażać:y przywodzič" dô wýfte- 
pkow: - Ale'niech twcie* napomnienia: nie będą. 
wtzyley przytomności, :niech będą: z wfzelką; 143 
gódnosčia,) bez náv mniepfžego flowá“ oftrego. 
Dlugosrożmyślśy; nim: kógo* wi pržylažú pfzyi- 
„ miesz, 4śgdy. tot iuží wtales ućżynić* zamyśliłeś,: 
.przymże* gó zčáleno ićróa; mów. znim ták be> 
< 5piecznie! tákbý:z fobg fimym*  Aże'fąstików 
we'okóliczikości: kłoreżkónićcznić*wyciągaiąwza: 
taieniá, <bądźze w tým _ofiróżnyroziedńók'gdy (ie 
zechcesz: pówierzyć;. {imen użtylkośotworz (ie 
'przylściełówi, +nie tak lak czýnią indi, co kogo 
‘tylko ná uticy sz pötkáig; sozná ymuią to, czego by. 
famemu; fżezegukiie” powietżyć*należało przyia- 
<ciélowi, yż pôviedsia wfzyftkińy*fwoie' dole gli- 
WOŚCI; > Inntzaśinieśmieią'"fig" zwierzyć. y jayu- 
„ „kochiańfzym -przyidćicłóm-fwoim, zachówiiiąc fe- 
-akret*wefercu;* śgdyby môžitá,? tedyby go- yha- 
:mi fobię nie<pówierzylić Równóż ieft niedofkó- 
-nałość: wizyftkim:fięj pówierzaćyidko též nikómu, | 
iż 3 lecz. 
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lecz jedna mniey poczčiwošči fzkodżi, á druga 
dáleko iet pewnieylzá. Jeżeli chcesz fię zaba- 
wiać zrożnymi eľobámi bez niebespieczeňítva, 
łatwo tego dokážesz, śle nieukrywaiąc to CO$ Hr 
czynił, lecz nieczyniąc tego coby$ chciał mieć w 
zataieniu. ! 

- Rozmowność niciáko wiąże fię z przyjaźnią — 
w ktorey záchowác należy ikromnośćy milczenie. 
Człowiek roftropny má wiele ftyfzeć, á mało mo- 
wić. . Jeftto wyftepek dać fię pierwey poznać, 
niżeli innych zaść, y fzczycić fię niepotrzebnie 
z cnot, á nowych nienábywáč. — Zdarzy ci lie 
bydź między tákiemi ofobámi, zktorych ut fto- 
wá nierzadne, nieprzyftoyne, kłamliwe, obma- 
wiśiące, ptoche, podchlebne wychodzić będa; za- 
žyiže wtedy roltropňošči, yuczyń fię iákbyš nie 

Ayľzat, gdy zśbronić nie możefz. Jet to wyr 

„niofłego rozumu rzecz, niechcieć rozmówiać tyl- 

ko ztymi, ktorzy ci uftępuią, wychwalśią, y pod 
<hlebiaia. Mow mało o fobię, y otym wfzytkim 
co (ie ciebie tycze, niebądz, upźrtym wzdaniu, 

wftrzymuy fię odfiow chlubnych, y zwierzchność ` 
= SR -_ idókowąś 


Bo „as 
kowai wydaigcych; gdy co niegodziwego w 
kim poftrzežeíz, wnidź fam w fiebie, ypomiarkuy 
i tákowyž w fobie nieznaydziesz niedo- 
fkonśłości:  Obrácay w pożytek dlá fiebie to 
wfzyf ko“ co flyfzysz y widzisz, 4 prawy twoie 
dobrze poydą, kiedy zniedofkonśłości bližniego 
twego wežmiefz pobudkę do poprawieniá fię 
fweich. 

_- Jeżeli co ofobliwfzego y niefpodziewanego 
obśczyfz, lub przeciwnego zwyczaiom Oyczy- 
zny twoiey, nicprzyganiay zaraz, bo to left znak 
lekkiego rozumu dziwić fię, álbo nśóśmiewacz rze- 
czy iefzcze niewidziánych, y chciećwfzyftkowe- 
dlug zwycząla kraiu {wego fłanowić. Nie trze- 
ba rzeczy fzácowač z powierzchowności, lecz 
ták, iák fa w fobie. — Pofpolicie fzacowane by- 
walą przez nowość, przez dowćipny wymyíl, 
przez rzadkość, przez trudność, przez wfpańiń- 
ło$ć, y przez powierzchowną wydatność, śle mą- 
dry fzacuie ie przez ich dobroć, y. piękność, kro- 
TA wewnętrznie mála, y gardzi tym: wfzyftkim co, 
głupftwo pofpolilwá wychwalá. |. Możesz po- 

E Ses E żytko- 
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„Žytkowác ztego; wfzyftkiego- coć fie trafi, niezá- 
( kładóy | fobie granic w czynieniu poftępku. : Wol- 
no či. czyiey, pofłśći zażyć.y násládowác, Akto- 
„rá komedyi,. śle przyftoyniey,. ktory. płacze „nie 
„czuiac-bynávmniey: (mutku,; ktory kupuie nienie 
obeymuiąc, ktory rozkazuje niem: aiączwierzchno- 
.śći,, ktoremu (ie [przeči wiślą, niebierze zemíty, 
ktory fię wadzi cále fię niegniewśjąc,. „ba to tyl- 
ko innych "ofob życie pokazuią. . - Dalby.BOG 
żebyś ty, w rożnych „pofied dh podobnie (ie 
zachowywał bez paflyi y bez, interegfu. — Swját 
ieft to wielkie Teśtrum ná. ktorym tyle, ief, kome- 
dyánow, ile ludzi. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


O fzczodrości. .Co,to ief, y iak uży: 
wani bydž ma. ;Czym s G rožni. 
„od hoynośći. 


I. 1.“ uyść niemä za fzczodrego, ktory. jakby fi č 
sa nafwoie pieniądze, nie umie ich ro- 
„gadać śni 


13 
zdać áni zachowáč, y ie nie rozdaie, śle far. 
Ten zaś icít právdziwie fzczodrym, ktory daie 
pod wagą, y miára, y według wygody fwoicy za- 
żywą kiedy tego potrzebá iego wyciąga y bliżnie- 
go. Nad toiefzcze fzczodrobliwość ieft cno- 
tą, wygadzśiąc iednym y drugim, y zabáwiálac 

się dáwániem y odbieraniem, śle pierwizą iey ieft 
chęć bydź hoyným, y lepiey ieft dać, niżeli od- 
bierść; á gdy kto nie má fpofobu dawánia, dofyć 
ieft mieć tę wolą. — Cowiekízá tego nie uważay 
leželi to co daiefz, iśki czyni pożytek, byleś tyl- 
ko miál wolą uczynnośći. Niktniedziekuierze- 
kom, śni morzu, že znoši ftátkty okręty, ani drze- 
wom, Že owac przynoszą, áni wiatrom, že dobrze 
flużą, bo lubo te wfzyftkie rzeczy [3 dobrze czy- 
niące, ale niemaią woli do czynienia tego. Przy- 
tym prędkość z ktorą wygadzá[z, dodáie fzńcun- 
ku fzczodrobliwośći twoiey. — Są niektorzy lu- 
dzie, ktorzy gdy co komu świśdczą, czynią to nie 
chętnie odwruciwfzy twórz, fkrzywiwfzy fię, al- 
bo tež do innego dniá odwlokfzy, y ta fwoią 
zwioką z przykrzśią (ie przyiáciolom , y dręczą 
ž s Aa ich 
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ich oczekiwaniem: 4 idko włafna iet tym co chę: 
tnie daią, dawać prędko; ták ten co długo odwto- 
czy, nie daie ochotnie. . Szczodrobliwość fkwa* 
pliwá icf, y z więkfzą przyimuie fię rádosčia dar 
uczyniony nim o niego profzono. Ak. 
Ten nie może żyć fzczęśliwie, ktoty ofie- 
bie tylko dba, y wfzyftko ná {woy obraca požy- 
tek: Trzebá żebyś dlá innych żył, ieżeli chcesz 
żyć dlá fiebie famego. Czemu ochraniśfz tego 
iakby twoim było? kiedys tylko tozdáwcá, iega 
iet. . Nic či ztych wfzyftkich rzeczy nie náležy, 
ktore chowafz po fkrzynkśch twoich, y trzymasz 
z niebefpieczeńitwem wialnego życia, tobie tyl: 
ko ich przechowanie pozwolone, w krotce do 
infzego należeć „będą Pána, álbo nieprzviáciel wys 
drze ci ie, álbo po tobie pofiądzie dziedzić, ktory 
tákže mieć może nieprzviácielfkie dla ciebie fer. 
ce.  Chcefzże wiedzieć Ipofob przywłafzcze= 
niá ich fobie cale? nie maíz innego, tylko ie ro- 
zdóć.. Coż to fa zarzeczy, ktoryčádziedzicznie 
rozumiefz, że cię ubogacą? domek ieden, troche 
pieniędzy, maleńkie pole: © Jeżeli ie oddafz blie 
zniemu 
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żniemu potrzebnemu, będzieto dobrodzieyftwo, 
bedzieto cnotá, ktora z tobą wiecznie zoftánie, 
Pieniądze nie fa w fzacunku, chybá gdy ie rozda- 
wfzy, przeftaiefz ie dziedziczyć. 

` Niemożna wielkiey rzeczy dokázać mało wy- 
dawfzy, hoynošc wielkiemi wydatkami rządzi, á 
fzczadrobliwosč pomiśrkowaniem. Te dwie 
cnoty podobne wewfzyfikich innych ftzeczach, 
rożnią fię iednák w tym, že ta wydaiefię w má- 
tych, A tamta nieokázala tylko w wielkich y wipa- 
nialych. _ By y naymniey dobra maiąc možná 
býdz fzczodrym: śle hoynym fam tylko może 
bydz bogacz. Bo ieżeli kto da Kościołowi ko- 
fzrowny iaki kamień, y wielkiego (zácunku, po- 


wiedzą že ieft wielce fzczodry, śle niehoyny;- 


ale ieżeli záte pieniądze co ten drogi kamien ko- 
fztuie, każe wyftawić Kośćioł, álbo jaką piękną 
Fundacyą, powiedzą że ieft hoyny, Dzieła 
bowiem z wielośćią łożone, tylko bydź maią ná 
chwałę Bożą, dla potrzeby pofpolftwś, dladobra 
pofpolitego, y dla (praw ludziom do czynienią 
powinnych z okazátoscia. W tych wfzyftkich 
| Aaz , rzeczach 


5) 
po 
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Each pomiárkowánie fię bierze, albo ze ftro- : 
ny tego co czyni, álbo zfpofobow czynieniś.. 
Tennieiefthoyny, ktory więcey rozdaie, niż ofią- 

ga, y ktory dlá nabycia pochwały, že ieft hoy, 
nym, obciąża długami cały dom fwoy. Fen 

ieft prawdziwie fzczodty y hoyny ktory fam po- 

miárkowánie żyie, aby innym według możności. 
świadczył, 


O mocy álbo męfiwie. Jakie få iey 
powinnośći. Ze Czowiek odważny 
gardzić powinien śmiercią. 
Udzie ták mało odwagi maią, y ich nátura 
tak fłaba ieft, že fi€ im. należy opatrzyć y: 
uzbroić w file z boiažni, żeby będąc prze- 
ftrafzeni iikowym niebefpieczeńftwem, nieodíta-. 
pili od powinnośći fwoich. Moc má dwaw fobie 


fkutki 
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fkutki,' pierwfzy y nayprzedateyfzy iet znofić” 
utrapieniá y niebespieczeňítwa: drugi ieft gardzić > 
niemi gdy tego potrzeba. — Człowiek odważny - 
rtiewdaie (ie. nieuwaźrie w niebespieczenftwo, śle: 
je znofi fłatecznie gdy naftapi. Nie pragnierze- 
czy przećiwnych,. śle niemi gardzi, wynoli: fie 
die fię inni opufzczają: ftoi mocno, gdzie inni 
upadaią: zniewagi, umartwieniń, wygnánia, ani žlo- 
rzeczeñiá:nieobálą go: więzienie, męki, śniśmierć 
fama niezatrwoży go. - Wielkość odwagi iego' 
pomaga mu do žwycieženiá wfzyftkich przeči- 
wnośći, chorob, y wytrzymaniá wfzyftkich, kto- 
reby ná niego przypaść mogły fmutkow, grozby 
y: prožby niefkionią go do wykonánia czegoprze- - 
ciwko prawu y rozumowi: * Nigdy: nietráci fer- - 
ca w rzeczy dobrze zaczętey, choćby ińkowe za- 
szły trudności: nie porzuca śni (te náwet chwicie, 
ieżeli ma zaniechać to, coraz zaczął, źle trwa w 
tym, poki nie dokáže fwego: mocno fie trzyma; 
choć podnaywiększym ciężarem niemasz gwśł: 
tu dni wtádzy, áni boiaźni, ktoraby iego wzfu- 
fzylá odwagę; iakimkolwiek by mu grożono nie- 

ERE Aa3 bespie- 


m 


bespieczeńftwem, zachowuie zawfze y pokazuię 
cnotę (woie:  Upatruie zawfze celu ykoňca (we- 
go; anie to, co cierpi. 

- "Tak włóśnie iáko ten, ktory má pomyślny 
wiatr, opatruie fię y gotuie náburza: podobnież 
potrzebne ci ieft gdyć hołduie fzczęście, fzukść 
ipofobow do zniefienia ftatecznie naftępuiącego 
UUAPIENIA, kiedy [1e fzczęśćie apák obroći. Prze- 
łoż tak fobie, ze wizyftkiektore tylko ní ciebie 
przypaść mogłyby niefzczęśćia, iuż cále przypa- 
dły, iako to utratá rzeczy tych coci návmilíze fa, 
ná świecie, zatopienie, wygnánie, rany, męczat> 
nie, choroby, zelżywośći, y zlorzeczeniá, y tak 
fię (prawuy, iákbyś iuž wtey byl potyczce: á to 
żebyś przez te przygotowania mogł mowić we- 
wfzelkich trafunkách, myslitem iuż o tych rze- 
czach, przewiedziálem ie, y gardzitem niemi. To 
co ci wefołość lub f nutek przynieść ma, przezná- 
czone ieft od wiecznośći, y chociáž życie każde- 
go zolobná zda fię bydź rożne, iednakże wfzyft- 
kich do jedne :go0 zmierza celu. A iśko wfzy- 
fey umrzeć mamy, ták tež nic (tatego niedziedzi- 

~ czemy 
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czemy tylko rzeczy znikone. Czemużfię ufkár- 
żasz? czemuż fię gniewasz? choć wfzyftko zgi- 
nie; nic {wego własnego nieftraciíz. “ Lepiey 
iet oddac zochotą BOGU, co od nas odebrać 
chce, niżeli dać fię do wypłacenia. przymufzać. 
Epikurus fam nauczał: że człowiek madry y w po- 
frzodku mak fzczęśliwy ieft. Chočbymbyl( mo: 
wi on) wwole Faláry fowym náogien wyfławio= 
ny, rzekłbym żemi to miło, > że oto niedbam. 
Ta mowa wprawdzie dziwna by fię zdalá, ale do 
wierzenia niewątpliwa; ponieważ tyle mieliśmy 
Przykladow z Świętych Męczennikow;ktorzy ták 
wielkie męftwo w pofrzodku mak fwoich poka: 
zywali, y tak wielką wefołość w pofrzodku ognia 
y płomienia, że fię niezdawali cierpieć żadnego 
bolu. W fzelkie ciężkości fa, rofkofzą temu, 
ktory. BOGA ma za cel miłośći fwoiey y pra- 
gnieniá. 

M b 84 meftwa nigdy fięi idśniey niewyż 
da iako w niebespieczeńftwie $mierći. _ Ciężko 
przyjść do tákiey odwagi, żeby gardzić życiem; 
dla ktorego większa część ludzi maią wielką, mi: 

+ łość, 
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lość, y rozumieig iż nad nie nic fzezęśliwľzego, 
áni drożfzego nie maíz, Ale ieżeliś mądry, ia- 
ko ci nim bydź należy, przeftaniefz liczyćśmierć 
w poczet niefzczęśliwośći, gdyż ona ieft zakoń- 
czeniem wfzelkich nędz, ázaczeciem žyciá. Nie- 
masz trudnić w porzuceniu tego, doczego fię zno- 
wu wrocisz. — Nierrzeba bydź wrozum obra- 
ny, żeby fię Śmierći bać, boć to tylko niepewne- 
mi rzeczami, trwożyć fięmożnś, á pewnych ocze=' 
kiwać. Uważ że dzieci, áni głupcy nie boią fię 
smierči. Ach czy możesz bydź co fromotniey- 
{zego nad to! iż głupftwo daie ubefpieczenie, 
4 ty przez rozum mieć tego nie możefz. Zy- 
cienie byłoby ci dane, tylko pod tym obowiązkiem 
że będzie śmierći podległe: Ten ktory umrzeć 
niechce, nidy nie miał woli żyć. | 

4. Winniśmy wdzięczność naturze, že nam po- 
zwolilá używać tego dobra ná iáki czas: śle gdy 
fię ten czas konczy, trzeba go odftąpić.  Ktoż 
ieft człowiekiem mądrym? iežéli nie ten ktory 
chętnie gotow oddać oftatnie tchnienie, y nie- 
rozumiem aby fię znalazł taki, żeby dla przywro- 

"a + ceniśfo- 
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teniá fobie žyciá, chciát wniść w więzienie SE 
£tznošci macierzynfkich, wziąć na (ie fłabość : 

boiaża dziecinną, niebespieczeńftwo młodości, 
ftarániá wieku doyzrzałego, y niedołężność taro- 
ći? Nikt w takim nieżyt fzczęśćiu, żeby fiępo- 
wtornie rodzić ehciál. ` Zwaž ieno gdzie ták 
Apiefzno idziefz, y co odftępuiefz. Mogłbyś (ie 
niebać wyiśćiáz tego žýciá, gdybyś miáf nadzie- 
ię weyść dotamtego. Przyczyná zaś iż fię boi(z, 
jeft ta, żeś ogołocony z dobrych uczynkow, kto- 
rych pragnienie zaczyná cie dręczyć ku koňco- 
wi życi twego, inśczey niedrżałbyś bywfzy tak 
blifkim wiecznego fzezeščiá. — B yłoby ta męką 
człowiekowi (prawiedliwemu rodzić fię gdybyu- 
mierać nietniál.. > AR 


Ten tylko fzczegulnie przyimuie śmierć we- 


folo, ktory fię nánie długo w przod gotował. O» 


beznayfię znią, częfto o niey myśląc, áby gdy 
„przyidzie, wefołą ią przyiat twarzą. Api to. 
wielość dni, áni wielość lat, dle wielkie pragnie- 


nie, ktore pokazuie mieć Dufza twoiá wyiśćiś z 
sclála, á powrocenia fię dofwegó początku, y te 
>. bo czai 


gó o O 
czyni,. żeś fię dófyć nažyt. -. Dofyć fię nażyłe: 
Kiedy fię dobrze umiera: y dobrze fię umierakie- 
dy fię dobrze żyło: Chceľzže fig ufpofobić ná 
przyjęcie ochotnie śmierci?  przyzwyczaiśy fię' 
wcześnie wizyfikim: co ieft nóśświecie gardzić, 
"Ben fię bać Smierci nić może, ktory fobie odiął' 
„więcey rzeczy niżeliby mu śmierć wydizeć mio- 
gla:  Zyczyfzże fobie prowśdzić życie mile: 
y przyjemne r nietiirbuy fię onic, y bądź: každe: 
'go' czasu: násmierć gotowy... niedbay czy: to orę- 
že, czy gorączkó odbierze ciie... yitak żebyś: | 
codziennie mowić miogł,żyłem.. "Fenbezwfżel- - 


kiey żyie boiaźni y wefolo umierś,. który. fię co- 
dziennie fam w ziemię: w ptowśdza, 2 ktoremu! 


wolno ieft żyć po fwoiey śmierdi. ie możćsz” 
„dobrze żyć, :ieżeli nieumierasz każdego dniá. : 


"ROZDZIAŁ XXIX. 
O m/paniałości: Opifakie człowieka 
| ` wjpaniałego, y mężnego: | 
X Spanialosé, y mężność, nofiw imieniu (woim! 
RE > TZECZ 
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fzecz iakąś wielką. — Jet to svyťoká -cnata, = 
moc ieft wyborną, y wielkie zawierá ;zamyłly: 
„bez niey inne.cnoty żadnegoby niewzięty(kutku; 
bo jako ci code wykonywać chcą, znaydua mie- 
Ktore #tudnaáciť Półki górę Drač powinien, mo- 
„eno obftawąć, y-nieultepowač až wizelktezwycie- 
zy trudnošči, ktore mu .przefzkźdzaią do doyšciá 
dobra zamyślonego, y toć to ief co ;przynośi 
„człowiekowi wfpaniśłość, bo wiedzie fkłonność 
siego do wielkich y wyfokich czyn, A włparca bę: 
ac Bofką pomocą, zaczyná śmiśło y ochotnie, 
„naytrudnieyfzerzeczy. 'Mufisz mocno doto- 
Żyć (taraniá, ieżeli czym bydź chcesz, gdyż co 
deft wielkiego nie mate kofztuie. 

'Wielk odwaga závíze .do wielkiey zmierza 
5rzeczy, wy gárdzi iako nikczemnośćią tym, co po- 
fpolftwo żąda iako znacznego pożytku. Czyni 
„wprawdzie takowe fprawy, ktore wielce ufzáag- 
wani godne, le fię nie pnie do godnošci, gdy 
mu fá zbtonne, y remi co mu podata, gardzi, ieże- 
di tego chwałą Bofká, lab poflufzenftwo inaczey 
.piewyciąga, nic nieczyni dla prożney je” 

1. Bb2 €CZ 
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lecz wewfzyftkích fprawach upatruie świddectwź 
wiśsnego fumnieniá, y bierze nadgrodę  zfwoicty - 
fpraw w famychže fpráwach, nieczekaiąc iey od 
innych; ma zawfze wyfoką. odwagę, ieft niepo=- 
konanym, iednoflaynym w fobie famym, y w ro- 
žnych okohicznośćiśch, kontent zwielkośći umy+ 
fiu (wego, godnośći nie pragnie: wyniefiony. ief 
nad wizyftkie rzeczy, iakoby ich był Panem; ni- E 
komu fię nie podaie, y nikogo nie profi, bonic nie 
potrzebuie tylko fiebie famego. _ Nie go nie: 
pomięfza, y nic pognębić niezdola. Pokazwie fig 
y chce bydź widziany nie przez wyniofość, ślę 
dla godności ná ktorą ieft wyfadzony, y dla afg 
Bofkich zdobiących go. W tym iednak wfzyfł=" 
kim wyniefieniu nięzaniedbywa głęboka korzyć 
` fię przed BOGIEM, bo będąc pewny iż zfiebie 
nie niema, nic nie može, y nie niejeft„uznaie BO- 
GA.zaSprawcę dobr iego y chwały. Jet to 
znáč doíkonale ograniczenie. cnoty y mieć podłe 
o fobie rozumienie, przyjmować świadczone ufza- 
nowania bez podobaniá fobiew nich. Chwalánas 
Kciżgać powinna, chocbyśmy iey nie pragneli. 


Choe > | 


A 
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- Człówiek wiclkiegó fercś pfzyimaić wfzyfis ! 
kie pizeciwności od nicprzyiacioł fwoich bezode: 
wroceniś twarzy; y maymnieyfzego ôpieťaniá (ie, 
á to dlá doýšciá naywyżlzego ftopnia. cnoty, 
Skroñny ieft y łagodny zludzini, pomierńcgotub: 
podłego ftanu; nieňniža fię przed Xiążęty, śni 
przed bogaczami; niepodchlebiá im, śni pozýd« 
ld żeby ich wielowiśdność gorę Bralá rad icgo 
wolnośćią. ` Niénáwidzi otwarcie rzeczy go- 
dne nienáwisči, 4 oczywiśćie kocha rzeczy godne 
miłośći, mowi y czyni Z befpieczeńftweńń, tó 
wfzyfikó co fię mowić: pôwiňnos y czynić przed 
całym światem, bo fię niczego nie obáwia, y nie 
czego odnikogo niefpodziewa. — Fož ezyni co 
y inni czynią ludzie, śle nie tym fpofobem, úžy« 
wá niewinńiego milczeni względem pofpolítwa, 
y nielátwo fię zniemi wrzecz wďaie:- Zapo« 
miną krzywd y ńie zažywá užaleniá, śni proźby, 
áby bydź wolnym od tego co koniecznie cierpieć 
trzebá, malo ofob chwali, y ńiechce žeby gochwa- 
lono, chociáž takowe dzieła czynić prógnie któ- 


se lą godne pochwały. — Nie zgadza žyciá 


97 fwego 
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wego zmiczyią woła, „chyba że iego iet przeło- 

żonym, y nie látwo fię czemu zadziwi, bo fie mu: 
nic. wielkim śni ofobliwym nie widzi bydź, y tak 

będąc: pewnym diebie wewfzelkich okoliczng-: 
„Sciách, „nie trwoży ię erudnośćią, (prawy. ` 


ROZDZIAŁ XXX. 


O cierpliwości. O przyczynach, y ku- 
ikach iey, | Znaki pramdziwey cier» 
pliwośći  Lachecenie dô wytrzymaria 
wjzelkiego uiwapienia. O poiraebie 
doirsvania w dobrym. 


ferpliwošé ieft to Gnetś, przez ktorą znofi- 

my. „przypadaiące wtym życiu niefzczęśli- 

wosči. — Ta żeby. fię znávdowala, „trzeba 

według tych rożnośći we wfzyftkim (ie zachować. 

Naprzod: mieć cierpliwość táka, ktorąbyśmy « od- 

„ważnie ej ga” io druga, mieć 
„utrapię- 


zov. 
uttópienid diankótwź śnie, żebyrózżfądnie fię w nim 
fprawować; Trzčciá nieprzeciwićlię przedłużeć 
niw dolegliwośći;y wriiey nieuprzykrzać fobie, 
śle fkromným úmysflény czekać oddaľeniá“ oney: 
Ezwartá“ mieć ftółość w potiolzeniú wfzelkiego 
urfapicniá, ták“ firdiegoy iko y cudzego, tak włóż 
inego; jako” też yogułnego, 4 w. cierpliwości: 
ttwać, mocno fiè powa niecierpliwośći. Nie" 
máz tey cnoty, którą bý czesčity: w'używśniu 
mieć môžňiá, 4 to dla: úftawicznie podaiących fię: 
przyczyn. Bo iefteśmy rák wieląż dolegliwo- 
` śCiórbi pizyciśnieni, y ták“ wieląj 'młeprzyiaciotóni 
gtoczeni, ze flufznie rzeczóho, iżżycie człowie: 
ká“ ná! ziemi, nieco-ińihego tylko’ utórczkó ieft. 
'Nieprzeydzie' prawie y moment; któregóby: fi fig 
nie ttzebá potykać, á ś chocby nie było nieptz$iść 
cielá, tö” ich dofyć wfobie famýny znaýdziesz. 
Wizyftko: co'czyni: ciężkość y udręczenie z nas 
y wnós* famych fiętodzi = Przyfzedfży na wiat 
płóczemy, śnie dóczego innego tý! lko’ do pláčzu“ 
ipofobňi iefteśmy: y tát to'rzecz körgna fam" 
út. Heey ytyilipaż do śmiefei zabawiątny. 
Widzia: 
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Widziáne były ofoby, ktoré fie higdy nieśmiś» 
ty: śletśkich nigdy niewidziáno, ktoreby pod- 
czas niezáplakály. — Więc tedy cierpliwość po- 
trzebná jeft, dla nábraniá odwagi, dlá umocnieniá 
ducha, y dlá wydofkonáleniá innych cnot. Nikt 
poznść nie može co ieft zac, chybá tylko w utra- 
pieniách: bo ten niemá mądrośći, ktory nie ma 
cierpliwošci. — 15. | 

_ Jeft to niefzczęśćie człowiekś, gdy żadney 
nigdy nie dozná odmiany fzczęściś; nictak, mo» 
wią Doktorzy, nieieft (tráfzne, iśko zbyt dobre 
zdrowie, a żeglarzom zbyt wiełka cichość morza: 


_ Jeżeli cię iśkowe przyciśnie niefzczęśćie y drę- 


czy, nie jeft to okrucienítwo, śle tylko potyczka. 


„Nie zwyciężyłz, ieżeli fię nie będziefz potykśł, y 


nie odbierzeíz flawy. — Kiedy CHRYSTUSO- 
WI cierpieć trzeba było, dlá weyśćia do Chwa- 


dy fwoiey, bedzieízže ty tak zuchwśle ufał, iż 
„možefz {ię ftáč uczeltnikień wieczney fzczęśliwo- 
„ŚCi, bez podieciá žádney przykrośći? Ciężko 
ię mylifz, ieżeli mniemafz, že inna iet droga do 
„doyśćiś Niebá. ` Przymiory cnot [a czynić do» 


„bre, ácier- 
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bre, Acierpieć złe, lecz znaki že człowiek nabył 
cnoty, date, kiedy ftatečznie tożne znofi dole- 
gliwośći, kiedy nie: (Zemrze przeciwko BOGU, 
za kary ná niego przepufzeżone,: kiedy nie ucie- 
ká od źle czyniących mu, kiedy niemá wnienńwi- 
sči tych co go prześlśdaią, kiedy wfzyftkie utra- 
pienia: fwoie . Opatrznośći Bofkicy " przekláda, 
kiedy milczy w pofrzodku. przyciíkáiacych go 


zktżywd od ludzi muimczynionych, y iego po- 
lecafię Opatrznośći, chcąc wefoło y zdziekczy- 
nieniem BOGU wytrzymać rożne przečiw nošči. 
Nakoniec poznać možná, žeren ielt prawdziwie 
cićrpliwym;, «kiedy fię niecierpliwosčia: nie uwo; 
dzi nád niedofkonśłośćią bliźniego fwego. “ 
„FX ielká to teft pociecha dla tych, co tracą 
pówierzchowne. dobra, śby to uważali, żesich 
wiafoše ieft: amylhś y ofzukuiąca. . - Towfżyt- 
:ko:co ty dziedziczy(z,: y co kochafz zachowuje 
.przyrodzaną fkłonność fwoię, idko to uciekać y 
przemiáč.: si M ízyftkte dobra (y: uciębie, śle 
AR Ce nie fẹ 


lá 
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niefzczęśliwośći, kiedy tych kocha, co mu ie Za». 
dala, kiedy fię: fimemu qtylko ufkárza BOGU, 
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nie fa twoie; nie day fię ofzukać rozumieniem, że- 
by te rzeczy bydź trwałe miały. _ Niemaľznic 
falego dlá tego, ktory ieft w {obie fámým niee 
ftátecznym, áni też nic wiecznego dlá tego, kto- 
ty ieft zepfuciu podległy; oprocz cnoty.  Tatyl- 
ko fzezegúlnie rzecz może bydź nieśmiertelną 
dià śmiettelnych, inne wfzyftkie śmierć z foba, 
nofzą. — Uftanowże vízyftkie ktore obeymu= 
jefz dobra, w taki fpofob: žeby ferce twoie dale- 
. kie odnich było Niepodobná nic odiąć czło- 
więkawi cnatliwemu, bo nicfwegoniema: Cze= 
goż płśczefz małey firaty pieniężtey, śmierći fy- 
ná twego, lub zpaleniá domu twego, á nie plá- 
czefz utraconey poczciwośći, y odważnego fer- 
ca fwego? 4 te rzeczy fa prawdziwie do ciebie 
należącym dobrem, y zofłaią w twóiey "władzy, — 
śle támte nie fa dobrami, y nie należą do ciebie: 
Jeżeli utratá ich zafmući cię pokażefz przez to żeś 
był godzien zgubič ie. © Gdybyś nic nápotým 
nie kochál, rozumiśłby$ żeś nic nie ftracił, Czło- 
wiek rozumny nieturbuie fię orzeczy powierz> 
<chowne; bo do nich GRE = 
SA 2 Jeżeli 


A 
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Jeżeli chcefz iákową zacząć fprawę, zważ 
wprzod wfzyftkie okolicznośći, 4 znaydziefz tá- 
kie rzeczy ktoreby cię były mogły zafmucić, gdy- 
byś ich był nieprzeýzrzai, — Zawołafz dofiebie 
flugę: może bydź że go nie mafz, albo Że nie u- 
czyni według twoiey woli. “ Idziefz do kogo 
w nawiedziny, może bydź że fię zamknął, nie- 
chcąc cię do fiebie puścić, y ztobą mowić. Przey- 
zrzyi te rzeczy, á nic cię przykrego nie potka; 
tylko to fame rozumy flábe, y ludzie zbytdóbre- 
go mienią, piefzczeni, wrozum obrani, ktorzy 
ufkarżaią fię że ich niepuŚćili do tego, ukogo 
bydź fobie žyczyli, á innych tegoż czafii pufzcza- 
li, żeich mowiących fłuchać niechcieli, y oftá- 
tnie im mieyfce dali: "Ten ktory oto wfzyftko 
niedbá, y wie že to iet zwyczayną uświata, nie 
uwažá tego. Wielkim iet- dobrem «cierpieć 
to, czego zśbronić trudno. Jeżeli cię kto úraži 
przez złość, lub przez nieroftropność, pomyśl 
czy to bydź može żeby ná świecie niebyło niko- 


go złego, álbo niereftropnego. A gdy tobydž 
mie može, coż fię ftálo nowego, ieželi zty lub nie 


Cez TOZU- 


rozumny žlefie wedłagrzwycżaiu {wego fpfawu- 
ies =-  Patrzóy ieno, żebytó tylko nie tobie przy- 
ganińc było potrzebą, żeśnięprzewidziśł, iż cię ten 
człowiek. urażie miát. Swiat takiż był żawfze 
jakim: y teraz ieft, ywyftępkt poty: ná ziemi pá- 
nowác będą, poki ludzi będzie ftawóło. 

Gdy ponofisz iákie utrápieniá, nie myśl o 
tym:čo čierpilz, ále otym cos uczynił. Jeżeli 
fobie niebędziesz podchłebiał, przyznasz żeś 
ciežízey godzičn káry. BOG to fam fprawuie co 
náciebie przypadń, - On to cie kárze dlá ulecze- 
niń cię, dá doświadczenia, dlá. umocnieniń, y 
-przy Ipolobieniá cię do fwoiey chwały? ná mize 
zachowuie káre tych, ktorych zdaie rę wtym. 
życiu ochraniać: >> Jakoż mogę wiedzieć z ia- 
kim fercem znofifz ubofiwo, teżeli: w doftatkách 
opływasz? zkadže poznam iak (tátecznie przyt- 
muicsz zniewagi, y nienawiści pofpolftwa. -Jes - 

-żeli żyiefz wpoftzodku pochwał?  flyfzalam 
cię ciefzącego innych w ich utrapieniách, y 
życzyłabym fobie « bardzo, flyfzeć cię fimego 
fiebie ciefzącego, y nókazuiącego to: fobie żeby > 

- $ fię ulkár- 
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fie nieufkárżaći Jeżeli dziękuiefż y tade gradzófź 
tehy; ktory dlé ułeczenić piecze cię, á álbo: či uci: 
ná: rękę: lub nogę; á czemiifz dobrym f fercemm nies 
przýim bicé: lekárítwo przyfláne ci ed BOGA? 
głupftwo: to left hrá za złe delegi iwośćilekśr= 
ftway kroresci daig: Gdyby uboftwo + chofo= 
bay wizyfikie inne: rzeczy cô ty złemi nazywałz; 
mowić mogły -do-ciebie, mowilyby či: y powie= 
działy: czemu ódćmnie ucickófz? = á zaż tá ielt 
przyczyną, żebyś bykod iśkowych dobr odf ftry= 
chnietym, álbož: 1a: tobie bronię <bydź mądrym; 
fprówiedliwym, yodważnego fercá? Czy nie- 

- możefżże: żemną zachować wefołość fwoię? >u- 
trápieniá ktore poczytuiesz za zie , dobrym bę- 
da, ieżeli ie odważnie przyimuieśz. Naywię- 
kfze ze wfzyftkich złe ieft, niemodź cierpieć "ża 
dnego złego. 


6. Możefz podezás żamilczóć: fláteczniť w ú- 


trapieniu bliźniego twego, śle tego w fwoim nic- 
dokážesz, ty: zapiśkać z: niefzczęśliwemi, byleby 
przyczyna:ciebie: (ie mietykdła: “1 Bądź: przy- 
chylnym. Adele ta yi nieláko, náklon: fię ku: 

3% Cez nimy 


nim, dla podniefieniá ich: bowiem niemôžnápo: 
dnieść człowieką ná ziemi leżącego bez náchyle- 
niá fię fámemu. A że wfzyftkie rzeczy zie- 
ducy ftrony tátwieyfze fa do zniefieniá, 4 z dru: 
giey trudnieyfze, zaczym jeżeli ci kto uczynił 
krzywde, nie bierz ztrudnieyfzey lecz złatwicy- 
{zey ftrony, y tym fię miarkuy, żeten co citęwy= 
rządzi krzywdę, odkupiony iefttąż krwią Zbas 
wicielá nafzega JEZUSA CHRYSTUSA, coy 
ty, y wezwany do teyže chwály, yták ulkromifz 
ię. A iáko za przyjazn nie zábraniá žeby po- 
prawić niedofkonśłośći przyiściela, ták tež (ta: 
rać fię masz, niebrać tego zauráze gdy uíly(zysz 
prawdę zult nieprzytáciela twego, yovízemwež 
to fobie za dokument przyiázni. Nienávišé 
tá „ktorą má ku tobie, przywodzi go da (zláko- 
wśnia (praw twoich, do oltívieniá. ich wpofie* 
dzeniu, y wydaniá w gniewie wfzyftkich dufzy 
twoiey chorob ktoreś ukrywát, álbo "do fiebie 
nieznát. — Korzyfłayże ztego, y pracuy około 
uleczenia. Ten ielt oftrożnieyfzy, ktory wie iż 
-má fzpiegow, y niepr pifsiot podglądających lego 
fprawy. Dotrwa- 


g. 
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Dottwańie iet Koroną, y E 
wfzyftkich enot. >. Obiecáne f4 nadgrody ža. 
czyńdiącym; źle nie fa dane, tylko tym ktorzy 
ftótecznić dotrwaią, - Mieyże tedy |iśdewfzytkó - 
w pilney -pieczy to, żeby fięnigdy nieódmieniać, 
y zawsze bydź iednoftaynym w fobie famym:: Ba 
wiśkieykolwiek przeż fiebie rzecz láka byłą, pos 
trzebie, żadnego nie czyni pożytku gdy tylko 
przeydzie, >  Cofafz fię ieżeli nieilifuiesz poftę< 
pować, y tichodzišz, ieżeli poczynasz fię zaftaná- 
wiść. | Zwśż czego pragniesz, y dotrway w tym 
až do śmierć: Jefttovvtálná nieftatecznytm, cos 
dziennie nowe podcymować zabawy, y nigdy na 
jednyfn niezaftdnawiać (ie mieyfcu.. Nie trzebá 
odmieniáč fnieý (ca, śle tylko obyczaje Szczep 


- zbyt częfto przefadzany fchnie; y bardzo czelta 


odmiana lekńrftw przefzkadza douleczenia. Kie- 
dy Apoftol, który był. tiáczyniem. wybranym, 
przyznał, że iefzcze niedofzedi do dofkonałości; 
gdy upatrywát nie to cobył uczynił, śle to co da 
gzynienia miák -Coż ty pocznięsz, ktory mogł. 


byś, fobie życzyć.bydź ku końcowi. prá „twoich, 


tym co 
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tym co oň byf: ná początku fwóicha: Praghienie — 

| nauki nigdy nie wygaflá, miłość bogactw ićftniev 
- nalycona, * y honorow wyniofłośći niepodobná> 
| ukontentowác. Stáraíz (ie bez :przeltánnie o! 
| rzeczy znikome, śieżeli cokolwiek niebiefkiey Zas 
i kofztniesz mądrośći, rozutniefzi zaraz Żeś iuż: nig 
[i - napełniony. Lecz infżym fpofobem: wedále we» 
| zwany iefte$ dodafkonśłośći przez tego ktory: 
rzekło «bądz cie: A jáko Ociec wasz 
_Niebiefki idaíkonáty:ielts oi: Vatenito założoą 
ny, tobie cel; abyś miedzi 1že: choctiyściók ňáýs 

a a možeízcoriz ięsoy: nin T | 
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widzi ýodrzucá to co ieft ze zbytkeim, á tylko.cö 
do potrzeby uzywa, ile iey rozum pozwala. Jey 
nieomylne uftáwy fa, te: żeby niedawać ciału nic 
nad potrzebę, y nie brać nigdy żadnego ukon- 
tentowantá dla niegoż famego. Ta cnota nie- 
dopusči ci wyftąpić z ludzkiey náturý, y poniżyć 
fig w ftan beftyślfki Oná wielką bierze pomoc 
ze wftydliwośći, ktora toieft wędzidłem nierzą- 
dnych namiętności, znakiem dobrey natury, ftra- 
żą czyftośći, y świadectwem niewinnośći. Je- 
żeli tey doydziefz enoty, nauczy cię báč R te- 
BO wfzvftkiego co nie przyftovnym ict, wftrzy- > 
mać fię od wizy fikiego coieft niegodziwym, mieć 
w uizanowónii prev tornos Bolka, famego (ie 
fiebie ftrzedz, á kochać tę piękność niezwyciežo- 
ną, ktorafię ofobliwie wydaie w uczynkách po- 
wsciagliwosci. W ten fpofob poznász, ieżeli 
"TĘ u ubić znaydziesz_cnotę, kiedy fame názwi- 
fko niepowściągli wośći zaltraťzy cię, kiedy bę- 
dziesz ukryty 4 nie zatalony w domu fwoim, ia- 
"ko tego wielu zażywa nie żeby żyli bespieczniey, 

i fi = [Kryciey grzefzyli, “ -Lecznicofi; zda 
D táić 


212 > 
taić fię y uciekść przed ludzkliemi oczyma, yw- 
fzymá? Poniewślz BOG wfzyftko widzącyieft 
zawfze ztobą, y fomnienie twoie ktore cię wfzę- 
dy ofkárža nigdy cie nie opulzežá? — ! 

„Umartwteniá y wftrzemiężliwość czynią po- 
" mfarkowśnie wiedzeniu y w napoiu, czyfłość zas 
y wftyd fa hamulcem nierządnych chući giáta. 
Co fię tycze pokármu, bardzo trudno iet nie- 
wykroczyć z miáry potrzeby: Appetyt nierad 
flucha podźnego prawá, wyciąga y wymufza co- 
„dzienney należytośći fwoicy, á nikt pilnie nic- 
Zwáža iako małą rzeczą možná fię nślycić: nie- 
„wołemy náture aby wyftępkowi flużyła przezro- 
žne ledzeniá, y rożne trunki, dražniemy głod y 
pragnienie ktore łatwo uśmierzyć možná pofpo- 
litemi potrawami.  Trudno tedy bydźczyftym 
w pofrzodku tylu pobudek, y podniet podżega- 
jących nás do lubiežnosči, teželi nie będą przy- 
tlumione boiażnią Bożą, unikaniem od okázyi, 
wftrzymśniem zmyflow, y wielką boiaźnią, y ucz- 
ciwcscią fiebie famego. — Kto dlá fiebie niema 
uczciwości, nie ma iey y dla drugich. -Chcesz 
; > | że bydź 


Br) 
ZIE: Au 


OR = ax A 
że bydź czyftym? — Powśćiągni weyzrzenie {wo 

ie, źbyś lubo poniewolnie niezakochał tego wi- 
doku, ná ktoren z niechceniá fpoyzrzałeś. Za- 
coż ták wielce fzacuiesz piękność przemiiaiącą 
w ftworzeniu? poczekáy troche, a wkrotce iey 
iuż nie będzie to czoło, ktore ták gładkie by- 
lo, zmarfzczy fię fzkáradnie: Te oczy ktoreto 
przedtym iáko dwie pochodnie iašniály, okryte 
będą fmutnym cieniem, y zgnilizna wpretce okry- 
ie, tę białość zębów.  Uciekáy także od fpo- 
łeczności ze zlemi, unikáy wfzelkiey rofkolzy, 
żwyciężay ciało fwoie, y oftro trzymay. jefto 
chcieć umrżeć tyle mieć dla ciała twego miłości, 
ktore iefzcze w życiu ielt grobem dufzy (woicy. 


- ROZDZIAŁ XXXIL. 
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O tagodnośći, tafkawosći. _ Powinmość. 
y wybormość oboyga tych Cnot. 
s. podnose potrzebną ci ieft ná przytľumienie 
S Zpopzdlrnosčt gniewu twego, byś z gránicro- 
4% Ddz ZUMU 
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zumu nie wyftapif. | Gniew ieft ftrzafa natury, 
ktorego zażyć należy, będąc w obowiązku zga- 
nieniś, lub (káraniá żle žyiacych, y kiedy ci ro- 
zum pokázuie żebyś zgromił przez fprawiedliwe 
y flulzne fpofoby, krzywdy tobie, lubinnym wy- 
rządzone; ,4.to ztey przyczyny, áby wolność 
žľych niewzraftálá przez pobľaženie wyftępkom, 
ten „co nikomu nieodpufzczą ták ieft okrutny, ia- 
ko y ten co wfzyftkim przepufzcza: śle gdy (pra- 
wiedliwość wyciąga ná winowaycow káry, pod. 
ten czas. zażyć trzebá łafkawośći. _ Niewyda- 
way żadney káry, chybá iak zprzymufzenia, y- 
bądź takim przeciw złym, iakimieftBOG nácie- 
bie fámego; 4iako BOG znofił cie, śbyś fię po- 
lepfzył, ták y ty znoś ich, áby fię poprawili. Jeżeli 
- o chorym wąctpisz, znak to ieft, żenieufasz pokro- 
rowi. " Chory tyle ma łdtwośći douleczenia, ile 
pektor má roftropnośći, y dobrey wolidlaniego. 
Człowiek fercńdobrego,wywyżfzonyiefł nád gnie- 
wem iako fkála w morzu, fámie fale, bałwany, o- 
niego fię obiiaiące, daleko bźrdziey rad widzi tych 
co go urazili, żaluiących za fwoie wyftępki, ni- 
SENNA R R żeli gdy 


żeli gdyby ponofić mieli żańić karę.  Zbźwiciel 
šwiáta woła g głośno | ná wfzyftkich ludzi, pedzcie 
wfzyfey, á á uczciefię odemnie, śle nieleczeniáchos 
rych, nie oczyfzezeniź tredowátych, nieptzywra- 
cantá wzroku ślepym, y Žyciá umarłym, lecz cze- 
gož tedy? uczcie fię (mowi an) bydzłógodnemi, 
zdaje fię iakby wfzyftkie wyłożył fkár by madro- 
ści fwoiey, y umieiętnośći, áby nas nauczył dos! 
broči-y fágodnosči. —- Tak wielkiego tá cnota 
iet wyboru. , 

hafkáwošé ták czyni pomiśrkowanie w kára- 
niu, iako dobroć uśmierza gniew, Ta dowfzye 
kich náleży ludzi, támta zaś do famych Panow y 
zwierzchności, bo i tey powinność nie infza ieft 
tylko podawść lákawíze katy, niżeli te ktore 
prawo wyciąga, lecz nie przez boiažň, nie przez 
nádzicie iákowego zyfku, lub przez te podobne 
przyczyny, śle przez łilkawość ducha, > Nie- 
mafz potrzeby rownść gory, budowáč fortece na 
wierzchołku fkát. — fafkawość, pewną iefł firaža, 
Pánu wielkiemu, ieft to wál ktorego, gwałtem do- 
być en y ktory panowanie w bespieczeńe 

Dd; i fiwie 
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ftwie zachówuie.. Zły Pań ieft wnienawiśći, bo“ 
fię go boią, y chce żeby fię go bano, ponieważ > 
fię nienświdzonym bydź widzi, á zwyczayná ieft: 
że poddani łego w nienawiśći maią ktorego fię bo» 
ią, y każdy życzy zguby temu ktorego fię leká, 
ktokolwiek o życie fwoie niedbá, ieft Pánem cu- 
dzego. Wielowtádnosc prožna obroną temu, co : 
nieieft wfparty życzliwośćią poddaných fwoich. >œ 


Częftość káry u Paná ieft takim wftydem,iako ule- 
kárza częfty pogrzeb. — Jeżeli Kral niedokázuie 
wizyftkocoby mogł; ieżeli gardzi wfzelkiemi [o- 
bie uczynionemi krzywdami, ieżeli nikogo na 
| {woy gniew nieprzypułzczź , to dopiero pokaże 
fię bydź prawdziwym Krolem. - Trzebź mieć 
wielką fercá dobroć, áby zachować zawfze lágo» 
dność y fpokoyność ducha, | 


ROZDZIAŁ XXXIII. 


róg d — ź ax 3 — 


O fkromności. Y ochocie ćwiczenia fie wnaukách, 

> takiego wnich zażyć trzeb pomiarkowaniá. 
S tomo. przezacnie zdobi wfzyfikieinne wy; 
Li datnośći dufzy. Pa ielł poltacią poczciwośći, 
pá R OZSSĘ = sy wedzi- 


ý wędzidłem wyfiępkotr. Chocbys y fiowa nie 


rzekł powierzchowna ukłśdność twoia wyda cię, 
Probá cnoty znaymnńieyfzych rzeczy brać fie moż. 
że. Fwarż czľowická, śmiech, chod y rulzenie 
oczu pokázuia, iśki iet Zyi tak aby wízyfcy po- 
ználi iż náležyfz do towśrzyftw Aniolow. - Zas 
choway poczciwość w káždym rufzeniu ÉWwolmg. 
ukadnośći, głofie, y weyzrzeniu, ażeby w tym 
wizyftkim „nie: złego nieznávdowáto fię śni pic» 
fzczońego, nie proftego, śni grubiiańfkiego. Pra- 
wdziwá fkromność ściąga fię z rozumu na ciálo-ý 
tozlewa wfpaniśłość wewnętrzną obyczaiow two- 
ich ná wierzch, áby rozum widzieć mogł powierz= 
<hównie ozdoby, ktore má wewnętrznie. Czla- 
‘wick fkromny prawdziwym ieft wyobrażeniem 
-żylącego BOGA ,bo famá przytomność ntrzymu-= 
ie w (krómnośći tych wfzyftkich co ná niego pd- 
trzą, lecz což za pożytek ieft gdy ták. wielkiego 
dobra nikt niewidzi. Skromnosé tządzi káždym 
w iego ftánie, co fię tycze flroiów, ozdob domo- 
-Wych y wielośći flug. Fe wfzyftkie rzeczy! nic 
: innego nie fa rozum owi twemu tylko: przefzkodą, 
váz y te cię 
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y te cie bynśymniey nie zdobia, bo fą powierzcho: 
wnoščia, tylko znikomą. Czemuż fię tedy cie- 
fzyfz zfwego złego? czemuż fobie wtákich po- 
dobáľz fráľzkách, y czemu (ie fzczycisz że masz 
takie zatrudnienia? Słufzniey byś mowic mogł, iż 
tá liczność flug otaczaiących cię, ieft woyfkiem 
nieprzyiacioł, ktorych fię dofyć ultrzedz nie mo- 
żefz. Chcą wiedzieć co ty czynifz, á nie to co 
ty rozkázuiesz. - Nic nad nich pokornieyfzego 


nie masz, kiedy do ciebie na flużbę przychodzą, 


przeciwnie nic zuch walfzego gdy fię idki ezás za- 
mięfzkóią, nic nienawiśnieyfzego gdy odchodzą. 

: Dwie fy powinnośći ochoty donauk: pier- 
wfza iet żeby miarkować -y rządzić chęć widze- 
niá, ktora czelto nad to wielkábywa: druga iet 


„zas żeby odpędzać leniftwo, ypóbudzaćfię do po- 


ięcia rzeczy potrzebnych. Natura dał człowie- 
5 è z Z ža ę > i; : X 

kowi rozum ciekawy, y znając famá kunszt y pię- 

kność dziel fwoich, (płodziła nás śbyśmy (ie nań 


„zapatrýwáli, boby ftracił pożytek prác fwoich, 


gdyby nikogo niebyło do uwažánia rzeczy tak 


- pięknych, ták okazałych, y tak pracowicie wyro- 


bionych, 


i ca zA A 
4 


u3 
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bionych, ślemy zle używamy dobriużyczoneg 
nam od natury, gdy zbyt ciekawie (znkámy coby 
potrzebniey niewiedzieć. — Nie ten to iel nay- 
mędrfzy ktory naywięcey wie, leczten ktory wie 
co czynić ma. Naypierwfza nauka, do ktorey fię 
malz fpofobić, ieft ta co należy do twego zbawie- 


niś: od innych cię iednak nieodwodzę, bylebyś 


ie ściągał do dofkonałości obyczaiow, ále tego 
flrzež żeby( (ie czytśnia wielu Xiąg niechwytat 
razem. Trzebá zaftanowić fię w czytaniu niekto» 
rych Autorow, dlá otrzymaniá gruntownie wpa- 
mięci lákowa znich rzecz. Zwyczaynie wiele 
alá gozrywki czyta fię Xiążek, śle nigdy Z požy- 
tkiem, chyba kiedy fię fzczegulnie przy iedney 


zabawi z piłnośćią. 


Trzebá tež czaľem uczynić folgę rozumowi - 
twemu, y miefzać (poczynek między prace, boto 


co niemá folgi dlugo trwač nie može. Práwoda- 
wcy niegdyś náznaczyli dni kilka, pod ktore Oby- 
watele zgromadzić fię byli powinni, ná walnemicy- 
fca, dla uciezeniá fię, ábý iaki czas wytchnąwfzy 
bez pracy, nowych nabráli fit. Rožne fa fpofoby > 
== E doros - 
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do rozerwania ťožumu, iáko toiść naptzechadz= 

kę wiakie przyjemne mieyfce, áby w czyftym y 

wolnym powietrzu, fozum mogł (ie rozwefelić, y 
ciało odpocząć: pojechać ná przedmieście hub na 

wieś, Žeby uniknąć od złego powietrza: Jachač 

na polowania ptaftw lab zwierząt dzikich, ieżeli 

ci ftan twoy pozwoli: zabawić fię iákowa náuka 

miłą y rozrywaiącą. iść nafluchaniemuzyki: grać 

wiaką fprówiedliwą grę, á nawety powiedzieć co-: 
kolwiek dośmiechu, wczymby nic nie było zdra:: 
żnego y nieprzyfłoynego. Są takie rozumy zbyt: 
oftre, ktore nie nawidzą fpołecznośći zludzmi, y 

tak mocno przywiązani do fwoich humorowępó” 
fępnych, iż nigdy ná nich wefołego nie možná 
wybadáč flowa. Inne żaś fą tak żartobliwe, żeni- 

gdy mie mogą zabawić fię czym poważnym, y za: 

wfze z pofpolftwem przeftaią. To wfzyftko ie: > 
dnak iedno zdrugim miefzać potrzeba, bo ofo- 
bność nauczy cię pragnąc. fpolecznosči, 4 fpole- 
czność nauczy cię fzukać ofobnośći, á tak iedno 
drugiemułekarftwem będzie. Nadto iefzcze fpo- 
czynęk uleczy niechęć twoie, do pracowaniá, á 

PA: > ' praca 
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prica odpędzi tęfkność z prozňowaniá: Jefztze 


fe y tacy znayduią, ktorzy nieumieiąofzczędzać 


(it fwoich, fami fię dręczą, nie maią pomiarkowa- 
nia, nie wiedzą kiedy przeftać, ślbo zacząć nauki 
fwoie; gdy i luž zaczną pracować, całe dni y nocy 
na tym trawią, y nieprzeftaia, chybá aż im fiły u- 
ftana: ieżeli porzuca, náuke dla zažyciá rozrywki, 


tak fie do niey mocno przywiązą, że im ztru- 


dnością do pierwfzych przychodzi (ie wrocić za- 
baw. Trzchátedy bydž oftrożnym w odwodze- 
niu rozumu twego ed pracy, zeby miało ode- 
tchnienia, i nie rozpuścił fię; 4 tego uczynić bezpo- 
miarkowaniá niezdołasz, ktoreby ci okryslilo gra- 
nice, Abyś znich wyfłąpić niemogl. Naylepsze 
rzeczy wnaygorfze fię zamienią gdy przyidą do 
zbytku, 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


O pokorze, y naczym zawifła.* O poznaniu fiebie fa» 
nego. Zuaki człowiek prawdziwie pokornego. 


i, Dok korabierze fwoy początek z JEZUSA Chry- 


ftufa: Ta to ieft cnota ktorą on wlafnemi o» 
; Ec2 gilza - 
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głąfzał ftowy; y nauczał przykłady. ` Ond to pier» 
wize trzyma mieyfce między innemi cnotami, bo 


„fuguie wynioflość, ktora left początkiem ` wfzel 
kiego złego: oña to czyni nas przyiemnemi w o» 


czách Bofkich, álbowiem zpokornemi zwykł fię 
tylkolaczyč.  Wfżyftko to cobyskolwiek budo» 
„wał w Świątyni Duchówney, niebędzie grunto» 
wnym, aniftafym, ieżeli fię ná tey nie wefprze 


„cnócie;ktora fundamentem iek innych wfzytkich, 


A lubo fię to iey imie zdaie zawierać w fobie coś 
podlegó y wzgardzonego, ieft iednak cnotą wiel- 
kich, ponieważ ieft cnotą dofkonślych, ypodno» 
fi rozum do naywyžízych rzeczy.  Onśto męfką 


' odwdpą, ftála y závíze iednoltayną, podeymuie 


nayptzednicyfze fbrawy, y naytrudnieyfze, nico« 
báwiaiac (1€ zachodzących przefzkod; y nie pod- 
padaiąc niebespieczeň(twu wpadnieniá w pychę. 
Pokora niená famey tylko pogatdzie fiebie fáme- 
go zawilla, iáko pofpolicie rózuricia, ále ná po- 
miarkowanym żądaniu chwały y godności, ktora 
„śpi winie śni zbytku podpada. © Ten co ieft po- 
korny żąda chwály iako nádgťodý cnocie, czyniąc 
wízyftkie 


| 
| 
| 
| 
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wfżyfikie fprawy nieprzez umyfł prožnosci, lecz 
przez cnoty, y to iefzcze niefzuká tego tylko ty: 
lo, ile mu pokora pozwoli. © Cześć fimey tyłka 
cnocie należy, Y im bárdzieý ktoieft pokorný, 
y Wtey mierze rozumu przezôrnego, y obiášnio: 
nego; nie fzacuie fię więcey nadto, cżego watt, y 
odrzuca wfzelkie ktorebymu wyrządzać chciáso 


uízánowaniá, y pochwały, czyni to ták przez po- 


znótiie, iak málo fwego przyczynić do wykonania 
cnotliwey fprawy, iako też "že fię boi, śby wy: 
ciągaiąc chwały należącey mu nie wpadł wżąda- 


` nie nienśleżącey. A więc tedy naybespieczniey= 


2. 


fzá gardzić wfzelką czcią, ktorá częfto więk za (ie 
ftaie przez wymawianie fię zniey, y gatdzefiie nią, 

—- Nieiefteś pokorny bo fię fám nieznasz, á to 
żtcy przyczyny, że prędkim iefte$ w wierzeniu 
gdy cikto láka, lubo ńieflufznie przypifuiechwa. 
ię. Coż ich człowiek? ieft ta ciśło flábej ktore: 
mu natura nie data oręża dlá obrony fwoięy, po- 
trzebuie cudzego rituňku ,y podlegte iet wfzet. 
kim czófa przykrośćiom:  Jefttó lepianka z błota: 


deli to fiworzenie nieczyfte, (klonne do rożnych 


Eez. wy ftę- 
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wyftepkow, y które ták zfego,y niegodziwegoieft 
umyflu, że przekłada dobra ziemíkie nad Niebie- 
fkie, y przemiiaiące nad wieczne. Każdy czło- 
wiek żyjący ná świecie, prôžnošcia iedynie ieft. 
Nie malz takiego ftworzeniá, ktoregoby życie by- 
łóułomnieyfze, ktoregoby zaiądłośćgwałtowniey- 
{za była, kroregoby boiażn -wiekfzá była, y ktore- 
goby chciwość požadliwfza była.  Skadže ci ta 
wyniofłość niefzczęśliwe (tworzenie, y zewfzech 
ktore bydz mogą ná ziemi návnielzezesliwfze? 


- Zwóżenędzę: fwoię, %ieżeliiefżcze cokolwiek masz 


rozfądku, bedzielz dofkonśle pokornym, gdy fig 
nauczyfz znać fiebie fimego. ` 
Ten ktory. prawdziwie ieft pokorný, w wiel- 

kiey má wzgardzie“ fičbie famego, y nietylko za 
pokornego udać (ie chce, śle zá í człowieka podłe- 
goy nikczemnega, wfzyftkę cześć ciąga do BO. 

GA iáko winną iemu, á fam fobie wniczym nie 
dowierza:  Ciefzy (ie gdy nim gardzą, y niedeft 


„pylzny, chyba wtym, że lekce waży danemi fobie 
pochwśłami.  Niewidzi do fiebie tylko to co od 
ficbie famego má, áw drugich uważatocoodBQ- 


GA má- 


» 
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GA raid, y ták przyrownywaiąc fiebie do nich, 
za naygoflzego zludzi bydź fe fadzi: y toć toieft 
duch pokory, ptzyrownywść włafną, fwoią złość, 
do cudzey dobroci: y ztad naydofkonślizy zlu- 
dzi môže niezawodnie zanśyfo(konalfzego (iepo- 
czytać. Nad ta iefzcze ten kroty prawdziwie 
ielt pokorny, poddaie fię: z wfzelkim pollufzeh= 
ftwem Przelożonemu fwemiu, ufkramia żądze fwo> 
ie, wyławi dobrowolnie ułomności fwoie, znofi 
cierpliwie krzywdy, z chęcią podeymuie przyflu- 
gi naylichfzć, unika wielkiego o fobieroznmičnia, 
malo mowi, pranie bydź ukrytym; y' nieznáie-. 
mym, wfzyftko nad fiebic przekłada, á fam znaiąc. 
fię bybź jedna, nikozemnośćią, ma w fobie wftyd 
y przezornošť, nie gada bez potrzeby y tozíkro- 
mnośćią, y bez śmiechu; bo bardziey tad płacze 
niż fię śmieie: Pokaznie nawet przez gowierzcho« 
wna ukladność ciał4 pokorę dufzy fwoiey, fkło- 
nione ku ziemi trzyma oczy, zachowsiie poftać 
poważną, nachylá twarz táko złoczyńcą, ktory zá« 
raz má bydź na ftralžny fad Botki ftawiony, czu- 


iąc fię winnym z popelnionych niepra Wosči ficpe- 


v K Whym A > 
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wnym łafki, y watpliwym o zbawieniu, nieśmie 
w niebo podnieść oczu, ále:z daleka iáko publikan 
żębrze przez gorące modlitwy odpufzczeni gťze- 
chow fwoich, - Zgoła o wfzy ftkie lęka fię fprawy 
fwoie, gardzi ziemíki mi dobrámi, rzuca podnogi 
W fzy ftkie pompy Świato wej ten bowiem ktory nic 
na świecie niefzacuié, y swiatem oráz gár dzi, 


ROZDZIAŁ XXXV. 


O fanie dofkonółośći, Y w pobrażeniu Czlowická 
dafkonałego. Ze koniec žyciá dofkonátogo, ief zla- 
©. czenie fe: z BOGIEM. 

Pana dofkonałym tego ktoremu ná niczym 
nietchodzi, lecz coż može niedoľtawác temu, 
ktory oczyfzczony będącze wfzyftkich grzechow, 
y wyftępkow, przyozdobiony ieft we wfzelkie 
cnoty, ý złączony ścisle z BOGIEM, ftaw(zy fię . 

znim iednym Duchem ná całą wieczność. Tag, 
to ieft wylokość dolkonátosci Chrzesciáh(kicy, 
ten “koniec oftótćczny., ku ktoremu zmierzać 
: powinieneś: bo idko rzecz każda za dofKonála, 
mianá b gdy fię iednoczy zkohcem fwoim, 4 
- EA i 
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przeto že BOG końcem twoim ieft, pótrzeba a 
niecznie byś był dotkonałym, poniewóż łącząc 
fię nśleżycie z BOGIEM, pówrócafz. do: poczg- 
tku fwego. Ale do dofkonałośćinikt przyść nie 
może, bez ofobliwfzey Bofkiey pomocy. Lecz: 
malo ofob: rządzi przednieyfzą,częśćiądufzy fwo-: 
iey, áby otrzymać fplywaiącą nafię łatkę BOGA, 
y dlá tegoč málo kto przychodzi: do dofkondło- 
śći káždego wieku nie wiele fię zdarzało widzieć. 
ludzi dofKonałych. E 

Niezawodnie możesz mowić, že ten ieft do: 
fkonály,ktory fię nie [trwožy niebespieczeńftwem, 
ktorego chciwość doniczego nie wiedzie, ktory: 
nie teft niefzczęśliwym, chocby był nędzą przy- 
ciśniony, ktory zachowuie pomyślność fwoięmię= 
dzy wyrządzonemi fobie uťzczerbkámi, ktory fpa« 
- koynym ieft w. pofrzodku burzy, ktory (ie naśmie+ 
wa ztego, czego (ie boig y żądaiądnni, ktory gar 
dzi wfzyftkim, ktory fię nie fzczyci tylko wła» 
{nym dobrem, zawfze fercś otwartego, zawfzeie* 
dnoftaynym, ktory: gúruie nad wfzelkiemb przy: 
padkami, ktory z ficbie wyzuty, 4 Bogiemenśpełe 
i Ff niony 
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niony ieft, ktoremu gwałtownóść wydrzeć dobr: 


nie może, ktory bierze dobre ze złego, ktory ná: 
fwoiey nigdy nie ieft omylony nádzici, y žadney 
nieodbiera fzkody zewfzyftkiegotego coby przy-: 
paść mogło, ktory fzacuie rzeczy według ich wła=: 
snośći, A nie według rozumiéniá, y uważa to co 
figę wnim dzieie, nic tracac nic Ipokoynošči ducha 
fwego, Ani ftałośći odwagi fw oiey, y ktory: prze” 
miefzkuie uftawicznie więkfzą czesćią fiebie fame- 
go ná mieyfcu, zkąd wziął pochodzenie fwoie: 
Tak włóśnie iako- promieniá floneczne nieprze- 
ftaia bydź wtym ciele iśśnieiącym, ktory ie wy- 
daie; choć fię tykaią ziemi: Podobnież, chociaż 
człowiek dofKonáty mięfzką z námi ná ziemi, nay- 
lepfza iednak część lego oloby niebywá. przyto- 
mną , bo ieft zlaczoná zawfze z ofłatnim końcem 
'fwoim. Duch iego ieft iako taczęść $wiatá, kto- 
ra pod miefiącem znayduie fig, gdzie zawfze po» 

godny czas. Nie podlega krewkośći, nie ieft nie 

ftateczny, wfzyftkie wieki fa, dlá niego nauką, 

„przebiega wfzyftkie rzeczy idko flonce, ślefię nie 

zafłanawia, chyb na bárdzo podlym widoku, nie 

ja Zabawia- 
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zabawidiąć fie innemi. 'Niczego nie > 22 
go nád ficbie nie fzuka,.y niepotrzebuie iść fzu- 
káč daleko ad fiebie fzczęśćiń, ktore wfercu fwo= 
im zawiera. “ Nicnieczyni tylko dl4 BOGA; nie 
żyie tylko dlá BOGA, y zawfze gotów zeyść ze 
świśta.  Przytoczże todo žyciátwego, toztrząśni 
ie wedlug. tego opifani, wzwyż wyrażonego, á 
obźczyfz iśko iefteś dalekim od dofkonśłośći. 
Jef to ftán bardzo wyfoki y zbyt wyniefiony, : 
śbyś go chciál doyść, ieżeli doniego nie będziefz 
pociągniony przez tego ktory rzekł: bezemnie 
nic uczynić niemožecie. Do tego iefzcze trze- 
bá lie zdobyć naiakowąś fpofobnośc. Koniec 
życiá dofkonálego iefł zlaczyc fię nierozdzielnie 
z Bogiem, á poki nie rozpędzisz ciemności ktore 
w rozúm twoy w prowádzáią ftworzeniá, poty nie 
otrzymafz niedoftępnego światła, człowiek nie 
može (ie. ftáč uczeftnikiem natury Bofkiey, ieżeli 
myśli fwoich y žadz niewyniefie nśdfiebie fame- 
go,ynád wfzyltkie inne ftworzeniá. « Naymniey- 
{ze przywiązanie którebyś miał, podobne ieft do 
pewney máley rybki nazwaney remora, ktora gdy 
przypi- 


z 
przypiie fię do okrętu zatrzyma, y Zafłańiówi w 
pofrzodku biegu iego: Fožfie zwiel, dziciedu- 
fzami, ktore iśko okręty naładowane będąc boga- 
ctwy niebiefkiemi, przypłyneliby fzczęśliwie do. 
brzegu ziednoczeniá fie z Bogiem, gdyby nieby“ 
ły zatrzymáne przez niciakiezte przy wi4zaniá. A 
jako BOG ieft ieden y iednoftayny, ták dufza ni- 
gdy bydź niemoże godną zlaczeniá (ie znim, ię- 
żeli fię nieftanie | iemu. 
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